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GAZETA L
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

x wyjątkiem dni poświątecznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 

pocztą 8 centów. — Biuro Rodakcyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.

Telef.n Redakeyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 et. mie­
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i  lite r a c k i11, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają 
cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ówierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów, 
kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia o.ób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9 ; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencja pana A d a m a, Boulerard Raspail 
Nr. 105 bis.

Zaproszenie do przedpłaty.
i v w w w w w v

Przedpłata na G a z e t ę  L w o w ­
s k ą  wynosi za drugie ćwierćrocze, 
w m i e j s c u  3 zł., p o c z t ą  4 z ł.;  
za miesiąc kwiecień: w m i e j s c u  1 
z ł., p o c z t ą  1  zł. 85 c t .  Z P r z e ­
w o d n i k i e m  za drugie ńwieróro- 
cze w m i e j s c u  3 zł. 75 ct., p o ­
c z t ą  4 z ł. 75 C t.; za miesiąc kwiecień 
w m i e j s c u  1 zł. 30 ct., p o c z t ą  
1 z ł. 65 c t. P renum eratę miesięczną 
przyjmuje się tylko od 1 lub 16 każ­
dego miesiąca.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

Na podstawie umowy zawartej 
z rcdakcyą dwutygodnika ilustrowanego 
„ S w ia t“  zawiadamiamy szanownych pre­
numeratorów naszych, iz nabywać mogą 
piękne to pismo, celujące tak doborem 
treści literackiej, jak i artystyczną war­
tością działu obrazkowego, po CCIlłe 
Wyjątkowo zniżonej, « mianowicie:

P r e n u m e r a t o r o w i e  G a z e t y  
L w o w s k i e j  m o g ą  o t r z y m y w a ć  
d w u t y g o d n i k  i l u s t r o w a n y  
„ S w ia t“  n a  r o k  1 89  4 po  n a s t ę ­
p u j ą c e j  c e n i e :
W q  I  w n w i u '  ^ war âin ê ^ zł. 2 5  ct.™ U  L  W U W  1 U . miesięcznie —  „ 75 „

N u r o w i i F i :

CZĘŚĆ IIEIJRZĘDOWA

Lwów , 28 marca.

Stronnictwo narodowo-liberalne w Ru­
munii, które od r. 1876 do 1888 było rzą- 
dzącem a obecnie stanowi opozyeyę, poczyna 
od pewnego czasu coraz wyraźniej i śmielej 
nie tylko rozwijać gwałtowną agitację  dla 
podkopania ministerstwa Carp-Catargiu, lecz 
także organizować demonstraeye, zwrócone 
otwarcie przeciw królowi Karolowi i dynastyi. 
Aranżerowie tego ruchu, dawniejsi ministro­
wie, Dymitr Sturdza i Flavia, postanowili 
dążyć do wytkniętego celu z pomocą zwoły­
wania meetyngów, których odbyło się w 
Bukareszcie już kilka, pierwszy dnia 11 b m. 
a ostatni w zeszłą niedzielę. Na drugiem z 
rzędu zgromadzeniu w d. 18 b. m. powzięto 
rezolucyę, oświadczającą krótko i węzłowato, 
że „obecnym rządom należy co rychlej kres 
położyć i starać się o odzyskanie napowrót (?!) 
praw konstytucyjnych".! Roznamiętniony mo­
wami przewódców opozycji tłum, począł- od­
grażać się ministrom i królowi, a opuściwszy 
lokal zebrania, uszykował się w zamiarze wy­
ruszenia na pałac królewski. Zaledwie jednak 
skręcił w ulicę prowadzącą do rezydencyi 
monarszej, obaczył naprzeciw siebie szereg 
sikawek, które na dany, znak wypuściły na 
demonstrantów strumienie zimnej wody. To 
tak poskutkowało, iż trzymany w pogotowiu 
szwadron kawaleryi okazał się zupełnie zby­
tecznym. Pomimo, iż bohaterowie demonstracyi 
uszli z placu jedynie przemokli do nitki, dep. 
Flavia miał odwagę wnieść nazajutrz w Izbie 
interpelacyę do rządu z powodu „rozpędzenia 
ludności pałaszami i ranienia wielu". Przy 
tej sposobności powiedział on: „Pomimo

wszystkiego, poprowadzimy w najbliższą nie­
dzielę lud do pałacu królewskiego. Na wasze 
strzały i cięcia białą bronią, odpowiemy re- 
wolucyą. A jeżeli zastaniemy zamknięte bra­
my pałacu królewskiego, rozbijemy je i wtar­
gniemy przemocą do wnętrza1*.

Rząd i większość Izby przyjęły z poli­
towaniem te groźby, a minister Oarp odpo­
wiadając na powyższą interpeUcyę' zaznaczył 
słusznie, iż meetingi antirządowe i antidy- 
nastyczne w mieście, w którem znajduje się 
co najmniej 15.000 uliczników, gotowych 
na każde zawołanie wziąć udział we wszela­
kiej awanturze, nie dowodzą jeszcze, aby o- 
gół ludności żywił uczucia wrogie dla władzy 
królewskiej i był niezadowolony z obecnego 
rządu. Nieprawdą też jest, jakoby w r. 188S 
obalono rząd liberalny z pomocą demonstracyj 
ulicznych. Liberalni upadli wówczas w skutek 
własnych błędów, w skutek tendencji pro 
wadzenia polityki niezgodnej z dobrem na­
rodu i nieuwzględniającej potrzeb danej chwili, 
a póki nie wejdą w siebie i nie zmienią 
swych zapatrywań, póty nie będą mieli wi­
doków zajęcia napowrót utraconego stanowi­
ska. Na dalsze zarzuty opozycyi zapewnił 
minister Oarp, iż rząd nie myśli bynajmniej 
o ograniczeniu prawa zgromadzeń, nie ze­
zwoli jednak bezwarunkewo na demonstracje 
w rodzaju dotychczasowych skandalów. W ża- 
dnem na świecie państwie, nie wyłączając 
Anglii, nie są dozwolone hałaśliwe manife­
stacje przed pałacem królewskim lub parla­
mentem, a Rumunia przestała być już krajem 
w którym by wolno malkontentom broić bez­
karnie.

Mowa ministra wywarła wrażenie nie 
w samej tylko Izb ie , i o tyle poskutkowała, 
że na następnym rnęetingu, który zresztą był 
mniej liczny niż poprzednie, agitatorzy wy­
strzegali się jątrzenia tłumów rzucaniem ha­

seł rewolucyjnych i więcej rozprawiali o po' 
trzebie obalenia rządu, niż tronu. Na osta- 
tniem zaś zebraniu żywiołów niezadowolonych, 
odbytem w zeszłą niedzielę, władze bezpie­
czeństwa dowiodły, iż nie zbywa im na po­
trzebnej energii i że postanowiły zabrać się 
z całą sprężystością do poskromienia tyle 
szkodliwej dla kraju działalności garstki mal­
kontentów.

Król Karol przyjmując w tych dniach 
dep. Flava, który przybył z zażaleniami na 
postępowanie rządu, oświadczył, że już z sa­
mych względów konstytucyjnych nie może 
pozbyć się rządu, rozporządzającego w parla­
mencie bardzo poważną większością. L ibe­
ralni powinni drogą legalną dążyć do odzy­
skania napowrót utraconego stanowiska, do­
tychczasowa bowiem metoda, jako niepatryo- 
tyczna i szkodliwa nie doprowadzi ich z pe­
wnością do upragnionego celu. Król wezwał 
wweszcie p. Flava, aby starał się oddziaływać 
uspokajająco na podniecone sztucznymi spo­
sobami umysły, w przeciwnym bowiem razie 
agitatorowie musieliby przyjąć na siebie odpo­
wiedzialność za smutne z tego następstwa.

Nikt nie przypuszcza nawet, aby akcya 
opozyeyi mogła odnieść zwycięstwo nad u- 
esueiami dynastyeznemi i podkopać pozycyę 
gabinetu Carpa-Oatargiu. Ogromna część o- 
pinii publieznej w Rumunii ocenia jak przy­
należy nadzwyczajne zasługi króla Karola o- 
koło skonsolidowania organizmu państwowe­
go, wdzięczną mu jest, iż umiał zdobyć dla 
Rumunii poważne stanowisko w rodzinie 
państw europejskich i wprowadził ją  na to­
ry prawidłowego rozwoju. A ta sama opinia 
publiczna nie zapomni również, że właśnie 
obecny rząd odgadł najtrafniej intencje mo­
narchy i przez zbliżenie Rumunii do państw 
środknwo-europejskich, przez wprowadzenie 
do niej instytucyj, które wytrzymały już pró-
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E L S I N O E .
F A N T A Z Y A  R E A L I S T Y C Z N A .

(Ciąg dalszy).

Teraz przyszło mu do głowy pytanie, 
ażali znajdzie wśród swego dzisiejszego świa­
ta  człowieka kochającego, który mógłby dać 
kobiecie pocałunek czysty....

Wątpliwość ta trw ała jednak zaledwie 
sekundę — otrząsł się z niej szybko, poże­
gnał dziękczynieniem gorącem Angelikę i 
najszybszym lotem, na jaki tylko stać było 
jego aerokab, poszybował z powrotem do 
domu.

Nic się tutaj nie zmieniło od czasu je ­
go w yjazdu/ Janek pod piecem się wylegi­
wał, Elsinoe nudziła się, ziewając — a ucznio­
wie pracowali w laboratoryach zawzięcie.

Mistrz goręcej uścisnął dziecię swoje i 
otrzymane napomnienie za to, przyjął tym 
razem bez smutku....

Niebawem po szerokim świecie rozbie­
gła się wieść, że mistrz Anatol chce wydać 
za mąż swoją cudowną córkę, a temu kto 

je j  serce zdobędzie, ofiaruje także i swoje 
miliardy....

Reporterzy jednak, którzy te wiado­
mość podawali na wszystkie strony i komen- 
•fowali ją na przeróżne sposoby, objaśniali, że 
dziwak mistrz do tego wszystkiego dodawał 
jeden warunek, mianowicie, aby człowiek 
pragnący zdobyć rękę Elsinoi i miliardy był 
czystym jak łza i nie miał żadnych namię­
tności.

Nie tyle też piękność Elsinoe, ile mi­
liardy, wkrótce prowadziły do akademii mi­
strza tłumy konkurentów ze wszystkich stron 
świata.

Zdawało się z nich każdemu, iż wystar­
czy do osiągnięcia zamierzonego celu stawić 
się przed nim, wypowiedzieć mu całą litanię 
-własnych przymiotów i zalet, zapewnić sło­

wem honoru, że się jest człowiekiem bez 
grzechu i zmazy a potem zabrać Elsinoe i 
miliardy jak swoje.

Tymczasem mistrz był mistrzem, to 
jest człowiekiem posiadającym zdrowy sens 
w głowie i logikę jasną. Same frazesy dlań 
nie wystarczały, żądał faktów, dokumentów, 
czynów.

— Kto tam sprawdzi tego rodzaju rze­
czy, myślał sobie każdy zgłaszający się do 
mistrza , a mistrz przygotowywał się w ci­
chości na ten najazd, którego się spodzie­
wał, jak się przygotowywa każda dobrze u- 
fortyfikowana twierdza.

Przez długi cza3 tedy jeszcze po roz­
puszczeniu wieści o zamiarze wydania za mąż 
Elsinoi, pałac mistrza był zamknięty.

Otworzono go dopiero w rocznicę jej 
narodzin.

Ceremoniał przyjęcia konkurentów uło­
żył mistrz z uczniami, wtajemniczonymi we 
wszystko.

Mistrz w oznaczony dzień przyjęć, zdu­
miał się niepomiernie, gdy mu doniesiono, 
iż zaledwie kilku zgłosiło się kandydatów do 
ręki Elsinoe i miliardów....

— Wiek, w którym serce wypędzono 
i wykreślono ze wszystkich 4 budżetów życia 
społeczucgo, rodzinnego i towarzyskiego, 
miałżeby być wiekiem pełnym namiętności! — 
rozumował sobie mistrz Anatol. — Tylkoż 
kilku zaledwie ludzi może się do braku ich 
zupełnego przyznać?... a kwestya czy to przy­
znanie nie jest z ich strony chełpliwością 
próżną ?...

Jeden z uczniów przyniósł mu objaśnie­
nie tego stanu rzeczy. Oto współzawodnicy, 
tak dokładnie o sobie byli wzajemnie poin­
formowani, iż pozostałe tylko kilku, którzy 
ośmielili się do konkureneyi stanąć, bez oba­
wy kompromitacyi ze strony innych.

Nadzieje więc jego co do obudzenia do­
datnich uczuć w piersiach Elsinoe osłabły 
wielce, po stwierdzeniu tego f»ktu.

Pomimo to jednak nie chciał zaniedbać 
sposobności i porzucić myśli jedynego ra­
tunku.

Pałac mistrza Anatola i akademia przy­
strojone były odświętnie, uczniowie wygalo- 
wani jak na doktoryzacye, Elsinoe ubrana w 
najwspanialsze swe szaty, gdy do bramy pa­
łacu zapukał pierwszy z przybyłych kouku- 
rentów ...

Mistrzowi zabiło serce silniej, zdobył 
się jednak na spokój i skinął na Ottona z 
Berlina....

— Idź — rzekł do niego, wypytaj co 
zacz jest osobnik ten, przygotuj odpowiednio 
wszystko, jak ułożyliśmy i przyjdź nam zdać 
relację, a potem wprowadź gościa.

Otton z Berlina w milczeniu wysłuchał 
polecenia, skłonił się mistrzowi, jego córce, 
oraz zebranym i po niejakiej chwili wpro­
wadził do auli kilku młodzieńców o twarzach 
wygolonych, podłużnych, nosach regularnych, 
zagiętych sępio ku dołowi nieco, ustach waż­
kich, zasznurowanych szczelnie i krótko strzy­
żonych koafiurach.

Nikt nie potrzebował sio pytać nawet, 
zkąd przybywali ci panowie.

Wystarczało jedno spojrzenia na ich 
powierzchowność, ubiór, wreszcie lunetę prze­
wieszoną przez ramię każdego.

Jeden z gromadki tej wysunął sio na­
przód, gdy Otton go prezentował.

— Sir John Grimston — syn Albionu, 
a to jego świta ; dowiedziawszy się o twoim 
zamiarze mistrzu wydania za mąż najpię­
kniejszej Elsinoe, przybył, aby postawić swoją 
kandydaturę.

Mistrz zmierzył od stóp do głów przy­
bysza, skrzywił się dosyć wymownie i spytał:

— Czy znanym mu jest warunek ko­
nieczny, jaki posiadać winien kandydat do 
ręki mojej Elsinoe?

— Yes ! — brzmiała krótko odpowiedź — 
po której wszystkie lunety przybyłych pod­
niosły się do oczów i skierowały w stronę 
niedbale siedzącej obok mistrza Elsinoe i obo­
jętnie spoglądającej na wszystko.

Mistrz skinieniem ręki zaprosił przy­
byłego, aby raczył około niego usiąść i roz­
począł z nim rozmowę.

°— Ile pan lat liczysz sobie?
— Dwadzieścia ośm !

— I do chwili obecnej nie uległeś ani 
jednej ludzkiej namiętności?

— Yes sir!
— Nie kochałeś pan!...
— Nie!
—  Nie grałeś na giełdzie i w karty ?...
— Nie !...
— Nie gorączkowałeś się na wyści­

gach ?
—  N ie !
—  Nie upijałeś się nigdy?
Tu syn Albionu drgnął nieznacznie — 

ale kontenansu nie stracił i dosyć spokojnie 
o d p arł:

— Nie....
— Opowiedz że mi s ir, z łaski swo­

jej — czem dotąd zajmowałeś się przez całe 
życie?...

— Podróżowałem !
— I niczem więcej ?
— I nudziłem się haniebnie, tak dalece, 

że gdyby nie wiadomość o twojem pełnern 
oryginalności postanowieniu, (tu z uśmiechem 
uprzejmymukłoniłsię mistrzowi lord Grimston), 
ciało moje poszarpane w kawałki spoczywa­
łoby obecnie, gdzieś na dnie jakiej alpejskiej 
przepaści....

Mistrz nacisnąłguzikelektrycznej gruszki, 
wiszącej przy jego fotelu i w tejże chwili 
z pod podłegi, która się usunęła, wypłynęły 
na wierzch stoły zastawione najprzeróżniej- 
szemi potrawami, dymiącemi zapachem, dzia­
łającym na nerwy.

Zjawisko to, anglik przyjął obojętnie, 
chociaż jego towarzyszom widocznie usta na­
pełniły się ślinką pożądliwości.

Lunety ich skierowały się teraz w stronę 
gastronomicznej pokusy i pilnie przejrzafy 
potrawy znajdujące się na stołach. Po tym 
przeglądzie twarze ich zdradzały pewne 
niezadowolenie, coś w rodzaju zawiedzio­
nego ozcekiwania, które mistrz w lot 
schwycił i uśmiechną! się nieznacznie.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
Michał Wołowski.
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bę w krajach najwięcej cywilizowanych, od­
daje swojej ojczyźnie nieocenione usługi.

Z tajemnic Paryża.
Paryż. 24 marca.

(Obrazki z życia korporacyi żebraków i anar­
chistów).

Aresztowano tu niedawno całe konsor- 
cyum oszustów, żebraków i fałszerzy, przy- 
czem okazało się, iż istnieje ścisła i dokła­
dna organizacya tej „gałęzi przemysłu**. Oko­
liczność ta natchnęła wydawcę K ury er a p a ­
ryskiego myślą, by zwiedzić choćby jedną z 
nor, w których gromadzą się tego rodzaju 
indywidua. Powiodło mu się to doskonale 
przy pomocy pewnego chłopaka z d rukarn i; 
łożył on na wychowanie tego chłopaka i od 
niego to otrzymał wiadomość o istnieniu „ka­
syna dziadów1*. Pewnego wieczora udał się 
wydawca ów do jednej z mleczarń , znajdu­
jących się w pobliżu Rue St. Antoine. Sto­
sując się do rady swego towarzysza, ubrał 
się był w zaniedbane suknie i udawał, że 
pochodząc z Austryi, nie zna dobrze języka 
francuskiego. „Zamówiłem — opowiada dzien­
nikarz — flaszkę „wńna Chopine’a “ i zają­
łem miejsce przy jednym ze stolików7, jakich 
było wiele w tym ponurym, pełnym dymu 
lokalu. Wrotce przyłączył się do nas jeden 
ze zwierzchników korporacyi żebraków, a 
mój towarzysz dał mu do poznania, że jestem 
obcym w Paryżu, że jestem studentem me­
dycyny i szukam wsparcia. “

— No — rzekł do mnie z życzliwym 
uśmiechem na twarzy dowódca dziadów — 
wkrótce będziesz mógł sobie zebrać ładną sum­
kę. Student medycyny, to tytuł, który brzmi do­
brze.“ N aprzód— mówił dalej, zwrócony do 
mnie — musimy udać się do Rotschilda. Prze­
pisz ten list — tu położył przedemną zupeł­
nie gotowy już koncept listu — podaj w nim, 
że jesteś studentem medycyny i zażądaj wflę- 
kszej sumy, pod tym pozorem, że potrzebu­
jesz się porządnie ubrać. Zanim nadejdzie 
odpowiedź od urzędnika domu Rotschildów7, 
który trudni się rozdawnictwem jałmużny, 
tymczasem wszystkie „dokumenta“ twoje bę­
dą już gotowe. Teraz możesz napisać jeszcze 
do królowej Neapolu; dla poddanych austrya 
ckich jest ona nader łaskawa. Jeżeli tam do­
brze ci się powiedzie, to dostaniesz nie, jak 
zazwyczaj, kilka franków w markach listo­
wych, lecz kilka ładnych banknotów. Jaka 
szkoda, iż nie umiesz po serbsku, możnaby 
bowiem odwiedzić króla Milana, po powro­
cie jego do Paryża! Temu na kilku sztukach 
złota wcale nie zależy. To w istocie fatalna 
rzecz, iż nie umiesz ani słowa po serbsku, 
mógłbyś się bowiem przedstawić także ro­
dzinie Karageorgewiczów, którzy dla ubogich 
Serbów zawsze mają worek otwarty.

Jesteś zapewno wolnomularzem — py­
ta ł dalej.

—  Nie.
— I to nie? Czemże jesteś wTaściwie?
Zanim jednak zdążyłem odpowiedzieć

na to dość niebezpieczne pytanie, naczelnik 
giIdy żebraczej, którego druga flaszka „Cho- 
pine’a “ rozgrzała, oświadczył m i:

— Mam jeszcze w zapasie kilka dy­
plomów wolnomularskich in  blanco. Daj tu 
dziesięć franków —  mówiąc t o , wyciągał 
rękę —  a pokażę ci znaki, po których po­
znają się masoni; skoro je poznasz, będziesz 
mógł spokojnie krążyć po wszystkich lożach.

Dyplomy masońskie — opowiada dalej 
dziennikarz, — napisane w języku : angiel­
skim, hiszpańskim lub francuskim, kupuje 
się w pewnej księgarn i, w kwaterze łaciń­
skiej (studenckiej), poczem się je wypełnia. 
Odciski pieczęci uskutecznia się wcale nie 
źle zapomocą gipsowych form , a sporządzo­
ne w ten sposób falsyfikaty są tak łudzące, 
iż nawet najbardziej surowi i ostrożni 
zwierzchnicy i członkowie lóż masońskich 
nie są wstanie poznać oszustwa.

— Dawniej — mówił król dziadów — 
mieliśmy także dyplomy akadem ickie, które 
były nam bardzo pożyteczne, ale zmywano 
je tak często potażem, iż obecnie bezwarun­
kowo już na nic przydać się nie mogą.

„Nasz szanowny towarzysz miał nato­
miast — opowiada dalej dziennikarz — ca­
ły zapas listów polecających od wszystkich 
istniejących w Paryżu ambasad lub konsula­
tów; listy te muszą być pisane na osobnym 
papierze, który ma zawsze u góry specyalny 
nagłówek. —  Podczas rozmowy naszej we­
szła do lokalu młoda jakaś kobieta, i zbli­
żyła się do naszego towarzysza. Była to je ­
go kochanka, która przyszła mu zdać raport 
z tego, jak dzień przepędziła. Oto odbyła 
dwie. wizyty: raz jako wdowa, zaopatrzona 
w sfałszowaną metrykę śmierci rzekomego 
męża; następnie zaś jako rekonwaleseentka, 
wypuszczona właśnie ze szpitala, — natu­
ralnie znowu ze sfałszowanem świadectwem 
dyrekcyi szpitala. Doniosła ona swemu panu 
i kochankowi także i to, że wynajęła na 
kilka dni pokój w jednym z hotelów trzecie­
go rzędu, — pastor protestancki bowiem, do 
którego się zwróciła , zwykł dowiadywać się
0 tych, którym ma dać zapomogę".

Tyle wydawca Kuryera Paryskiego. Że­
braninę jako sport uprawiają jednak nietyl- 
ko oszuści i wydrwigrosze z profesyi, — u- 
prawiają ją  także i anarchiści. Przypomni­
cie sobie zapewne p. Tournadre, komunarda
1 anarchistę, który w towarzystwie jednego 
ze swych przyjaciół, Le Eoy, w minionym 
roku objeżdżał wszystkich członków francu­
skiej Akademii nieśmiertelnych oświadczając 
im. że towarzysz jego, razem z p. Zolą, kan­
dyduje o opróżniony — o ile pamiętam po 
Renanie —■ fotel akademicki. Gdy tego pana 
Tournadre aresztowano niedawno, znaleziono 
u niego w7 kufrze znaczny zapas biletów i 
listów wybitnych osobistości, które widocznie 
w odpowiedzi na jego prośby o jałmużnę, 
nadsyłały mu większe lub mniejsze kwoty 
pieniężne, dodając zawsze kilka, grzecznych 
słówek. W zbiorze tym nie brakowało ani 
karty bar. A. Rotszilda, .ani księżnej d’Uzes, 
ani akademików, ani wybitnych pisarzy i t. d. 
Tournadre nie jest jednak jedynym tego ro­
dzaju specyaiistą pomiędzy anarchistami. Jak 
się okazuje, wszyscy oni uprawiają sport że­
braczy na większą albo mniejszą skalę, ale 
do pewnego stopnia znakomitością ju t w tym 
kierunku był niejaki p. Rousset. Wymyślił 
on jakąś „tanią kuchnię" dla anarchistów, 
w której odbywałyby się zarazem także wy­
kłady anarchistyczne i zbierał na nią składki.

Ponieważ jednak zebrane pieniądze zatrzy­
mywał dla siebie, zamiast oddawać towarzy­
szom, przeto oskarżyli go oni sami o sprze­
niewierzenie, w skutek czego skazano go też 
na 6 miesięcy więzienia i 100 fr. grzywny. 
Przy tej sposobności jednak okazało się, iż 
anarchiści mają wiele zmysłu dla systema­
tyczności i porządku. Podebnie jak Tourna­
dre zachował wszystkie karty wizytowe i li­
sty, które otrzymywał od dających jałmużnę, 
tak Rousset znowu prowadził bardzo dokła­
dny dziennik swmich wycieczek do rozmai­
tych osób po zapomogę i zapisywrał nietylko 
otrzymane kwoty, lecz także wrażenia, jakie 
wywmrli na nim ci, którzy padli łupem jego 
oszustwa. Oto kilka próbek z tego jedynego 
w swoim rodzaju pamiętnika.

B a i h a u t :  Przyjęcie dobre, lecz zrazu 
zimne. Domaga się od nas wyjaśnień co do 
tego, czem jest anarchia. Daliśmy mu je. 
Znajduje, iż są one bardzo pociągające i w 
znacznej mierze godzi się na nasze zapatry­
wania. — R e n e . G o b l e t :  Urządzenie domu 
ma wspaniałe. Wygląda, jak gdyby nie czuł 
się zupełnie bezpiecznym w naszem towa­
rzystwie. Daje tylko 5 fr., decyduje się je ­
dnakowoż na nasze przedstawienia, iż w roku 
poprzednim dał 10 fr. dać i tym razem 10 
fr. Mówi, że nie jest anarchistą. — Henry 
F o n ą u i e r :  Nie zna nas. Nie chce nas 
przyjąć. — Leon S a y :  Przyjmuje nas po­
dejrzliwie, nie odwraca oczu od nas, przysłu­
chuje się naszym rozmowom. Daje tylko 20 
fr., ponieważ nie zna naszego przedsiębior­
stwa. Najbliższym razem przyjdzie i przypa­
trzy się. — C l e m e n c e a u :  Cięty jak
zawsze. Przyjmuje nas ale krótko i trzyma z 
daleka. Mówi, że urządzenia nasze podobały 
mu się bardzo. Daje 10 tr. Napomina nas, 
abyśmy nie wysadzili mu domu w powie­
trze. —  G r a n e t :  Mężczyzna okazały. Nie 
chce słuchać żadnych wyjaśnień. Daje 20 
fr. —■ Franciszek S a r c e y :  Opasły wańtuch. 
Łotr. Wygląda jak podejrzliwa bezroga. Przyj­
muje nas na pozór dobrodusznie. Daje 5 fr. 
Służący jego wykrzykuje na nas za to, 
iż zawalaliśmy mu dywan. — Aureliusz 
S c  h o l i :  Przyjęcie dobre. Daje nam kieliszek 
wódki, która ma już 48 lat. Nieco znużony 
i przeżyty. — Elizeusz R e c 1 u s : Wszystko 
w porządku. Pochwala nasze zamysły. — 
Mi l l e r a  n d :  Przyjęcie dobre. — Henryk 
B e c q u e :  Wspaniały. — Juljusz O p p e r t :  
Zdziecinniały starzec. — V a c q u e r i e :  Za­
przecza, jakoby pisał przeciw anarchii. Mówi, 
że na swój sposób także jest anarchistą. — 
Stefan M a 11 a r  m e: Anarchista ale nie 
kompletny. —  D e l o m b r e :  Deputowany. 
Redaktor Tempsu. Rozmowa na ulicy. Mówi, 
że jest większym anarchistą aniżeli my. — 
De H e r e d i a :  były minister. Sądzi, że jeste­
śmy chorzy umysłowo. — G e r v i e u :  Depu­
towany. Nic nie wie o naukach pozylywnych. — 
T u r r e l :  deputowany. Nie chce się dać prze­
konać. Cynik. Oświadcza w końcu, iż jesteśmy 
interesującymi okazami."

Oto urywek z pamiętnika p. Rousset. 
Notatki te rzucają jaskrawe światło na stan 
psychiczny bourżoazyi francuskiej. Zaledwie 
dwóch lub trzech z pośród ty ch , których 
chciano „naciągnąć1*, miało dość charakteru 
i odwagi, by bezwstydnych oszustów wyrzu­
cić za drzwi albo przynajmniej odesłać ich 
z próżnemi rękoma. Wszyscy inni, taki na­

wet Leon Say’dają im pieniądze, rozmawiają 
z nimi życzliwie, co więcej, starają się im 
przypodobać, mówiąc mniej lub więcej o- 
twarcie, iż są anarchistami. Tej to słabości 
ducha i obywatelskiemu znikczemnieniu spo­
łeczeństwa francuskiego, trzeba przypisać 
winę takiego rozrostu idei anarchistycznych 
we Francy i !

Oo do anarchistów, to cisza świąteczna 
rozpostarła swój wpływ nawet na tę dzie­
dzinę życia — policyjnego, jaką stały się od 
niejakiego czasu łowy na zwolenników teo- 
ryj i praktyki Ravachola, Yaillanta i Hen- 
ry’ego. Po raz pierwszy od długiego już cza­
su dowiadujemy się, iż w ciągu ostatnich 48 
godzin aresztowano zaledwie jednego anar­
chistę. O wynikach dotychczasowych rezul­
tatów śledztwa policyjnego piszą dzienniki 
tutejsze zawsze jeszcze wiele, ale długich 
tych wywodów treść krótka. To jedno zdaje 
się być pewnem, iż istnieje związek pomię­
dzy anarchistami, i że jest nadzieja, iż po­
wiedzie się wszystkich anarchistów wypro­
wadzić przed sąd, jako członków jednego 
wielkiego zbrodniczego stowarzyszenia. — 
Tymczasem każdy dzień przynosi nowe szcze­
góły, które rzadko kiedy potwierdzają odkry­
cia i spostrzeżenia poczynione przez policyę 
poprzednio, a częściej pozostają z niemi w 
sprzeczności i często wywołują potrzebę 
nowych badań i poszukiwań. I tak złożo*- 
ne przez Heury’ego zeznania w sprawie 
udziału jego w zamachu na komisaryat-przy 
Rue Bons Enfants, a właściwie na biuro 
Towarzystwa górniczego w Carmaux, wydają 
się obecnie więcej niż wątpliwej wartości. 
Z drugiej, strony policya zaczyna obecnie 
dochodzić do przekonania, iż związek pomię­
dzy anarchistami polegał na tern, że anar­
chiści byli w pewnych sprawach jednego 
zdania i zdanie to sobie od jednej grupy do 
drugiej komunikowali; z tych grup zaś od­
dzielne indywidua ogólne zamiary na własną 
rękę wprowadzały w „eżyn. Pomiędzy areszto­
wanym świeżo Ortizem a Henry’m udowo­
dniono już pewien związek, ale podczas gdy 
Henry był czynnym na polu „propagandy 
czynu", to Ortiz przeciwnie trudnił się kra 
dzieżą i rabunkiem, połączonym z włamywa­
niem się, na rzecz anarchii, a w ten sposób 
dostarczał anarchistom funduszów. Rzecz cie­
kawa, iż Ortiz przy swoich „operacyach" dla 
większego pospiechu posługiwał się — bicy­
klem. Badania policyi wykazały także, iż w 
istocie ów Pauw7els, który zginął sam przy 
zamierzonym przez siebie zamachu w koście­
le św. Magdaleny, jest identycznym z owym 
Rabaudym, który dokonał zamachów w dwóch 
naraz trzeciorzędnych hotelach paryskich. 
ATprawdzie właściciele hotelów nie mogli 
zrazu poznać w jego zwTokach owego p. Ea- 
baudy, to jednak, gdy zwłoki te ustrojono 
następnie w peruki i w wąsy blond, gdy u- 
brano je w taki strój, jaki Eabaudy w dniu 
zamachu miał na sobie, to poznano go na­
tychmiast. Czy wystarczy to sądowi, to rzecz 
inna.

Ż P o za a iiia .
(Sprawy potoczne).

Podczas rozpraw w Izbie deputowanych 
Sejmu pruskiego nad budżetem oświaty, po
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V.
(Ciąg dalszy).

Ale dnia tego, po owych oświadcze­
niach, które pomimo woli nieco ją wzruszy­
ły, czuła się dziwnie rozczuloną; gdy ujrzała 
wchodzącego Szymona, przyszło jej na myśl, 
coby odpowiedziała, gdyby ten był powie­
dział do niej te same słowa.

Zarumieniła się nagle na tę myśl. On. 
naturalnie, nie rozumiał znaczenia tego ru­
mieńca ; otworzyła usta, by go zapytać, cze­
mu posądził biednego Marengo, że jest jej 
adoratorem, ale w chw ili, gdy miała wymó­
wić to słowo, zadrżała.

Bywa czasami, że pewne wyrażenia, 
w danej chwili, zdają się nabierać dziwnie 
ważnego znaczenia ; ów wyraz, który miała 
wyrzec obecnie, wydał jej się takim, któ­
rego młoda kobieta użyć nie powinna. Uczy­
niła wysiłek, aby ukryć swoje pomięszanie, 
i głosem suchym, przesadzonym w obojętno­
ści, udzieliła młodemu człowiekowi objaśnień, 
których żądaŁ .

Kiedy odchodził, pogoniła za nim 
wzrokiem; była pod wrażeniem teg o , co jej 
sT.iry nauczyciel powiedział, ale myśl jej go­
niła za młodym. Zamykając oczy, słyszała 
ciągle gorące słowa , i lubowała się , kładąc 
je w usta tego, który ich nie powiedział: 
„Pozwól mi się kochać!" Czuła w sobie roz­
koszne jakieś pomięszanie, które pociągało 
ą w prąd jakiś niespodziany, nieznany dotąd.

Kiedy Szymon odszedł, siedziała długo 
oparta łokciami na stole, nic robiąc nic.

Ojciec Rousselin, przeszedł długi, pu­
sty dziedziniec; słońce paliło żarem, lekki 
wiaterek gorący unosił z ziemi pył wraz ze 
spadłymi liśćmi z drzew. Od strony rzeki wil­
gotna woń bagien łagodziła upalne powie­
trze. Przechodząc koło płaczącej wierzby ro­
snącej przy bramie, staremu przyszedł na 
myśl cmentarz i śmierć wydała mu się słod­
ką ostatecznością: zrozumiał legendę o utra­
conym raju.

Cały dzień tu ła ł się po łące nie czując 
ani głodu ani zmęczenia. Nie zdawał sobie 
dostatecznie sprawy z tego co zaszło; wi­
dział tylko ciągle twarz swoją obok tamtej 
twarzy i pragnąłby wymazać swoją, ale oba 
odbicia tak się wyryły w jego umyśle, że 
stały się nieodłączne, a perlisty śmiech 
młodej kobiety dotąd brzmiał mu w uchu 
boleśnem echem.

Instykt przywiódł go wśród nocy w po­
bliże mieszkania: upadał ze znużenia. Odkąd 
fatalna owa myśl w głowie mu się zrodziła, 
stając się głównym celem i czynnikiem jego 
życia, zaludnił był nawet mieszkanie swoje 
próżnemi nadziejami, naznaczając w niem 
miejsce dla tej, która go na zawsze wygna 
ła. Cierpiał strasznie, gdyż młodość czasami 
nie tylko jest kwestyą wieku, a biedny czło­
wiek zachował serce dziecka pod swoją starą, 
zużytą powłoką.

Na dzień następny poszedł mechanicz­
nie na swoją lekcje, ze zwyczaju, ale na pół 
przytomny. Uczniowie ździwduni byli jego 
przygnębioną postawą. Daremnie próbowali 
żartów, które najwięcej lubił, dopraszali się 
o piosenki, które im chętnie śp iew ał: pozo­
stał ponury, nieporuszony.

Kiedy dzwon odwołał dzieci do klasy, 
ojciec Rousselin, zamiast pójść, jak zwjkle, 
zapisać swoje lekcye u Mademoiselle, prze­
szedł przez dziedziniec, nie odwracając głowy, 
z oczami utkwionomi przed siebie, a gdy do­
stał się na ulicę, otarł ukradkiem łzę z oka.

I tak odtąd było zawsze: dziwiono się 
trochę z początku jego nieustającemu sm ut­
kowi, każdy pytał: „Co się stało ojcu Rous­
selin, że taki ponury od jakiegoś czasu?" Ktoś 
na to odpowiedział: „Starzeje s ię !“ Panna Ju ­
lia zaś dodała cicho : — Nie bardzo — ale 
nikt tego nie słyszał i nie zwrócił uwagi.

VI.
Od dnia owego, młoda kobieta była 

dziwnie poruszona i niespokojna. Gorące wy­
znanie starego otworzyło jej umysł na nowe 
światy; dziewica, pełna uczuć miłosierdzia 
dla innych, uczuła się nagle kobietą ; wyzna­
nie jednego otworzyło jej oczy na uczucie 
jakie miała dla drugiego; sympatya, którą 
czuła nie określając jej natury, ukazała się 
jej teraz we właściwej formie : kochała.

Od tej chw ili, całe jej przeszłe życie 
wydało jej się marne. Namiętności nawie­
dzające w latach późniejszych życia czynią 
czasami podobne cuda a ziarna schodzą szyb­
ko na dziewiczym gruncie.

Siedząc przy swoim stole, przez podnie­
sioną firankę w oknie wypatrywała prze­
chodzącego przez dziedziniec Szymona. Gdy 
przeszedł i zniknął, z sercem pełnem wzru­
szenia siedziała długo, z głową opartą na rę­
kach, upajając się rozkoszą, że czuła go bli­
sko siebie.

Ojciec Rousselin przechodził także co 
dnia, coraz więcej złamany, wychudły, smu­
tkiem przybity. Miała teraz ogromną nad nim

lito ść; pojmowała, za późno, boleść, którą 
mu pewnie zadała. Scena, przy której się tak 
uśmiała, rozrzewniała ją teraz swoim wyra­
zem szczerości; pragnęłaby złagodzić swoje 
postępowanie ale obawiała się, że stary czło­
wiek może inaczej zrozumieć tę nagłą zmia­
nę. Dusza jej zmiękła, potrzebowała szczę­
ścia. W jaki sposób miała je zdobyć? Nio 
wiedziała sama, nie umiałaby tego określić, 
ale pragnęła żeby to szczęście przyszło jej 
przez Szymona, ku któremu czuła się pocią­
ganą uczuciem serdecznem i gwałtownem; 
ale on jej nie kochał i zapewne kochać ni­
gdy nie będzie. Czyż przeznaczeniem jej po­
zostać na zawsze pomiędzy te mi dwoma mi­
łościami bez wyjścia? Obecnie podwójnie 
była zasmuconą, cierpieniem, którego się 
sta ła ' powodem i tem, które sama odczu­
wała.

Miewała straszne chwile niepokoju, wąt­
piła w swoją własną w artość; a przecież, 
porównywając siebie z drugimi, czuła, że jest 
im równą, przynajmniej pod względem wie­
ku i urody, a wszystkie te kobiety były je­
dnak szczęśliwa....

Próbowała walczyć, zapomnieć; ale 
słowa starego człowieka brzęczały jej w u- 
szach : „Pozwól mi ciebie kochać!“

Jeżeli ten mógł się na niej poznać, 
umiał wyrazić swoje uczucie i był szczerym, 
dlaczegóż on?... On i ona byli w jednym 
wieku, oboje bez znacznych środków do ży­
cia; dlaczegóż by się kochać nie m ieli? Dla 
tych, u których tylko miłość ma na wszystko 
wystarczyć, przeszkód nie powinno być ża­
dnych.

(Ciąg dalszy nastąpi).



słowie polscy z Prus zachodnich wypowie­
dzieli gorące zyczenie, aby i w tej także 
prowincji poczyniono pewne ustępstwa na 
rzecz języka polskiego. Na to odparł mini­
ster Boosse, że ze strony czynników powo­
łanych ku temu nie przedsięwzięto żadnego 
zgoła kroku, ani uczyniono wniosku, który­
by mógł być wskazówką dla rządu, iż wpro­
wadzenie do szkół ludowych języka polskie­
go byłoby rzeczą pożądaną i pożyteczną. 0- 
tóż według pism polskich główna wina, iż 
dotychezas w kołach decydujących nie po­
myślano o nauce języka ojczystego w Pru­
sach zachodnich spada na biskupa chełmiń­
skiego ks. Rednera i duchowieństwo tamtej­
sze, hołdujące prądom germanizacyjnym. Swo­
jego czasu odbywały się w tej prowincyi 
wiece ludowe, które wysłały petycye do ks. 
biskupa Rednera z prośbą, aby zechciał przed­
sięwziąć starania o zaprowadzenie języka pol­
skiego w szkole. Obecnie pokazuje się, że ks. 
biskup nie zakomunikował tych petycyj ani 
ministerstwu oświaty, ani żadnej innej wła­
dzy szkolnej, lecz złożył je po prostu ad 
acta. W piśmie ogłoszonem w tych dniach, 
ks. biskup tłómaczy się, że nie zrobił dlate­
go żadnego użytku z petycyj, bo dowiedział 
się drogą poufną, iż nie mają one żadnych 
widoków.

W skutek złożenia mandatu do parla­
mentu niemieckiego, z okręgu wyborcze­
go inowrocławsko - mogilnicko-strzelińskiego, 
przez p. Józefa Kościelskiego, niebawem roz­
pisane będą nowe wybory. Niemcy rozpo­
częli już agitacyę wyborczą.

Polski komitet prowincyonalny wybor­
czy już w tych dniach wezwie komitety po­
wiatowe do zwołania walnych zebrań powia­
towych wyborczych, celem wyznaczenia kan­
dydatów na posła.

Komisya kolonizacyjna zakupiła w tych 
dniach nowy majątek polski, mianowicie 

, Przecław, którego obszar wynosi 654 hek­
tarów.

Od pół wieku dopomina się Poznań i 
prowincya bezpośredniego połączenia kolejo­
wego Poznania z Warszawą. W Izbie posel­
skiej Sejmu pruskiego poruszono ten przed­
miot, przyczem przemawiali posłowie Jackel 
i Tiedemann z Babimostu, podnosząc, iż o 
wybudowanie kolei z Poznania do Warsza­
wy starają się od lat wielu wszystkie wła­
dze, korporacye miejskie, Izby handlowe, ale 
zabiegi te pozostały dotychczas bez rezulta­
tu, rząd rossyjski bowiem nieprzychylny jest 
temu projektowi. Mówcy sądzą, że obecnie, 
po przyjęciu traktatu handlowego z Rossyą, 
nadeszła stosowna chwila dla zrealizowania 
projektu, i upraszali ministra koinunikacyj, 
aby porozumiał się z kanclerzem, by tenże 
postarał się u rządu rossyjskiego o przyzwo­
lenie na tę komunikacyę kolejową. Dziś kto 
chce z Poznania jechać koleją do Warszawy, 
musi 80 kilometrów kołować.

Z Torunia donoszą, iż obecnie, po przy­
jęciu traktatu handlowego z Rossyą, zapano­
wał w całym pasie nadgranicznym ruch nad­
zwyczajny. Z Królestwa i z Rossyi tak wiel­
ki istnieje dowóz, że koleje towarowe nie­
mieckie w Toruniu nie mogą podołać głó­
wnie z powodu braku wagonów.

Mirowi pośrednicy w Rossyi.
Ilekroć zagraniczna prasa polska kry­

tykowała działalność t. zw. mirowych po­
średników w guberniach litewsko-ruskich, 
prasa rossyjska nazywała to wymysłem, o- 
szczerstwem, rzucanem na użytecznych dzia­
łaczy rossyjskich „opiekujących się nieszczę­
śliwym chłopem i broniących go przed uci­
skiem panów". Celem instytucyi mirowych 
pośredników, po wyzwoleniu włościan z pod­
daństwa, było przeprowadzenie ugody i ła­
godzenie sporów, jakich mnóstwo mogło wy­
niknąć pomiędzy byłymi panami a ich pod­
danymi. Istotnie mirowi pośrednicy zadanie 
to spełniali sumiennie, dokąd wychodzili z 
wyborów samychże właścicieli ziemskich. Od­
kąd jednak, po wypadkach roku 1863, zaczął 
ich rząd mianować, stali się apostołami nie­
nawiści i waśni społecznej tak, iż trudno 
było niekiedy w ich postępowaniu określić 
granicę, gdzie się kończył czynownik, a za­
czynał agitator-nihilista. N atem  głównie po­
legała ich rola pośredniczenia w zatargach 
społecznych i opieki rządowej, mającej za­
stąpić opiekę dawnego dziedzica. Dziś jednak 
nawet dzienniki rossyjskie, jak n. p. Gras- 
danin , stwierdzają, iż mirowi pośrednicy o- 
piekowali się jak najgorzej ludnością wiejską 
na Wołyniu, Podolu i Ukrainie. W liście woła 
korespondent w niebogłosy: Użyczcie opieki 
ludowi wiejskiemu, bo jej mirowi pośrednicy, 
biurokraci najczystszej wody, wcale nie dają. 
Odkąd ustał obowiązek waśnienia chłopa z 
dawnym jego panem, mirowy pośrednik prze­
stał ludem się zajmować, to jest jego stanem 
moralnym i materyalnym. Pieniactwo przy­
brało nadzwyczajne rozm iary; dzieci proce­
sują si§ 2 rodzicam i, bracia z braćm i; wło­
ścianie tracą na procesy resztki krwawo za­
pracowanego mienia , a ich mniemani opie­
kunowie patrzą na to całkiem obojętnie. 
Pisarze pokątni i adwokaci pochodzenia ży-
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dowskiego nadużywają żyłki pieniackiej chło­
pa i ubożą go do re sz ty , a pośrednik miro­
wy, chociaż ma obowiązek, palcem nie ruszy 
w obronie chłopa. Pijaństwo przybiera ró­
wnież zastraszające rozmiary po wsiach , ale 
i ten objaw upadku moralnego widocznie 
mirowych nie obchodzi. Grazdanin oczekuje, 
iż złemu potrafi zaradzić nowa instytucya 
naczelników ziemskich , mająca w tych gu­
berniach wejść w życie od roku następnego. 
Jeżeli jednak ich nominaeya będzie tak nie­
szczęśliwą , jak była najczęściej nominaeya 
mirowych pośredników; jeżeli ci opiekuno­
wie nowego autoramentu przybywać będą 
z nad Wołgi i Kamy, to można być pewnym, 
iż przyszły korespondent Grazdanina  będzie 
pisał o nich z takiem samem rozczarowa­
niem, z jakiem pisze o chwalonych niegdyś 
przez prasę rossyjską, dla zasług około 
„sprawy narodowej", mirowych pośrednikach.

Sprawy włoskie.
(Komisya dla reformy finansowej a rząd. — Re- 
dukeya długu państwowego. — Proces Molina- 

ri’ego i proces „ryżowy").
Wiadomo już, iż komisya włoskiej Izby 

deputowanych, której przydzielono projekt re­
formy finansowej gabinetu włoskiego, nie go­
dzi się na proponowane przez bar. Sonnino 
środki tej reformy. Minister finansów ozna­
czył deficyt na 177 milionów, komisya obli­
cza go na 100 milionów — a resztę, to jest 
77 milionów wydatków na budowle kolejo­
we, proponuje pokryć — tak, jak to było do­
tychczas — emisyą obligacyj kolejowych, w 
skutek czego deficyt włoski będzie nadal ro­
snąć o 80 milionów rocznie. — Ze stu mi­
lionów deficytu, który komisya przyjmuje, 
chce ona pokryć połowę, to jest 50 mi­
lionów oszczędnościami, a drugą połowę po­
datkami. Pomiędzy proponowanemi przez ko- 
misyę oszczędnościami nie ma ani 19 mil., 
które według projektu p. Sonnino dałoby się 
uzyskać dopiero w przyszłych budżetach, ani 
też 15 mil., które Crispi chce uzyskać za 
pomocą ustawy o pełnomocnictwie general- 
nem do przeprowadzenia reformy administra­
cyjnej ; losy tej ustawy i tego pełnomocni­
ctwa są nader wątpliwe, ale w ten spo­
sób oszczędności, które proponuje komisya, 
wynoszą właściwie 84 m ilionów! Z o- 
szczędności tych przypada 26 milionów 
na marynarkę i wojsko, o 16 milionów 
zatem więcej niż proponował Sonnino. Co 
się tyczy nowych podatków, to komisya od­
rzuciła podwyższenie podatku rentowego na 
20 proc., i zgodziła się tylko na podwyższe­
nie podatków od wszystkich dochodów o 80 
centimów, to jest do 14 proc.; komisya obie­
cuje sobie z tego dochód 14 milionów, pod­
czas gdy minister z proponowanego przez 
siebie podatku spodziewał się 43 milionów. 
Po długich walkach zgodziła się komisya na 
proponowane przez rząd podwyższenie podatku 
od soli. Z pośród dwóch dziesiętnych, jakie 
chciał minister nałożyć na rolnictwo, jako 
podwyższenie podatku gruntowego, przyjęła 
komisya tylko jedną dziesiątą. Zgodziła się 
także na podwyższenie cła od zboża i poda­
tku spadkowego. Wszystkie inne propozycye 
rządu komisya odrzuciła. Ostateczny rezultat 
rokowań komisyi z rządem zapewne nie jest 
jeszcze stanowczy, ale nie ulega wątpliwości, 
iż mimo opozycyi komisyi, redukeya długu 
państwowego przyjdzie do skutku. Redukcyę 
tę orzekł dekret królewski, a Crispi oświad­
czył, że gdyby Izba dekretu tego nie zatwier­
dziła, odwoła się do wyborców. Nowe wybory 
odbędą się nie wcześniej jak za 4 miesiące, 
kupon zatem lipcowy ulegnie w każdym ra­
zie redukcyi, jeśli jeszcze parlam ent nie zgo­
dzi się na propozycye prezesa gabinetu.

Obok tych obrad w komisyi finansowej 
i administracyjnej interes ogólny we Wło­
szech skupiał się w ubiegłym tygodniu około 
dwóch spraw sądowych. Jedna z nich miała 
znaczenie zasadnicze i daleko sięgające. Mia­
nowicie adwokat Molinari z Mantuy wniósł 
do trybunału kasacyjnego zażalenie prze­
ciwko wyrokowi sądu wojennego w Massa, 
skazującemu go na 23 lat więzienia za zbro­
dnię podburzania do wojny domowej i udziału 
w spisku rewolucyjnym. Zażalenie nieważno­
ści uzasadniał Molinari tem, że czyny, jemu 
zarzucone, popełnione były przed ogłosze­
niem stanu oblężenia i zaprowadzeniem są ­
dów wojennych, że zatem osądzenie ich pod­
legało kompetencyi sądów zwyczajnych. Try­
bunał kasacyjny odrzucił zażalenie bezwa­
runkowo. Orzeczenie to przesądza kwestyę 
kompetencyi sądów wojennych w Sycylii, 
gdzie, jak twierdzą dzienniki, 10.000 wię­
źniów czeka na ich w3Troki, i ma dla tego 
bardzo szerokie zastosowanie. Drugi proces 
nosił nazwę „ryżowego;" chodziło w nim 
bowiem o nadużycia, popełniane w urzędzie 
cłowym przy wywozie ryżu. Sprawa ta na­
brała rozgłosu przez osobę oskarżonego Chau- 
veta, właściciela i naczelnego redaktora 
dziennika U Popolo romano, który korzystał 
ze swych politycznych wpływów, aby zape­
wnić niejakiemu Pinto zwrot premii za wy­
wóz ryżu. Pinto ryżu nie eksportował, ale 
premię otrzymał, a skarb poniósł z tego po­

wodu szkodę wysokości 500.000 franków. 
Oprócz Pinta i Ohauyeta, zasiadał na ławie 
oskarżonych Gallina, generalny inspektor ceł 
i kilku podrzędnych urzędników cłowych. 
Świadkami w procesie byli, jak utrzymuje 
don Chisciotte, ministrowie, eks-ministrowie, 
deputowani, eksdeputowani, bankierzy i eks- 
bankierzy — słowem osobistości powszechnie 
znane i zajmujące w społeczeństwie wysokie 
stanowiska. Śledztwo wykazało, że wpływy 
Chauveta sięgały tak daleko, iż najwyżsi u- 
rzędnicy ubiegali się o jego protekeyę; z te­
go może powodu trybunał wymierzył Ohau- 
vetowi najwyższą karę. Proces ten rozpoczął 
się jeszcze za gabinetu Giolitti’ego, a głó­
wnym jego inieyatorem był przywódca skraj­
nej lewicy Cavalotti.
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Lwów, 28 marca.
— Wybór uzupełniający jednego 

członka Rady powiatowej w Zbarażu, z grupy 
większej posiadłości, rozpisany został na dzień 
4 maja b. r.

Wybór ten odbędzie się w mieście powia- 
towem o godzinie i w lokalnościaoh, wskaza­
nych w kartach legitymacyjnych, które doręczy 
wyborcom c. k. starostwo.

—  Posiedzenie Rady m iejskiej od­
będzie się we czwartek, dnia 29 marca o go­
dzinie 6 wieczorem w sali ratuszowej. Na po­
rządku dziennym między innemi: Wnioski w 
sprawie budowy terasy przed pawilonem sztuki 
na placu wystawowym. Losowanie posagów z 
fundacyi gminy miasta Lwowa im. Najd. Arcy- 
księżniczki Gizeli. Zawarcie ugody z tramwajem 
konnym w kwestyi krzyżowania torów tejże ko­
lei. Sprawa dostarczenia pomieszczeń dla pod­
wyższonego stanu prezencyjnego tutejszego gar­
nizonu. Wybór dwóch członków i jednego za­
stępcy do wymiaru taks wojskowych. Wybór 
komisyi dla fundacyi im. Ducheńskiego. Wybór 
delegata do komisyi teatralnej. Dyrekcja teatru 
o wypłatę reszty subwencyi operowej za lata 
1892 i 1898. Wynik kosztów restauracyi teatru 
hr. Skarbka. Rada szkolna okręgowa w sprawie 
wyboru delegatów Rady miejskiej, do Rady 
szkolnej okręgowej.

— W kasynie m iejskiem  we wtorek 
3 kwietnia b. r. odbędzie się wokalno-deklama- 
eyjny wieczorek. Początek o godzinie pół do 8 
wieczór. Bilety będą wydawane w sobotę 31
b. m. Dla panów strój balowy.

—  Wieczorek. Towarzystwo pedagogi­
czne urządza dnia 1 kwietnia b. r. w niedzielę 
o godzinie 7 wieczorem wieczorek w sali ratu­
szowej. Bilety nabywać można w księgarni pp. 
Zadurowicza i Jakubowskiego i w księgarni Pol­
skiej, a wieczorem od 6 godziny przy kasie.

— Koncert spacerowy. Staraniem 
Towarzystwa prawniczego odbędzie się w salach 
kasyna miejskiego we wtorek. 10 kwietnia b. r. 
koncert spacerowy.

— W alne zgromadzenie stowarzysze­
nia czynnej miłości bliźniego odbędzie się w biu­
rze Towarzystwa wzajemnego kredytu ul. Wa­
łowa 1. 14-w niedzielę 1 kwietnia b. r. o go­
dzinie 4 po południu.

—  W Skale stow. kat. młodzieży ręko­
dzielniczej, Wojciech hr. Dzieduszycki mieć bę­
dzie w niedzielę, 15 kwietnia b. r. wykład p. t. 
„Ghrześciaństwo a socyalizm". Początek o go­
dzinie 5 po południu. Wstęp wolny.

Wspólne święcone w „Skale" odbędzie 
się w przewodnią niedzielę 1 kwietnia b. r,

—  Ślub dr. Bronisława Dembińskiego, 
prof. Uniwersytetu lwowskiego z p. Aniela Thie- 
lówną, córką pana Stefana i Maryi z Krajewskich 
Thielów, odbędzie się we wtorek, d. 3 kwietnia b.r. 
o godz. 5 w Poznaniu, w kościele Panny Maryi.

— Głodne dzieci. Pp. prezydent Mo­
chnacki, radca Dniestrzański i inspektor Bara­
nowski zwiedzali onegdaj kuchnie dla „Głodnych 
dzieci" i byli przy rozdawnictwie obiadów.

—  Czytelnia katolicka. W Czytelni 
katolickiej odbędzie się we czwartek 29 b. m. 
pogadanka ks. prof. Bilczewskiego o „rzymskich 
katakombach".

f  Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Marcelin Rudnicki, urzędnik pow. kasy 
oszczędności w Brodach, przeżywszy lat 69.

W Kormanicach koło Przemyśla, Julian 
Stupnicki, właściciel dóbr ziemskich, w 64 roku 
życia.

— Z obserwatoryum c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 28 marca. Baro­
metr idzie w górę.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 27 marca do 12 w południe dnia 
28 marca b. r., mieliśmy wiatr zmienny 
o średniej prędkości 2'6 m/sek., niebo prze­
ważnie zachmurzone a powietrze wilgotne (67 
proc. wilgotności względnej). Opadu nie było.

Średnia temperatura w tym czasie była 
-f-5,6°C., najwyższa -f-10,2°C. wczoraj w połu­
dnie, najniższa — 1,3°C. dziś w nocy.

Ubiegła doba była pogodna.
Stan barometru, zredukowany do poziomu 

morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
767 mm.

Prognoza na dobę 29 marca bieżącego roku 
(od półnoey do północy): Wiatr będzie zmienny 
o średniej prędkości 3,0 m/sek.; średnia tempe­
ratura podniesie się do 4-5'0°C., niebo będzie 
zachmurzone, a względna wilgotność powietrza 
zwiększy się do 70 proc.; opad deszcz.

— Międzynarodowy kongres lekar­
ski. Inauguracya międzynarodowej wystawy me­
dycyny i hygieny w Rzymie nastąpi dzisiaj w 
pałacu Sztuk pięknych czyli różnych wystaw. 
Inauguracya zaś samego kongresu czyli zjazdu 
lekarskiego odbędzie się jutro, dnia 29, w wiel­
kim teatrze Costanzi, w przytomności króla i 
królowej. Na zjazd ten przybyło do Wiecznego 
Miasta przeszło 4.000 lekarzy. Liczni człon­
kowie kongresu przybywają z żonami i rodziną. 
Na prośbę słynnego lekarza rzymskiogo, dr. 
Gwido Baccellego, który jest obecnie ministrem 
oświaty, królowa zgodziła się być prezydentką 
komitetu pań, który się utworzył w celu przyj­
mowania żon i córek członków kongresu. Król 
zaś oświadczył doktorowi Baecelemu, że w ogro­
dach Kwirynału nastąpi garden party  dla zgro­
madzonych lekarzy i ich rodzin, Będzie także 
świetny lunch dla nich w Cieplicach Karakalli.

— Pożary. W ostatnich dniach zanoto­
wała kronika bieżąca następujące ' znaczniejsze 
pożary w kra ju : U p. Juliana Michałowskiego 
w Będziemyślu (pow. ropczycki) zgorzało całe 
gospodarstwo: szkoda 10.009 zł. — Na fol­
warku Wierzchosławice (własność JE. ks. Eu­
stachego Sanguszki) zgorzały trzy stodoły z za­
pasami zbt a ; szkoda 10.000 zł. ubezpieczo­
na. — Dnia 4 b. m. spłonęła fabryka Emila 
Schirna (pow. bialski) , szkoda 150.000 zł. — 
Dnia 13 b. m. zgorzały budynki na folwarku 
„Dolna wieś" ks. Cecylii Lubomirskiej; szkoda
10.000 zł., w części ubezpieczona.

—  Na restauracyę kościoła Najsw. 
Panny Maryi w Leżajsku w dalszym ciągu zło­
żyli pp.: Józefa Szubert, Michał Lambor, Juliusz 
Gołębski, Leokadya Neusserówna o zdrowie, Ma- 
rya Starzewska, K. S. z Krakowa, W. Kopy- 
styński z Winnik, Z. Łeńko z Wiednia z po­
dzięką za dobrodziejstwa, Marya Syroid, Karolek 
Górski z Podgórza, Józef Mielnicki ze Lwowa, 
ks. N. N. z Góry Ropczyckiej, Julia Wójcik o 
o zdrowie, Rotterowa, Józef Wójtowicz, W. Ma­
jewska, Aloizya Haschka ze Lwowa o dalszą 
opiekę Najśw. Matki, Marya Olszańska, K. So- 
zańska, Anna Zucker, Stanisłew Wilczek, Win­
centy Szewera z Maziami po 1 zł. Wincenty 
Wilusz 1 zł. 50 ct. P. Chłapowska 1 zł. 80 
et.,. Stan. Nowicki 50 ct., A. S. z Krakowa 50 
ct. Tekla Zielińska 1 zł. 50 ct., Helena Wanda 
Straub 1 zł. 50 ct., W. Wielogłowski, Zajączkow­
ska ze Starego Miękisza jako wotum dziękczyn­
ne, Marya Janecka i ks. Ignacy Ryniawiec 
prob. w Jaworkach z prośbą o zdrowie, Fau­
styna i Elżbieta Madeyskie z Sambora, od ucze- 
nicy po 50 ct., ks. Józef Watulewicz z Sambora 
z prośbą o błogosławieństwo, J. Fabisz, Antoni 
Owczarkiewicz, Anna Krzemińska, J. W. z Bu­
kowiny o zdrowie, Jurkiewicz z Przeworska o 
opiekę, Grzegorz Homa, J. F. z prośbą o dobrą 
naukę synów, Julia Wartanowiez o zdrowie i 
powodzenie, Anna Czejkowa, Maryan Malawski 
z Krakowa, ks. Fr. Basarabowicz za pomyślne 
złożenie rygorosum, Wład. Kemplicz o wysłu­
chanie prośby, Felicya Jordanowa z prośbą o 
zdrowie dla syna, Paulina Nowak o zdrowie, 
Leopoldyna Strzeszkowska, Wacław Górtz, Ł«- 
patnicki ze Stryja, M. Dekańska o wysłuchanie 
prośby, Leon Berski, Hieronim Noskiewiez, M E., 
M. Walter, A. K. D. z Wiśnicza, Fr. St. M. 
z Bilinki o błogosławieństwo, Marya Snopkow- 
ska w Godach po 2 zł. Ze skarbonki w Ba- 
ehóreu 3 zł. K. P. Jaszczewska z prośbą o zdro­
wie dla ojca i ks. M. T., N. N. ze Lwowa, 
W. Tarnawski z Przemyśla, X. W. K. z prośbą 
o memento, E. N., M. G. z S. po 3 zł.; M. 
Sarnecka z Turynki, Henryka Kleinowa ze Lwo­
wa po 4 zł.; Bronisława i Feliks Bilińscy, 
Wanda Bilińska, Szczęsny Boi. hr. Koziebrodz- 
ki, Stanisław Wilczyński z Wiednia, Franciszka 
Matkowska ze Stryja jako votum uczynione, Ge­
nowefa Turnau o opiekę, C. Aleksandrowicz, 
kasa miejska Samborska, Stojowska polecając 
dzieci opiece Matce Najśw., W. Polmann o bło­
gosławieństwo dla dzieci, Marya Brzeska, kon­
went PP. Norbertanek w Krakowie, Aleksandra 
Przyłęcka o błogosławieństwo i opiekę dla całej 
rodziny, dr. Tomasz i Aleksandra Maczkowie, 
Józef Wójcik, dyrektor gimnazyum w Jarosła­
wiu, Sabina Krajewska, Napadiewiczowie z 
Więckowie, Juliusz Sobola z Tarnopola, N. M. G. 
za otrzymane łaski z prośbą o opiekę i pociesze­
nie w utrapieniu ciężkiem, Kolarzowska ze Lwo­
wa, S. Fulasiński, ks. J. Nawrocki z Kosiny, 
Emilia Rożałowska z Sambora, T. N. M. z Kuj- 
daniec o zdrowie dla żony, Stanisł. Łoziński za 
pośrednictwem administracyi Czasu po 5 zł.; J. 
Rakowski z Hermanowie 4 ruble; Elżbieta To- 
warnicka z Cieszanowa : Matko miłosierdzia, daj 
zdrowie i pocieszenie 6 zł.; A. K. z T. 8 zł.; 
ks. Wyżykowski z Rudnika 10 zł.; Mikołaj Pe- 
trowicz z Czernelicy, A. W. z Dąbrowy: Błogo­
sław nam i zmiłuj się nad nami Cudowna Ma-
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tko Najśw., T. Mojsa Rosocliaeki z Rosochacza 
Jabłońska z Leżajska po 10 zł.; Zuzanna Ku- 
lisch z Sambora 20 koron, doktorowa Nideeka 
z Leżajska 20 marek, Michalina Starzyńska 
Czerniowiec 50 zł., J. E. S. z Kołomyi na po 
dziękowanie za uzdrowienie 100 zł.

Wszystkim P. T. dobrodziejom przesyła pod­
pisany stokrotne Bóg zapłać.

O. Łukasz Dankiewicz przełożony konwentu
, — Na budowę kościółka wHołoskowie.
miejscu urodzenia Franciszka Karpińskiego, ze­
brał komitet miejscowy, według wykazów umie­
szczanych w Przeglądzie 1842 zł. 8 ct. gotówka 
lub w skryptach. Oprócz tego wręczyli podpisa 
nemu: pp. Wacław Domaszewski, Karol Winiarz 
dr. Aleksander Rogalski, Marya Stecka po 5 zł. 
hrabina St. B ruble, za które otrzymano B zł 
96 ct.; Kornel Ujejski B zł., Roman Ujejski, N 
N. po 2 zł., Wincenty Kraiński, Alfred Stecki 
A. Szumlańska, Tadeusz Kilarski, Nitarski po
1 zł.; Kazia C. 70 ct., Zofia R. BO ct., S. S 
20 ct., Tadzio H. 10 ct. Razem 87 zł. 26 ct 
Dr. Zdzisław Hordyński ze składki 10 zł. Nadto 
zebrali: Mieczysław Baranowski na listę nr.
4 zł. 90 ct. Stanisław Teodorowicz na listę n r .1! 
40 zł. 10 ct. Ks. dr. Al. Jougan na listę nr. 9 
20 zł. 50 ct. (jako część datków). Dr. Stanisław 
Dobieeki na listę nr. 11 zł. 15. Dyrektor Piór- 
kiewicz na listę nr. 24 8 zł. 20 ct. Franciszek 
Jędrzejowski od urzędników Banku hipotecznego 
na listę nr. 35, 13 zł. 50 ct. Izydor Wesołow­
ski z Niemirowa na listę nr. 56, 6 zł. i 3 ruble 
za które otrzymano 4 zł. 5 ct., razem 10 zł,
5 ct. Prof. dr. Adam Czyżewicz na listę nr. 62 
25 zł. Prof. Leopold Wajgel na listę nr. 75
2 zł. 50 ct. — Razem 182 zł. 1 ct. Łaskawym 
ofiarodawcom składa komitet serdeczne podzię­
kowanie.

M ichał Słuzewski.
—  W ilton, żeglarz powietrzny zginął 

w dniu 26 b. m. puściwszy się balonem bez 
czółna w podróż powietrzną. Balon wzniósł się 
z niesłychaną szybkością w górę, jednak z po 
wodu braku ciężaru spadł później nagle, z wy 
sekości 500 metrów, w skutek czego Wilton 
poniósł śmierć na miejscu.

— Kongres m iędzynarodowy opieki
nad dziećm i. W r. 1895 pod protektoratem 
związku powszechnego opieki nad dziatwą (Go 
mite Central de l'Alliance Universelle pour 
l’Enfance) odbyć się ma we Florencyi kongres 
międzynarodowy opieki nad dziećmi. Organiza 
torowie rzeczonego kongresu, przeważnie osobi­
stości znane z działalności na polu filantropij- 
nem i pedagogicznem, odnieśli się w tym wzglę­
dzie do różnych instytucyj i stowarzyszeń, ma­
jących bezpośrednio na celu dobro młodo.-ianego 
pokolenia, zapraszając je do przyjęcia udziału w 
pracach kongresu, a jedno z takich zaproszeń 
niedawno właśnie otrzymał i warszawski zarząd 
Towarzystwa osad rolnych i przytułków rze­
mieślniczych. Gwoli przygotowania należycie ob­
robionego materyału na posiedzenia kongresu 
komitet postawił z góry w programie szereg za­
sadniczych kwestyj, pozostawiając jednak uczestni­
kom zupełną swobodę w poruszaniu i wszelkich 
innych zagadnień, pod warunkiem jedynie nie­
zwłocznego już teraz zakomunikowania ich ko­
mitetowi. Kwestye zasadnicze, wprowadzone do 
programu obrad z inicyatywy samego komitetu, 
są następujące: Fizyczna, moralna i umysłowa
poprawa dziatwy (punkt 1— 3). Dzieci i szpi 
tale (p. 4). Inicyatywa do propagandy powszech­
nej na korzyść dziatwy (p. 5). Opieka nad dzie­
ćmi głuchoniememi i ociemniałemi aż do czasu 
wstąpienia ich do zakładu wychowawczego (p. 6). 
Obmyślenie środków, przy których pomocy mo- 
żnaby ubogiej i opuszczonej dziatwie miejskiej 
zapewnić odpowiednie stanowisko w społeczeń­
stwie oraz byt materyalny; co skuteczniej pro­
wadzi do tego celu: czy rzemiosło, czy szkoła? 
(p. 7). Jak należy kierować dziećmi do rze­
miosł lub do szkoły w tym celu, ażeby w przy­
szłości uniknąć zarówno przepełnienia tutaj, jako 
też braku pracowników po wsiach w obec na­
pływu młodzieży do miast. Jakie rzemiosła i 
studya wydają się najodpowiedniejszemi? (p. 8). 
Wszelkie uwagi nad powyższemi kwestyami i 
nad dogodniejszą w roku 1895 porą na termin 
kongresu, jak również propozycye co do poru­
szenia kwestyj, nie objętych programem dotych­
czasowym, winny być nadesłane najdalej w cią­
gu b. m. pod adresem komitetu (A u  Comite 
Organisateur du Congres International pour 
l ’Enfance. Florence. Place d'Azeglio 7). Opła­
ta od uczestników wynosi po 10 franków od o- 
soby. Na odezwie komitetu podpisane są nazwi­
ska profesorów : Bianciardi i Viglione, adwoka­
tów Capri i Luciani, tudzież pp.: Febrero di 
Gardi, Lamberti, Levi i Pucci. Wszystko to są 
reprezentanci różnych stowarzyszeń opieki nad 
dziećmi, istniejących we Florencyi.

— W entylacya spiehlerzy. Ważne 
dla rolników doświadczenia czyniono niedawno 
w Antwerpii. Mianowicie pod kierunkiem zdolne­
go inżyniera, p. Witolda Aleksandrowicza, ro­
daka naszego, który już przed kilku laty uzy­
skał był wysoką dekoracyę belgijską za zasługi, 
położone na polu przemysłu, odbywały się tam 
interesujące próby z nowo wynalezionym sposo­
bem wentylacyi spichlerzy za pomocą ścieśnio­
nego powietrza. Jak wiadomo, jednym z głównych, 
jeżeli nie najgłówniejszym artykułem handlu 
antwerpijskiego, jest zboże, importowane z Ame­
ryki i Indyi Wschodnich. To też zapasy zboża w

spichlerzach tamtejszych dochodzą nieraz do cyfr 
bajecznych. Zboże to naturalnie, wymaga częstego 
wietrzenia, które dokonywane było dotąd za po 
mocą szuflowania. Sposób ten jednakże w miarę 
podrożenia zapłaty robotnika stał się nader ko 
sztownym. Przed kilku już laty wynaleziono sp 
sób wentylacyi sztucznej. Zboże, zamiast w spi­
chlerzach, umieszczano w rodzaju wieży formy 
okrągłej z blachy żelaznej galwanizowanej o śre 
dnicy półtora do dwóch metrów i 15— 20 me 
trów wysokośei. Spód owej wieży tworzyło sito 
przez które zapomocą mechanicznego wentylatora 
przepuszczano powietrze, absorbując w ten spo­
sób ciepło, które wraz z kurzem ulatniało 
przez kominek, w górnej części wieży umieszczo 
ny. W podobnych wieżach znajdowały się owe 
dwa miliony kilogramów pszenicy, które uległy 
zniszczeniu przy pożarze domu hanzeatyckiego 
Ale i to okazało się mniej praktycznem, ile że 
konstrukcya owych wież połączona jest z dość 
znacznym nakładem. Pomysł p. Aleksandrowicza 
jest następujący: Na podłodze spichlerzy umie­
szczono pod linią łamaną żelazne rury, zaopa­
trzone w drobne otwory w odległości półłokeio- 
wej. Na owe rury, napełnione ścieśnionem po 
wietrzem, sypie się zboże w warstwach dowolne 
grubości. Ścieśnione powietrze, ulatniając się 
rur przez wspomniane otwory, porusza ziarna 
oczyszcza je i oziębia zarazem. Do próby użyto 
kilkunastu worków owsa zmoczonego i do poło 
wy spleśniałego, którego temperatura po godzin- 
nem leżeniu w warstwie dochodziła do 45° Cel 
Wtedy to zaczęto pompować ścieśnione powietrze, 
które po 12-godzinnem działaniu obniżyło tem­
peraturę do połowy i usunęło zupełnie zapach 
pleśni. Próby te powtarzają się nadal, przy nader 
licznym udziale handlarzy zboża, którzy dzisiaj 
już nie wątpią o praktyczności wynalazku.

— Ciekawy proces „liypnotyczny" ro­
zegrał się w Zahern, w Alzacyi. Niejaki Gott- 
fried Jost, rodem z Dorlisheim (Alzacya niższa) 
z zawodu krawiec, przeniósł się był przed laty 
trzydziestu do Paryża , gdzie bywał pilnie 
na posiedzeniach klubu magnetycznego i służył 
jako medyum znanemu paryskiemu hypnotyzero- 
wi, dr. Desjardin. Za powrotem do Dorlisheim 
począł prowadzić kuracyę tym systemem. Sława 
jego tak się rozszerzyła, iż po 50 osób przycho­
dziło i przyjeżdżało do niego codziennie po po­
radę. Nie żądał wprawdzie zapłaty, lecz weszło 
w zwyczaj, iż każdy pacyent dawał mu po 4 
marki za konsultacyę. Dochód roczny Josta wy­
nosił do pięćdziesięciu tysięcy marek. Zwano go 
powszechnie „człowiekiem śpiącym z Dorlishei- 
mu“. Na początku bieżącego miesiąca został od­
dany pod sąd w Zahern za oszustwo. Zeznanie 
w tej- sprawie składało 43 świadków, ekspertów 
było pięciu, sale były przepełnione. Nie pierw 
szy to raz Jost staje przed kratkami sądowemi. 
Był już dwukrotnie skazany na więzienie za 
przepowiednie przyszłości w latach sześćdziesią­
tych, a po raz trzeci odbywał karę za nielegal­
ne leczenie w r. 1882, W tern „przedsiębior- 
stwie“ pomagała mu matka, a następnie sio 
strzenica, Cecylia Wolff, 28-letnia, kobieta. One 
go hypnotyzowały, poczem pacyenci kładli dło­
nie na jego rękach. Leczył nawet nieobecnych, 
przez dotknięcie części ich ubrania, odciętych 
włosów i t. d. Dyagnozy stawiał w stanie hy- 
pnotycznym. Przez dwa lata miał za asystenta 
doktora Ottona Grosse, który pisywał recepty na 
lekarstwa, zalecane przez Josta. Niektóre zezna­
nia świadków były nadzwyczaj ciekawe. Gene­
rał von Bergmann. głównodowodzący twierdzą 
strasburską, powiada, iż radził się Josta „dla 
żartu" i z tej konsultacyi wyniósł takie wraże­
nie, iż cudowny lekarz jest po prostu oszustem. 
Pewien oberżysta z Altkireh radził się Josta o 
żonę, dotkniętą paraliżem. Samozwańczy lekarz 
postawił dobrą dyagnozę, lecz nie pomógł pa- 
cyentce. Świadkowie strony przeciwnej oświad­
czają jednogłośnie, iż Jost dokonywał cudownych 
uzdrowień i że dyagnozy jego były zawsze tra­
fne. Żonę pewnego adwokata wyleczył na raka 
w żołądku ; przywrócił jakoby zdrowie kobiecie, 
którą już wszyscy doktorzy odstąpili. Po wło­
sach nieobecnych poznawał odrazu ich dolegli­
wości. Burmistrz Dorlisheimu dał bardzo pochle­
bne świadectwo o jego charakterze i zeznał, iż 
Jost leczył biednych darmo, a dobroczynność 
jego była powszechnie znana. Profesor Uniwersy­
tetu strasburskiogo Fiirstner, wezwany jako eks­
pert, oświadczył, iż Jost nie działał w stanie hypnoty- 
cznym, że nie jest telepatą, ale oszustem. Ku 
temu samemu zdaniu^ przechylił się drugi rze­
czoznawca, prof. Naunyn, twierdząc nadto iż 
ludzie, którzy zostali jakoby wyleczeni, musieli 
podlegać psychopatycznej nietrzeźwości sądu. Eks­
pert obrony, doktor-dentysta von Langsdorff z 
Freiburga (Baden) przyznawał Jostowi moc u- 
zdrawiania. „której polieya nie ma prawa mu 
odbierać".

„Człowiek śpiący z Dorlisheimu" został 
skazany na 1 rok i 4 miesiące wieży i na ka­
rę w wysokości 200 m. Jego asystent-doktor i 
siostrzenica — na mniejsze kary pieniężne. Obroń­
ca wniósł apelacyę.

— Statystyka wystaw powszechnych.
Pierwsza wystawa powszechna w roku 1851 w 
Londynie zajmowała przestrzeń 8 1/i  hektara, u- 
dział w niej brało 17.000 wystawców, zwiedza­
jących było 6,049,000 osób. Druga z kolei wy­
stawa odbyła się w r. 1855 w Paryżu Zajmo­
wała 10 hektarów przestrzeni, wystawców miała 
21.779, zwiedzających 5,163.000. Trzecia wy­
stawa w Londynie w r. 1862, przestrzeń 9 he­

ktarów, wystawców 28.653, zwiedzających j 
6,210.000. Czwarta w Taryżu w roku 1869, 
przestrzeń 15 hektarów, wystawców 50.236, zwie-1 
dzających 10,200.000. Piąta w Wiedniu, 16 
hektarów, 42.000 wystawców, 7,254.000 zwie-1 
dzających. Szósta w Filadelfii, 24 hektarów, ; 
60.000 wystawców. 9,900.000 zwiedzających. 
Siódma w Paryżu w r. 1878 15 hektarów,
^2.000 wystawców, 13,000.000 zwiedzających. I .jłhjch •'

W yścig i k n u  w e L w ow ie 1 8 9 4
Sekretaryat Towarzystwa ku podniesie­

niu chowu koni i wyścigów ogłosił już pro­
gram wyścigów, w roku bież. odbyć sie ma-

Osma także w Paryżu w r. 1S89 zajmowała 
przestrzeni 30 hektarów, wystawców miała 60.000, 
zwiedzających 32,000.000.

Notatki literacko-artystyczne.
R e p c r to a r  teatralny. Dziś, we środę,

Dzień I. Niedziela, d. 17 czerwca.
Bieg I. Nagroda 1000 koron, ofiarowa­

nych przez J. E. hr. Kazimierza Badeniego, 
c. k Namiestnika. Dla koni wszystkich k i- 
jów, będących własnością członków gal. To­
warzystwa chowu koni. , anowie jeżdżą. 
Wkładka 30 koron bez wycofania. Wszystkie 
wkładki dla drugiego konia. Mianować do 
1 czerwca.

Bieg II. Nagroda austryackiego Jockey 
Olubu 2000 koron. Dla 3-letnich klaczy,

po raz pierwszy „Myszy bez kota", komedya w w Aust-ro-Węgrzech urodzonych. Meta 1600
metr. Wkładka 120 korou. Wycofanie traci 
połowę. Drugi koń dostaje wkładki i wyco-

3 aktach Jordana.
Jutro, we czwartek, po raz czwarty „Baj 

ki“, komedya w 4 aktach Michała Bałuckiego. 
Rozpocznie „Akrobata", komedya w 1 akcie 
Feuillefa.

W piątek, po raz drugi „Myszy bez kota“, 
komedya w 3 aktach Jordana.

W sobotę, pierwszy występ panny Elwiry 
Miotti, primadonny opery dal Verme w Medyo

fania do wysokości 1000 koron. Mianować 
do 1 czerwca.

Bieg III. Nagroda rządowa II klasy 
4000 koron, 3600 koron pierwszemu, 400 
koron drugiemu_ koniowi. Dla 3-letnich i 
starszych ogierów i klaczy , urodzonych 
w Galicji, W. Ks. Krakowskiem i na Buko-

, -n , r, ■ ± i i w'nie, będących własnością członków gali­
onie, i p . Bernarda Zenu, tenorzysty °Pery I cyj skieg0 Towarzystwa ku podniesieniu cho- 

królewskiej w Turynie „Rycerskość w.esmacza I konj j wyścigów. Meta około 2400 m 
(Gaoallena rusheana), opera w 1 akcie Pio- WJfładka 100 ko° on Mianować do 15 maja 
tra Mascagni ego. | Bieg, IV Bieg sprze(kżny Nagr0Jda

Towarzystwa 1600 koron. Dla koni 3-letnich 
P. St. Koźmiana dwutomowe dzieło I i starszych wszystkich krajów. Meta około

p. n.: „Rzecz o roku 1863", już się drukuje; 11190 m. Zwycięseę sprzedaje się po biegu
pierwszy tom ukaże się niebawem. Przegląd w drodze licytacyi za 8000 koron. Mianować 
Polski umieści w maju jeden rozdział z książki I do 1‘5 maja.
p. Koźmiana, mianowicie mistrzowską charakte-1 Bieg V. Bieg ẑ  płotami (Hurdle race), 
rystykę cesarza Napoleona III. Nagroda 100 dukatów, ofiarowanych przez

hr. Maryę Potocką. Dla koni wszystkich kra- 
4-letnieh i starszych, będących własno­

ścią członków Towarzystwa. ' Meta około 
3400 m. Wkładka 40 keron. Mianować do 
1 czerwca.

Bieg VI. Kołtowski bieg myśliwski.

Prof. dr. Maryan Sokołowski, został 
członkiem rzeczywistym cesarskiego Towarzystwa 
archeologicznego w Moskwie. Jest to Towarzy­
stwo obejmujące całą Rossyę, należą do niego ! _
uczeni najznakomitsi całej Europy, a na jego I Nagroda 1000 koron , ofiarowanych przez 
czele stoi sławna hrabina Uwarow, wdowa po I -IWgo. hr. Wacława Baworowskiego. Dla ko- 
znakomitym archeologu i sama głębokiej erudycji I urodzonych w Austro Węgrzech, będących
osoba. Prof. Sokołowski został wybrany jedno­
głośnie członkiem Towarzystwa.

Szląskie Towarzystwo historyi sztuki z sie­
dzibą w Wrocławiu, powołało również prof. So­
kołowskiego do swego grona.

W W iedniu w teatrze Karola odegrano 
w drugie święto nową operetkę p. n.: „Królowa 
brylantowa". Muzyka Jakubowskiego pozbawiona 
jest oryginalności, ale zawiera kilka melodyj­
nych ustępów. Wielkie powodzenie miała debiu-. T1 • '  t t t  t j  ■ ,  a
tantka, artystka z teatru węgierskiego p. Kopacsi, R. ; J(n , w t<>rek, dnia 19 czerwca, 

óra również iak iei koleżanka Palmay, przeszła 1.,™% ag* oda austryackiego Jockey Olubu

własnością członków galicyjskiego Towarzy­
stwa ku podniesieniu chowu koni i wyści­
gów, które w latach: 1892, 1893, 1894, nie 
wygrały biegu wartości 1400 koron, lub 
wyżej. Meta 3200 m. Panowie jeżdżą w ko­
lorach. Trzy konie trzech różnyel właścicieli 
startuje, albo nie ma biegu. M-anowae do 
1 czerwca. Proponent hr. Wa law Bawo- 
rowski.

Dzień II. Poniedziałek, d. 18 czerwca. 
Propozycje i nagrody będą później ogło­
szone.

która również jak jej koleżanka Palmay, przeszła | 
na scenę niemiecką. P. Kopacsi ma ładny głos, 
gra wybornie i jest zajmującą artystyczną indy-1 
widnalnościa.

P. M aliszew ski, pisze obecnie drugą 
część swego dzieła: Le Roman d'une impera-

2000 koron, 1400 koron pierwszemu, 400 k. 
drugiemu, 200 koron trzeciemu koniowi. Dla 
koni 4-letnich i starszych wszystkich krajów. 
Panowie jeżdżą w kolorach lub w mu durzę. 
Meta około 2400 m. Mianować do dnia 1 
czerwca.

Bieg II Nagroda austryackiego Jockey

d’un Tróne.
trier. Część nowa mieć będzie tytuł: Autour  I Olubu 2000 kor. (1600 kor. pierwszemu, 400

kor. drugiemu koniowi). Dla 3-lotnich i 4- 
letnich ogierów i klaczy w Austro-Węgrzeeh 
urodzonych. Mianować do d. 1 czerwca.

Bieg III. Nagroda rządowa I klasy 6000 
kor. Dla 3-letnieh ogierów i klaczy, urodzo­
nych w Galicji, W. Ks. Krakowskiem, na 
Bukowinie i w Austro-Węgrzech, będących 
własnością członków galic. Towarzystwa ku

N oavości l i te r a c k ie , podane przez księ­
garnię Gubrynowicza i Schmidta:

Dr. Finkel Ludwik, O pieśni legionów,
25 ct.

Gubrynowiez Bronisław, Piast Dantyszek,
kartka z twórczości poetyckiej Jul. Słowackiego, podniesieniu chowu koni i wyścigów. Konie
40 ct. urodzone po za granicami Galicyi, W. Ks.

Jellenta, Ideał wszechludzki w poez.yi spół-1 Krakowskiego i Bukowiny noszą 4 klg. wię-
czesnej, tom I, 2 zł. 50. I cej. Wkładka 200 kor. Wycofanie traci poło-

Dr. Papee Fr., Historya miasta Lwowa w I u fan ie  deklarowane do 1 czerwca
zarysie z 24 ilustracyami, 1 zł. wynosi 50 kor. Drugiemu koniowi połowa

Sewer, Przybłędy, 84 ct. wkładek i wycofań. Reszta wkładek zwycięs-
Uchwały wiecu katolickiego w Krakowie I CD °ńtiąceniu pojedynczej^ wkładki dla

1893 r ,  15 ct.
Ujejski Roman, Iudye wschodnie, szkice z 

podróży 1891 1 zł. 20 et.
Wysłouchowa, O Kościuszkowskiem powsta­

niu 1794 r., 20 ct.
Zubrzycki, Filozofia architektury, 4 zł.

50 ct.
Croze, Le chevalier de Boufflers et la com- 

tesse de Sabran 1788— 1792, 2 zł. 10 ct.

trzeciego konia. Meta około 2400 m Miano­
wać do d. 15 maja.

Bieg IV. Bieg Przedświta. Nagroda To­
warzystwa 2000 kor. (1600 kor. pierwszemu, 
400 kor. drugiemu koniowi). Dla 3-letnich i 
starszych ogierów i klaczy, urodzonych w Ga­
licyi, W. Ks. Krakowskiem, lub na Bukowi­
nie. Meta około 1800 metrów. Mianować do 
d. 15 maja.

Bieg V. Bieg myśliwski (Steeple-chase).
Guillois, Le salon de Mme Hćlvetius, Ca- Nagroda Towarzystwa 1000 kor. Dla koni

banis et les ideologues, 2 zł. 10 ct.
Liegeard, La cóte d’azur (Riviera) z ilu­

stracyami, odznaczone przez Akademię francuską, 
zł.

Próvost, Le moulin de Nazareth, ilustr., 
zł. 20 ct.

Rabussou, Prejuge? 2 zł. 10 ct.

4-letnieh i starszych, urodzonych w Austro- 
AVęgrzech, będących własnością członków 
galic. Towarzystwa ku podniesieniu chowu 
koni i wyścigów. Meta około 4000 m. Pa­
nowie jeżdżą w kolorach. Mianować do dnia 
1 czerwca.

Bieg VI. Bieg pocieszenia (Beaten-han- 
dicap). Nagroda Towarzystwa 1000 kor. Dla 

lolstoi, Le mort d Iwan Ulitsch, ilustr., I koni, które w roku 1894 na torze lwowskim
zł. 20 et. I w biegach gładkich biegały, a nie wygrały.

Lindenberg, Am Kaiserliofe zu Berlin, 75 ct. Meta około J.600 m. Wagi oznaczone będą
Syrokomla, Hans vom Friedhof (Janko 18 czerwca wieczór o godz. 10 w sekreta-

Cmentarnik), przekład niemiecki dr. Morgenroth, ryacie Towarzystwa ul. Ossolińskich 4. Mia- 
62 ct. I nować na placu.

Uwagi: Przy wyścigach odbywających 
się pod kierownictwem „galicyjskiego Towa­
rzystwa ku podniesieniu chowu koni i wy
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ścigów11 obowiązuje regulamin „Jockey-Clu- 
bów“ wiedeńskiego i peszteńskiego (R enn- 
gesetz). Wszelkie zapytania i mianowania a- 
dresować należy: „do Sekretaryatu gal. To 
warzystwa ku podniesieniu chowu koni i wy­
ścigów we Lwowie11 ul. Ossolińskich 4. Mia­
nowania zamyka się o 12 w nocy.

Speeyalne przepisy co do wagi koni 
według wieku i innych warunków, oraz inne 
postanowienia co do biegów, znajdują się w 
programach szczegółowych.

1 H ANDEL
B ilety strefowe na kolejach rossyj- 

skich. W Petersburgu zebrała się komisya, 
mająca opracować przepisy o obniżeniu ko­
sztów podróży kolejami żelaznemi, przez 
wprowadzenie taryf strefowych, na wzór ist­
niejących w Austro-Węgrzech. Komisya rze­
czona zgromadziła ciekawy materyał staty­
styczny o ruchu podróżnych. Podróżni kla­
sy 1. stanowią niewiele więcej nad 1 prc. 
ogółu podróżnych, podróżni klasy II. 6%  prc., 
a reszta — to podróżni klasy III. i IV., któ­
ra istnieje tylko wyjątkowo w miejscach 
przewozu większych partyj robotników, p ą­
tników i t.. d. Materyał statystyczny wyka­
zuje dalej, że tylko na połowę najliczniej­
szych podróżnych klasy III. przypada prze­
jazd krótszy od wiorst 50; reszta przebywa 
przestrzenie dłuższe. I  tak : od 200 do 300 
wiorst przebywa rocznie 13,210 000 podró­
żnych, od 300 do 400 wiorst 551.000 osób, 
od 400 do 500 wiorst 387.000 osób, od 500 
do 600 wiorst 227.000 osób, od 600 do 1000 
wiorst 352.000 osób i wyżej nad 1000 wierst
90.000 podróżnych.

Przewaga podróżnych, przebywających 
przestrzenie od 200 do 300 wiorst dowodzi, 
iż koleje żelazne nie potrafiły dotąd zjednać 
dla siebie prawa obywatelstwa w państwie, 
oraz że nie wpłynęły zgoła na ożywienie ru­
chu ludności. Dlaczego? — bo są nader ko­
sztowne. Wskutek tego właśnie całe masy 
ludzi, potrzebujących albo chcących udać się 
w odleglejsze strony, wstrzymują się od po­
dróży, dla uniknienia lub niemożności ponie­
sienia kosztu przejazdu.

Targ na nierogaciznę w krakowskim 
zakładzie obserwacyjnym. W  dniu 27-go 
marca 1894 przypędzono 4327 sztuk. Płaco­
no za prosięta: 18 do 24 ct., towar chudy 
26 do 34 ct., towar mięsny —  do — ct., za 
towar tuczny 37 do 41 ct. za klgr. żywej 
wagi. Do krajów Monarchii załadowano 4294 
sztuk.

farg  zbożowy.

L w ów , 28 m arca: pszenica 6‘30 do 
7‘50, żyto 5'— do 5-90, jęczrńień browarny 
5-90 do 6-50, jęczmień pastewny 4-75 do 
5'— , owies 5-75 do 6-25, rzepak l l -— do 
12 —-, groch 6 '— do 13-— , wyka 7-50 do 8-50, 
nasienie lniane —•— do — ■— , nasienie ko­
nopne — •—  do — , bób —•— do — •— 
bobik 5-— do 5 80, hreczka 7-— do 7-50, 
koniczyna czerwona 7U-— do 85"— , biała 
90-— do 105-—, szwedzka 65-— do 85'— , 
kminek —■— do — a nyż—•— d o —-— , 
kukurudza stara 5-50 do 5 75, nowa 4'90 do 
5-—, chm iel— •--- do —•— , spirytus — •—, 
do —"—, W aranty na wrzesień — ■ do

Usposobienie słabe.
T arnopol: pszenica 6 65 do 715,  żyto 5 ' -  

do 5-30 jęczmień 3\S0 do 6‘—, owies 5‘30 do 6/50, 
hreczka 6-ó0 do 7 .—, groch Wiktory* 5- -  do 8 -—, 
zwyk.y 4 20 do (i-—, bobik 5-— do 5 50, rzepak 
11 £0 do 12 40, lni&uka 7 .— do 7 50. konioz. czerw. 
50"— do 80 —, bata  70 — do S 2 —, wyka 650  do 
7-—, spirytus z oddaniem do maja za 10.000 litr 
pr. 1420 do 11 50, kukurudza nowa 4-Go do 4-70, 
stara 5-— do 5.10.

W iedeń, 28 marca. (Telegram Gazety 
Lwowskiej).

Na wczorajszy targ przypędzono bydła 
rzeźnego: 3087 sztuk opasowego, —  z pa­
szy i 574 sztuk chudego,

Razem 3661 sztuk.
Pomiędzy temi z Galicyi przypędzono 

299 sztuk opasowych, — sztuk z paszy i 
50 sztuk chudych; z Bukowiny 9 sztuk o- 
pasoWych.

Ogółem przypędzono o 1028 sztuk mniej 
niż zeszłego tygodnia.

Przebieg targu był spokojny. Ceny nie- 
z mieniły się.

Nie sprzedano 99 sztuk.
P ł a c o n o :  g a  1 i cy  j s k o- b u k o  w iń - 

s k i e  woły opasowe po 50 zł. — et. do 57 
zł. —  ct. za towar przedni po 58 zł. — ct.
do 60 zł. — ct., wyjątkowo po — zł. — ct.
do — zł- — cf; w ę g i e r s k i e  woły opaso­
we po 50 zł. — ct. do 59 zł. — ct. za to­
war przedni 60 zł. — ct. do 63 zł. — ct.,

wyjątkowo po — zł. — ct. do — zł. 
z i n n y c h  k r a j ó w  k o r o n n y c h  
opasowe po 50 zł. — ct. do 61 zł. 
za towar przedni po 62 zł. .- - 'e t. do
— ct., wyjątkowo po — zł. — ct. do
— Ct.; krowy po 20 zł. — ct. do
— ct.; stadniki po 23 zł. — ct. do
— ct.; bawoły po — zł. — ct. do
— ct.; woły po — zł. ct. do — 
ct. za 100 klg. żywej wagi.

Bydło chude po 30 zł. — ct. 
zł. — ct. za sztukę.

— ct.; 
woły

— ct., 
67 zł.
— zł. 
32 zł. 
32 zł.
— zł. 
zł. ---

do 81

** *„ „ Wyrób wódki w G alicyi. W
miesiącu lutym roku 1894 wywarzono w 546 
gorzelniaoh ogółem 6,859.987 do wyrobu oznaj­
mionych stopni alkoholu. Największa ilość
gorzelń była w ruchu w powiacie brodzkim 
62 (746.620), tarnopolskim 60 (1,024.520), 
brzeżańskim 56 (569.488), żółkiewskim 55
(603.250), przemyskim 46 402.209), czortkow- 
skim 43 (618.480), rzeszowskim 37 (323.916), 
kołomyjskim 30 (288.252), tarnowskim 29
(192.620), stanisławowskim 28 (325.528), 
krakowskim 27 (202.672), lwowskim 24
(175.492), sanockim 24 (182.048), Sambor­
skim 20 (184.490), nowosądeckim 5 (20.402).

*** W y ró b  p iw a  w G a licy i. W mie­
siącu lutym toku 1894 ogółem było w ru- 
bu 133 browarów, w których wywarzono 

81.285 hektolitrów piwa. Najwięcej browarów 
bo 18, było w ruohu^ w powiecie rzeszowskim 
gdzie wywarzono (5.764 hekt.), następnie w 
powiecie brodzkim 14 (5.953 hekt.), w po­
wiecie krakowskim 13 (6.842 hekt.). w powie­
cie nowosądeckim 10 (3.672 hek t), w po­
wiecie przemyskim 9 (4.872 hekt.), w powie­
cie sanockim 9 (3.645 hekt.), w stanisła­
wowskim 8 (4.371 hekt.), w tarnopolskim 8 
(3.960 hvkt), w tarnowskim 7 (10.518 hektol.), 
w lwowskim 6 (4.317 hekt), w brzeżańskim 
6 (1.814 hekt.), w kołomyjskim 4 (2.684 
hekt.), w czorfckowskim 3 (1.558 hekt..), w żół­
kiewskim 3 (476 hekt.), w Samborskim 7 (2.889 
healol.), w mieście Lwów ie 5 (12.240 hekt.), 
w mieście Krakowie 4 (5.650 hektolitrów)

*** Produkcja i sprzedaż so li.
W miesiącu lutym joku 1894 wynosiła pro- 
dukeya soli w Galicyi 150.799 centn. metr., 
sprzedaż zaś z zapasów 114 404 centn metr 
W tym samym miesiącu roku 1893 wynosiła 
•produkcja 123.170 centn. metr , sprzedaż zaś 
z zapasów 101.743 centn. metr. Z porównania 
wypływa, iż w miesiącu lutym r. J894 
wyprodukowano o 27.629 cent. metr. więcej 
sprzedano zaś o 12.661 cent. metr. więcej, niż 
w tym samym miesiącu roku 1893.

OSTATNIA POCZTA

Presse pisze ; Generalny sprawozdawca 
komisyi budżetowej, dep. S z c z e p a n o w s k i ,  
który bawił także podczas świąt wielkano­
cnych w Wiedniu, zajęty jest zredagowaniem 
sprawozdania o preliminarzu państwowym i 
postąpił wr tej pracy o tyle, że sprawozdanie 
będzie mogło być zaraz po zebraniu się Izby 
przedłożone komisyi budżetowej i rozdane 
deputowanym. P. Szczepanowskiemu poruczo- 
no także referat nad przedłożeniauii waluto- 
wemi. Otóż i ten referat będzie wykończony 
do 3 kwietnia.

Między Rządami austryackim i węgier­
skim zawarto umowę względem podatku spi­
rytusowego. Według umowy otrzyma obe­
cnie każde państwo sumę podatkową za spi­
rytus, skonsumowany na własnem terytoryum.

Z Petersburga donoszą do Koln. Ztg:. 
Krążą pogłoski, że w miejsce rossyjskiego 
ambasadora w Paryżu barona Mohrenheima 
zamianowany ma być ambasador Nelidow, 
tego zaś ostatniego zastąpić ma Szyszkin 
Jeśli stan zdrowia Giersa pogorszy się, zo­
stanie ministrem spraw zagranicznych pra 
wdopodobnie ambasador ks. Łobanow.

Z Petersburga telegrafują: Ze wszyst­
kich stron Rossyi nadchodzą depesze z po­
dziękowaniem dla rządu za zawarcie trakta­
tu handlowego z Niemcami. Dzienniki pe­
tersburskie wypowiadają zupełnie otwarcie, 
że traktat ten znamionuje zwrot w polityce, 
jakiej trzymały się Niemcy od czasu trakta­
tu berlińskiego. Wynik konferencji berliń­
skiej jest poniekąd ekwiwalentem za traktat 
z roku 1878, a obecnie, jak zapewnia Graz- 
danin , uczucie narodowe Rossyi jest zado­
wolone. Ten sam dziennik przeciwstawia 
realny grunt traktatu francusko-rossyjskim 
sympatyom , pozbawionym silniejszej podsta­
wy. Porozumienie z Niemcami daje Rossyi 
wszystko, co tylko dało się osiągDąć na dro­
dze pokojowej. Dzienniki rossyjskie podają 
w końcu, że gdy nastąpi jeszcze porozumie­
nie na polu handlowem z Austryą;, będzie

można uważać widnokrąg polityczny za zu­
pełnie wypogodzony.

Zarządzone ze strony rządu bułgar­
skiego śledztwo w sprawie znanego zajścia 
na granicy serbskiej wykazało, że strażnicy 
serbscy, którzy ranili pięciu chłopów bułgar­
skich, działali za wyraźnym rozkazem Ko­
mendanta serbskiej straży granicznej. Świad­
kowie naoczni potwierdzają, że napad zbrojny 
nastąpił na terytoryum bułgarskiem i że 
chłopi bułgarscy nie posiadali żadnej broni. 
Akta śledcze przesłał rząd bułgarski wraz z 
notą do Belgradu, domagając się odszkodo­
wania.

Według depesz z Rzymu, Papież przy­
jął na posłuchaniu posła do Rady państwa, 
ks. prałata Władysława Ohotkowskiego.

Wbrew pogłoskom, jakie rozszerzały 
dzienniki włoskie i zagraniczne, jakoby po­
między Włochami a F ran c ją  nawiązano już 
rokowania co do zawarcia traktatu handlo­
wego. poniedziałkowe pisma rzymskie — 
jak telegrafują z Rzymu do Presse — nazy­
wają wiadomość tę nieprawdziwy. Pisma te 
dodają, iż jakkolwiek znana jest sympatya 
rządu włoskiego dla tego rodzaju rokowań, 
to jednak nieprawdopodobną wydaje się rze­
czą, aby podjęto w Paryżu podobne kroki 
prędzej, zanim francuscy zwolennicy ceł 
opiekuńczych zmienią swoją obecną postawę.

7j  Brukseli donoszą, że onegdaj odbyło 
się tam doroczne posiedzenie liberalno-postę- 
powego kongresu Z Brukseli i z prowincyi 
przybyło wielu delegatów. Kongres oświad­
czył się za proporcjonalną reprezentacyą lu­
dową, za rekonstrukcyą liberalnej unii, na 
podstawie demokratycznego programu, za 
równouprawnieniem obu języków krajowych, 
za ustawowem uregulowaniem stosunków 
robotniczych, ja k ie ż  za upaństwowieniem 
kopalń węgla. Następnie uchwalił kongres 
część programu , tyczącą się kwestyj agrar­
nych.

Times donosi z Londynu: Król duński 
przyjmując na audyencyi jednego z hiszpań­
skich mężów politycznych, wyraził nadzieję, 
że Europa wkrótce wejdzie na drogę ograni­
czenia militaryzmu. Car gotów jest w tym 
kierunku uczynić wszystko, co możliwe. Z ce­
sarzem Wilhelmem nie mówił wprawdzie król 
o tej kwestyi, król jednak włoski nie sprze­
ciwiałby się z pewnością zmniejszeniu woj­
skowych ciężarów. Hiszpania dowodzi przez 
swoje zbliżenie się do Francyi, że dąży tylko 
do pokoju. Król jest przekonany, że Rossya, 
Austro-Węgry, Hiszpania i Włochy, zarówno 
pragną ulżenia ciężaru, który uciska wszystkie 
narody.

[EJ
W ie d e ń , 28 marca. Wiener Zeitung 

ogłasza: Najj. Pan zatwierdził wybór dr. Grti- 
bla na burmistrza miasta Wiednia.

Dalej ogłasza Wiener Ztg. : Najj. Pan 
sankcjonował uchwalony przez Sejm galicyj­
ski projekt ustawy, zezwalającej gminie Ja ­
worów7 na pobór opłaty gminnej od konsum- 
cyi piwa, na okres trzyletni.

W ied eń , 28 marca. (TM. pry.-.) Najd. 
Arcyksiążc Otto skutkiem przeziębienia musi 
jakiś czas pozostać w łóżku.

Ogólne konfereneye biskupów7 rozpoczną 
sio dnia 4-go kwietnia pod przewodnictwem 
kardynała ks. Sehoenborna.

W ie d e ń , 28 marca. Przybył tu dziś 
prezes gabinetu węgierskiego dr. Wekcrle i 
przyjęty był przedpołudniem przez Najj. Pa­
na na osobnem posłuchaniu.

Wiedeń, 28 marca. Pol. Corr. donosi: 
Dzisiaj rozpoczynają się pod przewodnictwem 
P. Ministra hr. Kalnoky’ego wspólne konfe 
reneye ministeryalne, dla ułożenia wspól­
nego budżetu. Celem uczestniczenia w tych 
naradach przybędzie dzisiaj z Budapesztu dr. 
Wekerle.

W iedeń, 28 marca. Na wiecu socjal­
nych demokratów oświadczyła się znaczna 
większość mówców z rozmaitych krajów 
Monarchii częścią przeciw generalnej zmo­
wie, częścią zaś za zmową, jednak pod za­
strzeżeniem, że ma to być w danym razie 
środek ostateczny. — Wiec postanowił w 
sprawie rozwiązanego w niedzielę w Młodo 
Cza«ławiu zgromadzenia delegatów „Omla- 
diny“ i uwięzienia inieyatorów zgromadzenia, 
wystosować telegraficznie zapytanie, czy ini- 
cyatorowie zgromadzenia są jeszcze więzieni, 
a następnie według odpowiedzi uchwalić, 
czy przedstawienie do Ministerstwa byłoby 
stosownem czy nie.

j t  i t j u c u ,  h o  m a r c a .  ę a e t .  pry  W.) PYO 
owanc uzupełnienie kolei żelaznych w 

Galicyi przedstawia się w następujący spo­
sób : Trzebinia-Wadowice-Andrycliów : dalej 
Przeworsk - Rozwadów; przedłużenie kolei 
Lwów-Bełzec do Uhrynowa; wreszcie za po­
mocą linii z Dembicy na Duklę do Mezoe- 
Laborz ma być podzielona komunikacya z 
Węgrami. Z Łupkowa do Cizmy ma także 
być budowana kolej. We wschodniej Galicyi 
są projektowane szlaki: Halicz-Brzeżany-Tar- 
nopol z odnogą do Podhajec; dalej Tarno- 
pol-Kopyczyńce i Kopyczyńce-Borszczów-Miel- 
uica z odnogą do Skały ; wreszcie Delatyn- 
Kołomyja, tudzież przedłużenie linii Czortków- 
Zaleszezyki na Bukowinę przez Kocmań do 
stacyi Lużan.

Wiedeń, 28 marca. (Tel. pryw .) Presse 
zajmuje się dziś w dłuższym artykule rzeko- 
mem wyrażeniem się króla duńskiego Chry- 
styana, że częściowe rozbrojenie państw euro­
pejskich jest możliwe, i że jego teść car 
Aleksander gotów uczynić w tym kierunku 
co tylko będzie w jego mocy. Presse wywo­
dzi, że rozbrojenie będzie tylko wtedy mo­
żliwe, jeżeli wszystkie państwa równocześnie 
do uiego się zabiorą. Wypada przedewszysl- 
kiem czekać, co na to powiedzą politycy 
francuscy.

R zym , 28 marca. Dyrektora urzędu 
menniczego skaleczył lekko jego służący "kil­
ku pchnięciami noża. Zbrodniarz po tym 
czynie zastrzelił się. Dopuścił się on zama­
chu z zemsty za wydalenie go ze służby.

B u k a re s z t , 28 marca. Na wczorajszem 
posiedzeniu Izby deputowanych zaprotesto­
wał poseł Lecca przeciw aresztowaniu go po 
niedzielnym meetingu. Minister sprawiedli­
wości oświadczył, że aresztowanie było pra­
wnie uzasadnione, albowiem Lecca został 
schwytany in flagranti. Minister przyrzekł 
zbadać jak najściślej zażalenie Lecci co do 
złego obchodzenia się z nim w areszcie i 
zapewnił, że winni będą pociągnięci do su­
rowej odpowiedzialności. Rząd silne ma po­
stanowienie utrzymania bezwarunkowo po­
rządku publicznego. Minister potępia zdro­
żną agitacyę opozycyi liberalnej, a odwołu­
jąc się do patryotyzmu wszystkich dobrze 
myślących, wzywa, aby w politycznych spo­
rach zaniechano czynów gwałtownych.

Sesyę Izby deputowanych przedłużono 
do 31 marca.

Petersburg, 28 marca. Zaprowadzone 
dnia 23 sierpnia 1893 speeyalne zniżone ta ­
ryfy kolejowe dla wywozu zboża przez gra­
nicę rumuńską i austryacką, będą z d. 28 
kwietnia b. r. zniesione, a w ich miejsce 
wejdzie ogólnie obowiązująca taryfa.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń.. 28 marca 1894, godzina 10 

minut 30. Akcye kredytowe 371-50, Akcye 
kolei państwowej 337-85, Akcye tytoniowe 
219-50, Anglo-austryackie 155-50, Union- 
bank — •— , Akcye kolei Karola Ludwika 
— ■— , Południowa 107*75, Renta papierowa 
—•— , akcye banku dla krajów koronnych 
257-30, 4-pre. listy zast. banku krajowe­
go 97 25, 4-prc. pożyczka krajowa z ro­
ku 1893 96*75, Napoleoudor — ■—, Rubel 
papierowy — *— , 4-prc. węgierska renta 
złota — •—, za 100 marek 60'95. Usposo­
bienie spokojne.

Wiedeń, 28 marca .1894 r. godz. 2, 
minut — , Alpejskie Towarzystwo górni­
cze 66 50, Węgierskie akcye kredytowe 
442-25, Akcye anglo-austryackie 155*25, 
Akcye banku Union 270*25, Akcye ko- 
kolei Karola Ludwika 216-50, Akcye kolei 
Północnej 295-—, Akcye kolei Południowej 
108*—. Losy tureckie 63*20, Akcye kolei pań­
stwowej 337-50, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
liiowieckiej 273 50, Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej 97" — . Wiedeńskie losy 
komunalne 175*75, Akcye tytoniowe 218-75, 
Węgierskie obligacje indemnizacyjne 96-85, 
Akcye kolei Elbetal 259 50, Akcye banku dla 
krajów koronnych 256-90, 4-prc. węgierska 
renta złota 118*10, Akcye banku związko­
wego 13P60, Rubel papierowy P34'75, Wę­
gierska renta papierowa 95*05, Usposobie­
nie bez transakcji.

T e le g ra m y  zbożowe z dnia 27 mar­
ca 1894 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000 
liter procent 16-60 do 16-80 zł. B u d a ­
p e s z t :  Pszenica na wiosnę 7-22 do 7-23 
zł. rzepak po -  •— zł. B e r l i n :  pszenica 
(na styczeń-luty) 141-50 do zł., żyta
— ■— do — •— zł., spirytus 30 40 zł. P a r y ż :  
mąka na bieżący miesiąc 42-25 fr.

Odpowiedzialny redaktor: Adam KrecIiowleckJ.
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Ruch pociągów kolejowych
ważny od 1 czerwca 1893 r. według zegaru lwowskiego.

U W A G A .

D o  Ł  w  0  w  a Pociągi c i ą g i Z e  L w o w a Pociągi Po c i ą g i
p rz y c h o d z ą :

Z Krakowa, (Berliaa,
pospieszne osobowe o d c h o d zą : pospieszne osobowe

Do Krakowa, (Wiednia,
Wrocławia Wiednia) 3-08 6-01 936 6-36 9-41 Wrocławia, Berlina 301 IO-4i 5-26 11-11 7-36

Z Warszawy . . . — 6-01 9-36 6-36 9-41 Do Warszawy . . . — 10-41 5-26 — 7-36
Z Muszyny - Krynicy Do Muszyny - Krynicy

przez Tarnów (tylko i Chabówki p. Tar­
od % do włącznie 8% — — 9-36 -r- — nów lub Rzeszów . — 10-41 — — 7-36

Z Muszyny-Kryniey i Do Muszyny - Krynicy
Chabówki p. Tarnów — — — -- 9-41 przez Tarnów (tylko

Z Muszyny - Krynicy od % do włącznie 3%) — — — — —
przez Tarnów lub Do Muszyny - Krynicy
Rzeszów (tylko od

6-01
przez Tarnów . . — — 5-26 — —

,5/« do włącznie 16/9) — — -- — Do Muszyny - Krynicy
Z Muszyny-Kryniey p. przez Stryj . . . — — — 8-01 —

Stryj . . . . . — — 9-06 1-08 — Do Nadbrzezia i Tar­
Z Nadbrzezia i Tarno­ nobrzegu . . . . — 10-41 5-26 — —

brzega . . . • • — — — 6-36 — Do Podwołoezysk i Bro­
Z Podwołoezysk i Bro­ dów (z dw. głównego) 6-44 3-20 10-16 11-11 —

dów (na dw główny) 2-48 10-02 9-46 6-21 — Do Podwołoezysk i Bro­
Z Podwołoezysk i Bro­ dów (z dw. Podzam.) 658 3.32 10-40 11-33 —

dów (na dw. Podzam.) 2-34 9*46 9-21 555 Do Suczawy . . . . 6-36 — 10-36 3-31 10-56
Z Suczawy . . ‘ . 10-11 — 7-59 12-51 7-11 Do Buezacza przez Ha­

3-31Z Kimpolunga . . . 10-11 — 7-59 — — licz . . . . . — — — —
Z Radowiee . . • • 10-11 — 7-59 — 7 II Do Husiatyna przez Ha­
Z Berhometu n. S. i licz .......................... 6.36 — — — 10.56

Czudyna . . ■ • 10-11 — — — — Do Słobody rungurskiej
10.56Z Nowosieliey . • — — — — 711 kopalni ..................... — — 10-36 —

Ze Słobody rungurskiej Do Nowosieliey. . . 6-36 — — — —
kopalni . . . 10-11 — — — 7-II Do Berhomethu n. S. i

Z Husiatyna przez Ha­ Czudyna . . . . 6 36
10-56licz .......................... 10-11 — 7-59 • — — Do Radowiee . . . . 636 — 10-36 —

Z Buczaoza przez Ha­ Do Kimpolunga. . . 6.36 — — 3 31 —
licz .......................... — — — 12-51 — Do Sokala . . . . — — 9-56 7-21 —

Z Bełżca . . . . — — — 5-20 — Do B ełżca..................... — — 9-56 — —
Ze Sokala..................... — — 8.16 5-26 — Do Borysławia p. Stryj — — 7-21 10-26 —
Z Lawocznego (Pesztu Do Ławoeznego (Mun-

Miszkolca, Szerencsa kasea, Szerencsa, Mi­
Munkasca, Chyrowa i szkolca, Pesztu i Chy­
Stanisławowa przez rowa przez Stryj) . — — 7-21 8.01 —
Stryj........................... — 9.06 l-OS — Do Stanisławowa przez

Ze S try ja ..................... — — 9-52 — — Stryj........................... — — 10‘26 8-01
Ze Skolego, Chyrowa, Do Skolego i Chyrowa

10-26Stanisławowa i Bory­
2-38

przez Stryj . . . — — — —
sławia przez Stryj . — — — — Do Stryja..................... — — 341 — —

Godziny drukowane grubemi ezeionkami ozna­
czają porę nocną od godziny 6 wieczór do godziny 
5 min. 59 rano

W biuraeh informacyjnych sprzedają się wy­
dawane przez e. k. austr. koleje państwowe bezpo­
średnie karty jazdy i zestawione zeszyty poświadczeń 
do jazdy, jakoteż taryfy.

W biurze informacyjnem c. k. austr. kolei 
państwowych we Wiedniu (T Johannesgasse 29), ja­
koteż w biurze informacyjnem e. k. austryaekieh 
kolei państwowych we Lwowie (ulica Trzeciego 
Maja 1. 3 Hotel Imperial) udziela się ustnych lub 
pisemnych wyjaśnień w sprawach dotyczących służby 
na e. k. austryaekieh kolejach państwowych O ile 
podręczniki zezwalają, zasięgnąć tamże można infor- 
maeyj odnoszących się d* reszty austro-węgierskieh 
i zagranicznych kolei.

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są 
do nabycia w biuraeh informacyjnych, kasach sta­
cyjnych i u konduktorów.

N adesłane.

Specyalista chorób gardła, nosa i płuc
dr. Kazimierz Trzcieniecki

ul. Kopernika 1. 14, II. piętro, 
b. sekundaryusz i lekarz na klinice laryngologicznej 
i wewnętrznej profesora Schróttera we Wiedniu po 
pięcioletnich studyaeh specyalnych, ordynuje od go­
dziny 11—12 przed południem i od 3—5 po połu­

dniu. Dla ubogich bezpłatnie. 207

Lekarz chorób w ew nętrznych

dr. Bolesław Madejski
b. elew asystent kliniki uniwersytetu Jagiellońskiego 
po kilkuletnich specyalnych studyaeh w Berlinie 

Wiedniu — ordynuje od godz 3 do 5 po południu 
przy ul. Mickiewicza 1. 6 we Lwowie. 285

Wystawy i Muzea.

— Nieustająca wystawa zjednoczo­
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10, 1. piętro, jest 
otwarta codziennie od godziny 10 rano do 
godz. 5 po południu. — Wstęp od osoby ko­
sztuje w niedzielę 15 ct., w dni powszednie 
80 ct. Dla członków wstęp wolny.

— Muzeum im ien ia  Lubom irskich
otwarte codziennie od godziny 9 rano do 1 
z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych; we 
wtorki zaś i piątki od godziny 3 do 5 po 
południu.

— Muzeum im . Dzieduszyekich
przy ulicy Teatralnej 1. 18, otwarte dla pu­
bliczności w święta i niedziele od godziny 
10 do 11 przed południem, we środy i so­
boty od godziny 11 do 3. Wstęp wolny.

— Muzeum przem ysłowe w ratuszu 
codziennie od godziny 9 do 1 przed i od 
godziny 3 do g. 6 po południu. — Wstęp : 
w poniedziałek 50 ct., w inne dnie 20 ct, 
W niedzieie otwarte od godziny 10 do 1 
przed południem. Wstęp wolny.

— Zakład narodowy im. Ossoliń­
skich. Biblioteka otwarta codziennie od go­
dziny 9 do 2 z wyjątkiem niedziel i świąt 
uroczystych.

dnił lfowslćej Izby Handlowej i Brzemysłowej.
Lwów, d. 28 marca 1894.

1. A kcje za sztukę.
KoL g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k.
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. w. a. 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

2. List. zast. za 100 zł.
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 1.

„ „ 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku hipot. 4% pr. los. w 50 1. 
Banku kraj. 4%pr. w. a. ios. w 511.

„ 41/.. pr. w. a. „ w 57 1. 
Tow. kred. galie. ziems. 4 pr. w. a.

I. emis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a. o 

los w 41% lat ® 
4pr. w. a. los. w 52 1. .g- 
4%pr. w. a.jlos. w 561. .2

3. Listy dłużne za 100 zł. a 
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidaeyi g 
jj (daw. 5 pr.) 2'/„ pr. w. a. . . g ł 
Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B.

w likw. 6 r. w. a. los. w 15 lat g
4. Obligi za 100 zł. ' 

Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
GaL funduszu propin. 4 pr. w. a. 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a. 
Komunalne Banku kraj. 5°/0 II. em. 
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . . .
Pożyczki kr. 41/a pr. w. a. . .

4n t) nj n n *
„ n „4°/0 koronowej

Losy miasta Krakowa . . . .
,  „ Stanisławowa . .

5. Monety,
Dukat cesarsk i................................
Napoleondor.....................................
Półim peryał.....................................
Rubel rossyjski srebrny . • . .

„ papierowy . . ,
0 marek zj iemieekich . . . .

płacą żądają 
walutą austr. 

zł ct. zł. et,
215 50 218 50
272 - 275 -
385 — 395 -
------- 215 -

101 — 101 70

109 80 110 50
100 - 100 70
100 50 101 20
97 30 98 -

98 30 99 -

98 10 98 80
98 - 98 70

96 80 97 50
102 30 103 -
102 30 103 -
105 - —

100 - 100 70
96 50 97 20
96 50 97 20
25 -- 27 -
43 - 47

5 81 5 91
9 83 09 93

10.10 — i-
33 -  
33 75 
60 70

1 36 -  
1 35 75 

61 30

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 25 marca 1894.

Dług państwa. płacą żądają

•Jednolity dług państwa w banknot.
m aj-listop ad ............................................  9810 98.30
lu ty-sierp ień ..........................................  98.10 98.30

Jednolity dług państwa w srebrze
s t y e z e ń - l ip ie e ..................................... 98.— 98.20
kwieeień-październik..........................  97.90 98.10

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. 140.— 149.50
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 145.75 146 25

„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . . 158.20 1 5 9 .-
„ 1864 po 100 zł......  196.50 197.50
„ 1864 po 50 zł......................  196 50 197 50 ,

Renty Com. po 42 litr. austr. . — j
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. pr............................................... 161.— —
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 119.50 119.70
Renta papierowa 5 pr. z r. 1861 . 97.95 9815

2. Obligacje, indem. 5 pr. (za zł. m. k.

B u k o w in y ................................................—.— —.—
G a l i e y i .................................................... —.— —.—
Niższej A u s t r y i .....................................  109.75 110.75
Siedm iogrodu.......................................... — —.—
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pr. . . . 95.20 96.20

3. A kcye.

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. . 154.— 155.— 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 368.90 369 60 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 710 — 720.—
Gal. banku hip. po 200 z ł.....................—.— —.—
Gal. banku d. han. i prz. a zł.200wpl. 40 pr. .— —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —.— —
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 257.— 257.50 
Hank austro-węgierski a 600 zł. . . 1020. 1024. - 
Koi. Albrechta 200 zł. w srebrze . . 96.— 96.50
Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. mk 453.— 455. -  
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . —,— —.— 
Kol. Rzeszów Tarn. (w. a.) a 200 zł. . — ------

p acą  żądają
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2945.— 2955’— 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. . . — —.— 
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. . 273.75 274.75 

ow. kol. żel. państw, po 200 zł. a. w. 337.75 338.75 
’ołud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 196.50 197.50 

I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 203.25 204 25

4. L isty zastaw ne losowane.

1 2 2 .-  123.-

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pre.

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pre.
w złocie w 50 1................................

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pro. 
a. w. w 50 1............................................
n n n  n 11  ̂ pre. .
„ „ „ „ 3 pr. emisya 1889

Gal. zak. kr. ziem. krak. los. w 18 1. 6 pr. 
u u u u n w 20 1. 7 pr.
„ „ „ „ „ w 36 1. 6 pr.

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . .
„ „ „ po 4 pr. w411. wyl.
>1 n u P° 47» pr- w

52 latach zw rotn e ....................................98.25
Banku kraj. 4% pr. w. a. los. w 51% 1. 100.50 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. em isy i...........................—.—
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl.
Banku aust: węg. 4% pr....................
Węg. Zakł. kred. ziem. ake. w 39 1.

wyl. po 5 pre.....................................
„ wyl. 4% pr.

U n » „ w 41 1. wyl.
po 4 pre...............................................

98.60
115.50
115.50

102.50
9 8 . -
98.40

102.25
99.90

99 40
116.25
116.25

103.50
98.75
98.75

98.75 
101. -

102.50
100.70

101. —  

100.25 101.25 

50 98.50

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albreehta a 300 zł. 5 pr. a. w. —.— —.— 
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —.— —.—
Kol. północna po 100 zł. em. 1886 4°/0 100.— 100.60

po 100 zł. „ 1877 „ 100.— 100.50
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 4% pr...................................—.— —.-
detto (Jarosław-Sokal) . , — —.-

płacą żądają
Kol. Gal. Lwów-Czem.-Jas. emisya a 300

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . . 88.30 89.—
z r. 1884 . . . 96. -  96.50
z r. 1866 . . . —. - ______
z r. 1872 . . . ------

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. . 105.20 106.—
Węg. regulacya Cisy po 100 zł. 4 pr. 144.— 145.50

6. Losy.
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w. 197.50 199.—
Clarego po 40 zł. m. k.  ..................... 59._ . 60.—
Tov żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. 143.— 144 50
Keglewieha po 10 zł. m. k..................... — ____
Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w. 25.75 26.25
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 25.— 25 50
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w. 65.— 66.—
Palfiego po 40 zł. m. k.................................57.50 ss!bo
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 18.60 19.—
„  11 u W?S >, po 5 zł. 1 3 . -  13.25
i  undacya szpitala Areyk. Rudolfa

po 10 zł. a. w...............................................  ._______
Salma po 40 zł. m. k.............................. • 74.— 74 50
St. Genois po 40 zł, m. k................70.-- 7L —
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.) —.— —,—
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. . . 144.— 147*—

po 50 zł. a. w. . . 71.— 75.—
Waldsteina po 20 zł. m. k.....................  50.50 50.—
Windischgratza po 20 zł. m. k. . . .  .   ’___

7. W eksle (za 3 miesiące).
Augsburg na 100 w. p. n........................—
Berlin za 100 marek w. p. n. . , . _.__ _.__
Frankfurt za 100 ,marek w. p. n. . .  .  _
Hamburg za 190 marek w. p. n.
Londyn za ft. szfc.......................
Paryż za 100 fr..........................

. . 124.60 124.85 
49.42-5— 4 9 .4 7 5 -

K u r s
Dukat cesarski mon. . . 

„ pełnej wagi . . .
K orona................................
20-frankówka . . . .  
Rosyjski półimperyał . . 
Talar związkowy . . . 
Srebro .....................  .

z ł o t a .
. 5 .8 7 .-  5.89 -  
. 5.85-5 -5.87-5-

9 .8 9 5 -  9 .9 1 - - . -

Licy tacye.
L. 8083 (2092 2— 3)

W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 
rauo, w dniu 16 kwietnia 1894 powyżej ce­
ny szacunkowej, zaś w dniu 21 maja 1894 
nawet poniżej takowej licytacya połowy real­
ności według wyk. hip. 1. 367 ks gr. gm. 
Berezów niżny, Rozalii Przygrodzkiej własnej 
na rzecz Wigdora Romera pto 50 zł.

Cena wywołania 300 zł.
Wadyum 30 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w ts. re- 
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierzycieli hipotecznych, ustana­
wia się kuratorem c. k. notaryusza Henryka 
Szeiba w Peezeniżynie.

Peczeniżyn, dnia 8 marca 1894.

L. 8309 (2061 2—3)
W dniach 25 kwietnia i 6 czerwca 

1894 każdym razem o godz. 10 raDo odbędzie 
się w sądzie tutejszym przymusowa publiczna 
sprzedaż połowy realności pod lk. 143 w 
Miejscu położonej według wyk. hip. 1. 27 
dłużnika Tytusa Slawika własnej na zaspo­
kojenie wierzytelności Michała Bociana recte

Boconia pto 385 zł. z pn.
Cena wywołania 3525 zł.
Wadyum 352 zł. 50 cl.
Resztę warunków licytacyjnych, akt 

oszacowania i wyciąg hipoteczny przeglądnąć 
można w ts. registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono dr. Feliksa Czajkowskiego adw. 
w Krośnie.

C. k. Sąd powiatowy.
Krosno, dnia 18 stycznia 1894.

L. 697 (1568 2 - 3 )
Sąd Kęcki odbędzie egzekucyjną licy- 

tacyę realności pod Nk. i lwh. 455 w Osie- 
ku położonej w budynku sądowym w dwóch 
terminach dnia 7 maja 1894 i dnia 11 czer­
wca 1894 każdorazowo o 10 godzinie rano, 
na drugim terminie poniżej ceny wywołania 
8221 zł. 90 et. w sprawie egzekucyjnej Biel­
skiej kasy oązczędności przeciw Janowi Gą- 
siorkowi o 1000 zł.

Wadyum 323 zł., wyciąg hipoteczny, 
akt oszacowania i warunki licytacyjne prze­
glądnąć można w registraturze. Kuratorem 
dla niewiadomych wierzycieli i interesowa­
nych ustanowiono adwokata dra Chrzanów 
skiego w Kętach.

Kęty, 21 lutego 1894.

L. 15302 (1847 2 - 3 )
W celu wydobycia na rzecz Salamona 

Katza sumy 124 zł. z pn. odbędzie się w 
tutejszym sądzie egzekucyjna publiczna sprze­
daż realności whl. 83 księgi gruntowej gmi­
ny Dobrzanica objętej do Iika Kwasińskiego 
należącej na 970 zł. ocenionej na dniu 7 
maja 1894 i 13 czerwca 1894 każdym ra 
zem o 10 godzinie z rana z tera, ze na 
pierwszym terminie sprzedaż tylko powyżej 
lub za cenę szacunkową, na drugim także 
poniżej takowej nastąpi.

Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków można w tusądowej 
registraturze przejrzeć.

Kuratorem wierzycieli jest Aleksander 
Zaleski w Przemyślanach.

C. k. Sąd powiatowy.
Przemyślany, 30 grudnia 1893.

L. 5121 (2048 2 - 3 )
W c. k. Sądzie krajowym w Krakowie 

odbędzie sięfceiem zaspokojenia wierzytelności 
Kasy oszczędności miasta Białej w kwocie 
7000 zł. z pn. w dniu 1 maja i 5 czerwca 
1894 zawsze o godzinie 10 rano przymuso­
wa sprzedaż dóbr Bolęcin, wyk. hip. 1. 52 
objętych, masy spadkowej Aleksandra Szcze- 
panowskiego, tudzież Anastazji i Zygmunta

małż. Jantów własnych.
Cena wywołania wynosi 25491 zł. 30 

ct. w. a.
Wadyum 2549 zł. 13 ct.
Warunki licytacyjne przejrzeć można 

w registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Jan  Kołodziejczyk, zastępcą 
adw. dr. Samuel Tilles.

Kraków, dnia 23 lutego 1894.

L 302 (1717 2 - 8 )  
powiatowy Kęcki odbędzie egze­

kucyjną relieytacyę realności pod nk. i lwh. 
260 w Czańcu położonej w sprawie egzeku­
cyjnej Anny Barciowej i Małgorzaty Kurko­
wej przeciw Janowi i Annie Pawińskim o 
127 zł. 446/7 ct. z pri. w budynku sądowym 
w jednym terminie dnia 6 maja 1894 o go­
dzinie 10 rano nawet poniżej ceny wywoła­
nia 1355 zł. jako szacunkowej ceny.

Wadyum wynosi 185 zł. 50 ct.
Kuratorem ustanowiono dla niewiado­

mych wierzycieli i interesowanych Juliana 
Sporna w Kętach.

Ekstrakt tabularny, akt oszacowania i 
warunki licytacyjne można w sądzie przejrzeć.

Kęty, 28 lutego 1894.



L. 16812 (1945 8—8)
Sąd Tarnobrzeski zawiadamia że na 

zaspokojenie wierzytelności c. k. uprzyw. 
galic. Zakładu kredyt, włość, we Lwowie w 
Iikwidacyi w kwocie 607 zł. 16 ct. z pn. 
dozwoloną została sprzedaż egzekucyjna real­
ności pod ik. 54 w Baranowie położona whl. 
888 dla gminy kat. Baranów objęta do Kei- 
li Biegeleisen należąca.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tutejszym w dwóch ter­
minach 2 maja 1894 i 2 sierpnia 1894 każ­
dym razem o godzinie 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 705 zł. poniżej której w 
terminie pierwszym realność sprzedaną nie 
będzie.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 75 zł. 50 ct.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. Surowiecki.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra- 
turze sądu tutejszego.

Tarnobrzeg, 16 marca 1894.

i Wojciecha Urbańczyków własnej na rzecz 
Zakładu kredytowego włościańskiego we Lwo­
wie celem zaspokojenia sumy 168 zł. 40 
ct. z pn.

Cena wywołania 716 zł. 60 ct. a wzglę­
dnie 229 zł. 70 ct.

Wadyum 71 zł. a względnie 29 zł.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przeglądnąć można w 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest ustanowiony dr. Górecki adw. w Brzesku.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzesko, dnia 15 stycznia 1894.

L. 1191 (1822 3 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy miej.-deleg s. II. 

we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia na 
rzecz Majera Gunsberg prawonabywey Moj­
żesza Knosefa sumy 24 zł. w. a z pn. licy- 
tacyą połowy realności Maryanny Pełechacz 
własnej wyk. hipot. 129 gminy Krzywczyce 
objętej na dzień 4 maja 1894 i na dzień 6 
czerwca 1894 zawsze o godzinie 10 rano w 
biurze nr. II.

Cena wywołania 299 zł. w. a.
Wadyum 30 zł. w. a.
Na pierwszym terminie realność tę na­

być można za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim i poniżej.

Resztę warunków, protokół spisania 
przynależności, tudzież wyciąg hipoteczny, 
przejrzeć można w registraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Kopeeki.

Lwów, dnia 20 lutego 1894.

Zl. 1247 (1894 3 - 3 )
Jb e r Ansuchen des Georg Neidlinger 

wird zur Hereinbringung der Summę yon 91 
fi. 94 kr. o. W. die exekutive Feilbietung des 
dem Johann Osiecki gehórigen 1/10 Anthei- 
les der Realitat CN. 74 E. Z. 1347 in Stryj 
am 4 Mai und am 4 Juni 1894 jedesmal 
um 10 Uhr Vormittags im hiesigen Gerichts- 
gebaude mit dem durchgefiibrt werden, dass 
dieser Realitatsantheil bei der ersten Feil­
bietung nur um oder iiber den Schatzungs- 
werth, bei der zweiten auch darunter wird 
veraussert werden.

Der Schatzungswerth betrdgt 71 fi. 15 
kr. ó. W.

Das Yadium 15 fi. ó. W.
Kurator der unbekannten Glaubiger 

ist dr. Aichmiiller in Stryj.
Die weiteren Lizitationsbedingnisse, der 

Grundbuchsauszug u ud das Schatzungsproto- 
koll kónnen Hiergerichts eingesehen werden.

K. k. Bezirks-Gericht.
Stryj, am 28 Februar

L. 6220 (2028 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Siemieniu po­

daje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności Kalmana Kleina w sumie 415 
rubli ros. z pn. odbędzie się w dniach 17 
kwietnia i 16 maja 1894 każdym razem o 
godzinie 10 z rana w gmachu sądowym 
egzekucyjna publiczna sprzedaż realności 
pod nk. 224 w Stryszawie położona a skła­
dająca się z całego ciała hip. Iw. 859, z 2/12 
części ciała lwh, 86?, 6/96 części ciała lwh. 
868 z 6/48 części ciała lwh. 872 i z 2/4 ezę- 
ci ciała lwh. 873 ks. gr. gminy kat. Stry­
szawa dłużnika Wawrzyńca Słapy własnej.

Cena wywołania 675 zł.
Wadyum 67 zł. 50 ct.
Reszta warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny są do przejrzenia w registra­
turze sądowej.

Siemień, 6 marca 1894.

L. 6142 (1425 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Dynowie poda­

je do publicznej wiadomości, że na zaspoko­
jenie sumy 190 zł. w. a. z pn. odbędzie się 
w sądzie tut. przymusowa sprzedaż przez 
publiezną licytacyę powyższej wierzytelności 
na hipotekę służącej połowy realności lwh. 
428 i 1/6 części realności lwh. 429 gminy 
kat. Dynów objętych, dłużnika Meileeha Her- 
scha Fischa o a względnie jego masy spad­
kowej własnych na rzecz Franciszka Gunia- 
ka w dniach 4 maja 1894 i 4 czerwca 
1894 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem.

Realność ta sprzedaną zostanie w pierw­
szym terminie tylko za lub wyżej ceńy wy­
wołania 336 zł. 50 ct. w. a. w drugim ter­
minie i niżej tejże ceny z zastrzeżeniem 
przepisów ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 
dz. u. p.j

Zakład wynosi 10 prc. ceny wywołania.
Kuratorem nieznanych wierzycieli m ia­

nowano p. Józefa Narajewskiego c. k. nota- 
ryusza w Dynowie.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tus. 
registraturze przejrzeć.

Dynów, dnia 15 stycznia 1894.

L. 2010 (1828 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Kałuszu, 

celem zaspokojenia sumy 100 zł. z pn. od­
będzie na rzecz kałuskiego towarzystwa 
zaliczkowego w tutejszym sądzie sprzedaż 
whl. 415, 49 i 1/4 części 284 gminy Hołyń 
objętej pierwszej dłnżnika Władysława Szcze­
pkowskiego, drugiej Benedykta Hołyńskiego, 
trzeciej Hnata Mykietynaj własnych na dniu 
4 maja 1894 i 4 czerwca 1894 każdym ra ­
zem o godzinie 10 rano.

Wadyum wynosi 10 prc. een szacunko­
wych 615 zł., 662 zł., 43 ct., 7 zł. 50 ct.

Wyciąg hipoteczny, akt, ocenienia i 
resztę warunków można przejrzeć w regi­
straturze sądowej.

Kuratorem ustanowiony adw. dr. Wit- 
tlin w Kałuszu.

Kałusz, 5 marca 1894.

L. 18320 (1603 3— 3)
W tut. sądzie odbędzie sięj o godzinie 

10 rano w dniu 4 maja 1894 powyżej ceny 
szacunkowej zaś dnia 8 czerwca 1894 nawet 
poniżej takowej lieytaeya realności według 
wyk. hip. 438 gminy Kosmacz Wasyla Kry- 
wulczaka Ołeksy Jusypowego własnej, na 
rzecz Banku krajowego królestwa Galicyi i 
Lodomeryi pto 41 zł. 74 ct. i innych sum 
z przyn.

Cena wywołania 1600 zł.
Wadyum 160 zł.
Resztę warunków, akt opisania, przy­

należności i wyciąg tabularny wolno przej­
rzeć w tus. registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca poby­
tu wierzycieli hipotecznycn ustanowiono ku­
ratorem adw. dr. Witkowskiego w Kosowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Kosów, dnia 25 stycznia 1894.

L. 15101 (2032 3—3)
Celem zaspokojenia wierzyteluości Ga­

licyjskiego Zakładu kredytowego ziemskiego 
we Lwowie w kwocie 400 zł. odbędzie się 
w tutejszym sądzie w dniach 19 kwietnia i 
17 maja 1894 każdym razem o godzinie 10 
rano publiczna lieytaeya realności nr. 812 r. 
(1014 n.) wykazem hipotecznym nr. 812 gm. 
Bochnia objętej Jana i Katarzyny Tańców 
własnej.

Cena wywołania 1500 zł.
Wadyum 150 zł
Resztę warunków licytacyjnych w są­

dzie można przejrzeć.
C. k. sąd powiatowy.

Bochnia, 26 stycznia 1894.

L. 12959 (2019 3 - 3 )
Dnia 27 kwietnia 1894 i 28 maja 1894 

o godz. 10 rano odbędzie się publiczna sprze­
daż realności wyk. hip. 1.169 i 432 ks. gr. gm. 
Iwkowy objętej Józefa Urbańczyka, Maryanny ■

„gazeta Lwowska" Nr. 71 z&tia

L. 624 (1656 3—3)
Sąd Kęcki odbędzie egzekucyjną licyta­

cyę realności pod lk. i lwh. 75 w Łękach 
położonej w sprawie egzekucyjnej Mojżesza 
Schmelza przeciw masie spadkowej Katarzy­
ny Chwierutowej o 700 zł. w budynku są­
dowym w dwóch terminach w dniach 4 ma­
ja  i 5 czerwca 1894 każdym razem o godzi­
nie 10 rano, na drugim terminie niżej ceny 
wywołania 1331 zł. 56 ct.

Wadyum 140 zł.
Kuratorem dla niewiadomych wierzycie­

li i interesowanych ustanowiono adw. dr. 
Chrzanowskiego w Kętach.

Extrakt tabularny, akt oszacowania i 
warunki licytacyjne przejrzeć można w sądzie.

Kęty, 21 lutego 1894.

L. 1662 (1967 2—3)
C. k.fe Sąd powiatowy w Kałuszu, 

celem zaspokojenia sumy 45 zł. z pn. od­
będzie na rzecz Simy Fruehterman w 
tutejszym sądzie sprzedaż 1/6 części posia­
dłości whl. 710 i 1/3 części posiadłości lwh. 
711 gminy Nowica objętych, dłużnika Hry- 
nia Mosiurczaka własnych na dniu 4 maja 
1894 i 4 czerwca 1894 każdym razem o go­
dzinie 10 rano.

Wadyum wynosi 10 prc. cen szacun­
kowych 28 zł. i 64 zł.

Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i re-

29 maroa 1894.

sztę warunków można przejrzeć- w registra­
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony ad. 
dr. Stanecki z Kałusza.

Kałusz, dnia 7 m arca 1894.

L. 4849 (1786 2— 8)
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia pretensyi Izaaka Mtłllera w 
kwocie 97 zł. 43 ct, z pn. odbędzie się w 
tutejszym c. k. sądzie dnia 7 maja 1894 i 
dnia 21 maja 1894 każdym razem o 9 go­
dzinie rano egzekucyjna sprzedaż posiadło­
ści lwh. 277 księgi gruntowej gminy Powro- 
źnik objętej dłnżnika Alojzego Filipiaka 
własnej z tem, iż na pierwszym terminie 
tylko za cenę szacunkową lub powyżej, na 
drugim zaś i niżej, posiadłość ta sprzedaną 
będzie-

Cena szacunkowa wynosi 190 zł.
Wadyum 19 zł.
Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 

przejrzeć można w tus. registraturze.
Muszyna, dnia 10 stycznia 1894.

L. 13158 (1848 2 - 3 )
W celuj wydobycia na rzecz galicyj­

skiego funduszu popinacyjnego grzywny w 
kwocie 30 zł. z pn. rozpisuje się egzekucyj­
ną publiczną licytacyę do dłużnika Natana 
Fuchsa należącej posiadłości whl. 85 księgi 
gruntowej gminy Burszów objętej ij w mię­
dzy czasie przez wydzielenie z takowego 
parcel nowo utworzonego na imię Michała 
Myczki ciała hip. wyk. 1. 664 tejsamej ks. 
gruntowej na 34 zł. ocenionych na dzień 7 
maja 1894 i 13 czerwca 1894 każdym ra ­
zem o godzinie 10 przed południem w tu­
tejszym sądzie z tem, że na pierwszym ter­
minie sprzedaż tylko powyżej ceny szacun­
kowej lub przynajmniej za takową, na dru­
gim zaś także i poniżej takowej nastąpi.

Wadyum wynosi 10 prc.
Resztę warunków można w tusądowej 

registraturze przejrzeć.
Kuratorem wierzycieli jest Aleksander 

Zaleski.
O. k. Sąd powiatowy.

Przemyślany, 15 grudnia 1893.

L. 13386 (1846 2 - 3 )
W celu wydobycia na rzecz Salamona 

Katza kwoty 50 zł. z pn. odbędzie się w 
tut. sądzie egzekucyjna publiczna sprzedaż 
ciała hip. 1. wyk. 6 i połowy ciała hip. whl. 
8 ks. gr. gminy Pletenicy objętych do Fedka 
Barana należących pierwsza na 680 zł. a 
połowa druga na 55 zł. ocenionych na dniu 
7 maja 1994 i 13 czerwca 1894 każdym ra­
zem o godzinie 10 rano z tem, że takowe 
osobno będą sprzedawane i na pierwszym 
terminie sprzedaż tylko powyżej lub za cenę 
szacunkową, na drugim także poniżej takowej 
nastąpi.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun-

Resztę warunków można w tus. reg i­
straturze przejrzeć.

Kuratorem wierzycieli jest p. Antoni 
Harasiewicz.

Przemyślany, 15 grudnia 1893.

L. 11478 (1892 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Radomyślu o- 

głasza, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
kasy sierocej e. k. sądu powiatowego w Ra­
domyślu w kwocie 200 zł. z pn. odbędzie 
się w gmachu tegoż sądu dnia 4 maja 1894 
i dnia 12 czerwca 1894 zawsze o godzinie 
10 rano egzekucyjna sprzedaż przez publicz­
ną licytacyę realności whl. 346 ks. gr. gm. 
kat. Radomyśl objętej Dawida Kossa w je ­
dnej połowie a Israela Szulima 2 im. Kossa 
w drugiej połowie własnej.

Cena wywołania wynosi 1700 zł.
Wadyum 170 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można 

w registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Maurycy Orliński w Radomyślu. 
Radomyśl, dnia 10 lutego 1894.

3)L. 7755 (1975 2
W dniach 4 maja i 6 czerwca 

każdym razem o godzinie 9 rano odbędzie 
się w tutejszym sądzie publiczna lieytaeya 
realności Wojciecha Capa pod lk. 1 w Ra­
szynie położonej wyk. hip. 1. 12 księgi grun­
towej gminy Raszyna objętej na rzecz Her- 
za Goldmana pto 23 zł. 50 ct.

Cena wywołania 353 zł.
Wadyum 35 zł. 30 ct.
Protokół oszacowania i wyciąg tabu­

larny oraz bliższe warunki licytacyjne przej­
rzeć można w tusądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Pruchnik, 21 grudnia 1893.

L. 16382 ' " . (1971 2—3)
W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniu 4 maja 1894 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 8 czerwca 1894 na­
wet poniżej takowej lieytaeya realności we­
dług wyk. hip. 605 gminy Płstyń objętej 
Mo„ esza Leiby Kopelmana własnej' na rzecz 
Franciszka Chałupy pto 50 zł. z pn.

Gena wywołania 910 zł.

Wadyum 91 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re­
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych ustanowiono 
kuratorem adw.- dr. Kurpińskiego w Kosowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Kosów, dnia 29 listopada 1893.

L. 5919 (1740 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Żydaczowie 

ogłasza, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
Berła Finklera jako prawonabywey c. k. 
uprz. gal. Zakładu kredytowego włościań­
skiego w Iikwidacyi we Lwowie tj. 17 rat 
pożyczkowych 53 zł. 08 ct. a. w. i reszty 
kapitału 582 zł. 96 ct. a. w. z 10 prc. od­
setkami i kosztami odbędzie się dnia 8 maja 
1894 i dnia 8 czerwca 1894 każdym razem 
o 10 godzinie z rana w tusądowem zabudo­
waniu egzekucyjna sprzedaż przez publiczną 
licytacyę realności w Żydaczowie pod ld. 
44 położonej wyk. hip. 1. 538 ks. gr. gm. 
Żydaczowa objętej dłużniczki Anny z Se­
rafinów Orłowskiej własnej.

Cena wywołania 1435 zł. a. w.
Wadyum 143 zł. 50 ct.-w. a.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

p. Hilary Sawczyński notaryusz w Żydaczo­
wie ustanowiony.

Resztę warunków licytacyjnych i akt 
oszacowania przejrzeć można w tusądowej 
registraturze.

Żydaczów, 29 grudnia 1893.

L. 442 (2057 2—3)
Dnia 4 maja 1894 i 5 czerwca 1894

0 godz. 10 rano odbędzie się publiczna sprze­
daż realności wyk. hip. 1. 261 ks. gr. gm. 
Okocim objętej Michała Zydronia własnej na 
rzecz Jana Zydronia celem zaspokojenia su­
my 13 zł. 61 ct. w. a. z pn.

Cena wywołania 424 zł.
Wadyum 42 zł. 40 ct.
Akt oszacowania, wyciąg nipoteozny

1 warunki licytacyjne przeglądnąć można w 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest ustanowiony adw. dr. Piotr Górecki w 
Brzesku.

G. k. Sąd powiatowy.
Brzesko, 6 lutego 1894.

L. 15577 (1845 2 - 3 )
W celu wydobycia na rzecz Salamona 

Katza sumy 115 zł. z pn. odbędzie się w 
tut. sądzie egzekucyjna publiezną sprzedaż 
realnośei whl. 15 księgi grunt. gm. Korzeli- 
ce objętej do Bazylego Borduna względnie 
do tegoż masy spadkowej należącej na 1167 
zł. oeenionej, tudzież 1/3 części realności 
objętej whl. 194 tej samej księgi gruntowej 
na 252 zł. i 1/3 części ciała hip. wyk. 1. 
499 tej samej księgi gruntowej na 82 zł. 
ocenionej należącej do Piotra Kizymy wzglę­
dnie do tegożj masy spadkowej na dniu 7 
maja 1894 i 13 czerwca 1894 każdym ra­
zem o godzinie 10 rano z tem, że na pierw­
szym terminie sprzedaż tylko powyżej lub 
za eenę szacunkową, przy drugim także po­
niżej takowej nastąpi.

Realnośei te będą osobno sprzedawane 
a wadyum wynosi 10 prc. ceny szacunkowej.

Resztę warunków można w tusądowej 
registraturze przejrzeć.

Kuratorem wierzycieli jest Antoni Ha­
rasiewicz w Przemyślanach.

O. k. Sąd powiatowy.
Przemyślany, 30 grudnia 1893.

L. 5941 (2022 (1— 8)
0. k. Sąd powiatowy w Liszkach ogła­

sza, iż celem zaspokojenia pretensyi Agaty 
Ziembowej w kwocie 50 zł. z pn. od Toma­
sza Gali należącej się, odbędzie się w sądzię 
powiatowym w Liszkach w dniach 4 maja i 
5 czerwca 1894 każdym razem o godzinie 
10 rano publiczna licytacyjna sprzedaż 1/3 
części realności wyk. hip. 54 ks. gr. dla 
gminy Rybna objętej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 421 zł. 91 et.

Wadyum wynosi 43 zł.
Bliższe warunki przejrzeć można w re­

gistraturze.
Liszki, 28 lutego 1894.

L. 91 (J098 1 - 8 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 25 kwietnia 1894 powyżej ce­
ny szacunkowej, zaś dnia 30 maja 1894 na­
wet poniżej takowej, lieytaeya połowy real­
ności 1. 7 według wyk. hip. 165 księgi gr. 
gminy Jezierzany objętej Leizora Hechten- 
tbala własnej, na rzecz Towarzystwa kre­
dytowego w Borszczowie pto 88 zł. 20 ct. 
z przynależytościami.

Cena wywołania 200 zł.
Wadyum 20 zł.
Dla nieznanych z życia i miejsca po­

bytu wierzycieli i dla wierzycieli hipotecznych 
ustanawia się kuratorem dr. Stanisława 
Orłowskiego.

Brzozów, dnia 20 lutego 1894.
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L. 24299 (2085 1— 3)

0. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 
podaje dp publicznej wiadomości, że na za­
spokojenie sumy 100 zł. 16V* ct. a. w. z pn. 
odbędzie się w sądzie tutejszym przymuso­
wa sprzedaż przez publiczną licytacyę po­
wyższej wierzytelności na hipotekę służące­
go ciała hip. wyk. hip. 1. 140 ks. gr. gm. 
kat. Popiele objętego dłużników Hrynia, W a­
syla i Fedia Blaszkowych własnego na rzecz 
Zygmunta Kleinberga w dniach 17 kwietnia 
1894 i 21 ma a 1894 każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem.

Realność ta sprzedaną zostanie w pierw­
szym terminie tylko za lub wyżej ceny wy­
wołania 595 zł. w. a. w drugim terminie i 
niżej tejże ceny z zastrzeżeniem przepisów 
ustawy z i0 czerwca 1887 1. 74 Dz. u. p.

Zakład wynosi 10 prc. ceny wywołania.
Kuratorem nieznanych wierzycieli mia­

nowano adw. dr. Tiegermana w Drohobyczu.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tu ­
sądowej registraturze przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 5 stycznia 1894.

ryczałt kancelaryjny . . 60 „
i wynagrodzenie . . . .  650 „ 

za codzienną jednorazową jazdę posłań- 
ezą między Zawadką a Kałuszem.

Podania należy wnieść najpóźniej do 4 
kwietnia b. r. w e. k. Dyrekcyi poczt i' tele 
grafów we Lwowie.

we Lwowie, dnia 23 marca 1894-

L. 9739 ‘ (2093 1 - 3 )
W tutejszym Sądzie odbędzie się o go 

dżinie 10 rano w dniach 18 kwietnia powy 
żej ceny szacunkowej, zaś dnia 16 maja 1894 
nawet poniżej takowej lieytaeya realności a 
to ciała hipotecznego 1. wykazu 281 gminy 
kat. Sądowa Wisznia objętego, dawniej masy 
spadkowej śp. Marcina Dudzińskiego a obec 
nie Jana Dudzińskiego, Maryi z Dudzińskich 
Haratonik i Michała Dudzińskiego własnego, 
dalej ciała hipotecznego 1. wyk. hip. 282 
ks. gr. gm. Sądowa Wisznia objętego Mi 
chała Dudzińskiego własnego, ciała hipo­
tecznego 1. wyk. 513 ks. gr. gm. Sądowa 
Wisznia objętego Salomei z Dudzińskich Ka- 
dyło własnego, ciała hipotecznego 1. wyk. 
1415 ks. gr. gm. Sądowa Wisznia ebjętego 
Katarzyny Dudzińskiej i dawnej masy spad­
kowej Marcina Dudzińskiego a obecnie Jana 
Dudzińskiego, Maryi z Dudzińskich H arato­
nik i Michała Dudzińskiego własnego a 
wreszcie ciała hipotecznego 1. wyk. 1435 
ks. gr. gm. Sądowa Wisznia objętego Salo­
mei z Dudzińskich Kadyło własnego na rze'cz 
c. k. uprzyw. galic. Zakładu kredytowego 
włościańskiego w Iikwidacyi we Lwowie pto 
'35 zł. 54 ct. a. w. z pn.

Cena wywołania 1825 zł.
Wadyum 183 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re­
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli oraz dla wierzycieli hipo­
tecznych którzyby po dniu 6 listopada 1893 
jako dniu podjęcia wyciągu hipotecznego w 
hipotekę sprzedać się mającej realnośei we 
szli, lub którymby uchwała niniejsza z ja- 
kiegobądź powodu doręczoną nie została 
ustanawia się kuratorem Szymona Torskiego.

C. k. Sąd powiatowy.
Sądowa Wisznia, 19 lutego 1894.

L. 7437 (2091 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, że celem 

zaspokojenia wierzytelności Izaaka Zeller- 
krauta z Kańczugi wynoszącej 18 zł. 49 ct.
a. w. z pn. odbędzie się egzekucyjna sprze­
daż przez publiczną licytacyę połowy real­
ności pod lk. 91 położonej, objętej lwb. 280 
w księdze gruntowej gminy kat. Kańczuga 
wedle poz. 1 karty własności do dłużniczki 
Franciszki Sochackiej należącej w sądzie tu ­
tejszym w biurze nr. 4 w dwóch terminach 
a mianowicie dnia 26 kwietnia 1894 i dnia 
26 maja 1894 każdym razem o godzinie 
10 rano.

Cena wywołania 472 zł. 50 ct.
Wadyum 48 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono p. Jana Wodeckiego c. k. no- 
taryusza w Przeworsku ze substytucyą adw. 
dr. Szpunara w Łańcucie.

Resztę warunków lieytacyi i akt osza­
cowania przejrzeć można w registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Przeworsk, 31 grudnia 1893.

L. 2466/pr.
Konkursa.

(2039 2— 2)
Odnośnie do konkursu w Nr. 69 „Ga­

zety lwowskiej" z roku bieżącego ogłoszone­
go, czyni się wiadornem, że konkurs na po 
sadę radcy wyższego sądu krajowego we 
Lwowie z dniem 15 kwietnia 1894 upływa.

We Lwowie, 22 marca 1894.

L. 17371 (2076 2 - 3 )
Na posady ekspedyentów przy c. k. u- 

rzędach pocztowych:
a) w Mikołajowie w powiecie Bobre- 

ckim za
kontraktem służbowym i kaucyą 200 zł. 
z płacą rocznych . . . 150 „
i ryczałtu kancelaryjnego . 40

b) w Zawadce w powiecie Kałuskim 
za kontraktem służbowym i kaucyą 200 zł. 
płaca rocznych . . . . 200 „

L. 2563 (2040 2— 3)
Przy sądzie powiatowym w Pilznie o 

próżnioną została posada kancelisty do ksiąg 
gruntowych z roczną płacą 600 zł. doda­
tkiem aktywalnyra 120 zł. i prawem postą 
pienia na wyższą płacę.

Podania o tę lub przy innym sądzie 
powiatowym opróżnić się mogącą, dla wy­
służonych podoficerów zastrzeżoną posadę 
kancelisty do ksiąg gruntowych wnosić na 
leży do' 28 kwietnia 1894 do Prezydyum 
sądu obwodowego w Tarnowie.

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków, 22 marca 1894.

L. 640 (2036 2— 8)
Wydział powiatowy w Samborze 

rozpisuje konkurs na 8 posad akusze­
rek okręgowych a to z siedzibą, w Ba­
binie, Czukwi, Barańczycach, Bakowy, 
Czaplach, Czerchawie, Łące i Kranz- 
bergu.

Do okręgu w Babinie należy 11
gmin

do okręgu w Czukwi należy 9 
gmin,

do okręgu w Barańczycach należy
12 gmin,

do okręgu w Bakowy należy 9 
gmin,

do okręgu w Czaplach należy 12 
gmin,

do okręgu w Czerchawie należy
13 gmin,

do okręgu w Łące należy 9 gmin,
do okręgu w Kranzbergu należy 

11 gmin,
Płaca roczna każdej z akuszerek 

wynosi kwotę 100 zł. wypłacalna w 
ratach miesięcznych z dołu z kasy Ba­
dy powiatowej.

Obowiązki akuszerki określone są 
rozporządzeniem do §. 17 ustawy z 
dnia 2 lutego 1891 dz. ust. kraj. Nr o 
17,

Podania zaopatrzone w metrykę 
chrztu, dowody uzdolnienia i świadectwo 
moralności z wymienieniem okręgu na 
który petentka reflektuje, należy wno­
sić do Wydziału powiatowego najpóź­
niej do dnia 80 kwietnia 1894.

Z Wydziału Bady powiatowej
w Samborze, dnia 17 marca 1894.

L. 188 (2074 2 - 3 )
C. k. Rada szkolna okręgowa w Lima­

nowej rozpisuje niniejszem konkurs celem 
stałego obsadzenia następujących posad nau­
czycielskich :

a) Przy 5 klasowej szkole mieszanej w 
Limanowej na posadę stałą

1. starszego nauczyciela (nauczycielki) 
z płacą roczną 450 zł. i 10 prc. dodatkiem 
na mieszkanie, 2. młodszego nauczyciela 
(nauczycielki) z płacą 300 zł. i 10 prc. do­
datkiem na mieszkanie,

b) Przy dwukłasowej szkole mieszanej 
w Kasince małej na posadę młodszego nau­
czyciela (nauczycielki) z płacą roczną 300 zł.

c) Na posadę samoistnych nauczycieli 
(nauczycielek) z płacą roczną 300 zł. i wol* 
nem pomieszkaniem w następujących szko­
łach jednoklasowyeh:

1. w Kamionce, 2. Krasnera, 3. Laso- 
cicach, 8. Letowcu, 4. Mszanie górnej, 5. 
Przyszowej, 6) Rostoce, 7. Stroniu, 8. 
Szczawie.

Na posady przy 5 klasowej szkole w 
Limanowej wymaganem jest od kandydatów 
kwalifikacya do szkół wydziałowych z grupy 
II. lub III. albo świadectwa ukończonego 
kursu rysunkowego przy państwowej szkole 
przemysłowej od kandydatek kwalifiacya ta 
sama albo świadectwo z ukończonego kursu 
kobiecych robót ręcznych.

Podania odnośne należycie udokumen­
towane z wykazem służbowym tudzież tabelę 
kwalifikacyjną zaopatrzone mają być wno­
szone za pośrednictwem władzy przełożonej 
do tutejszej c. k. Rady szkolnej okręgowej 
najpóźniej do dnia 3(1 kwietnia 1894. 

Limanowa, 26 lutego 1894. 
za Przewodniczącego

C. k. Starosta.

L. 188 (2035 2 - 3 )
Przy krakowskiej c. k. Dyrekcyi poli- 

cyi opróżnioną jest posada prowizorycznego 
c. k. strażnika eywilno-policyjnego II. kla­
sy z roczną płacą 360 zł. wraz z dodatkiem

aktywalnym rocznych 90 zł. i prawem do 
dodatków decenalnych.

Ubiegający się o tę posadę, do której 
w myśl ust. z 19 kwietnia 1872 1. 60 dz. 
p. p. wysłużonym podoficerom zastrzeżone 
jest pierwszeństwo przed iDnymi kandydata­
mi, winni wnieść własnoręcznie pisane poda­
nia za pośrednictwem swej przełożonej w ła­
dzy do c. k. dyrekcyi policyi w Krakowie 
w terminie do 30 kwietnia b. r.

f*rzyj§ty kompetent podlega sześcio 
miesięcznej próbie służbowej.

Kraków, 23 marca 1894.
C. k. Radca Rządu i Dyrektor policyi.

L. 1715 (2058 2 - 3 )
Biecki sąd potrzebuje dyetaryusza z 

manipulacyą sądową zupełnie obznajomione- 
go, szybkiem pismem, płaca 25 zł. mie­
sięcznie.

Biecz, dnia 23 marca 1894.

L. 557 ' (2072 2 - 2 )
Niniejszem rozpisuje się konkurs z ter­

minem do 30 kwietnia 1894.
1. Na posadę nauczyciela religii rzym.- 

katolickiej przy szkole wydziałowej żeńskiej 
w Brodach z płacą 700 zł. i 70 zł. dodat­
kiem na pomieszkanie (o posadę tę mogą 
się ubiegać tylko ordynowani kapłani a po­
sady nauczyciela religii nie można równo­
cześnie piastować z duszpasterstwem).

Na 2 posady nauctycielelek starszych 
przy szkole 4 klasowej pospolitej żeńskiej 
połączonej ze szkołą wydziałową z płacą 
600 zł. i 10 prc. dodatkiem na pomieszkanie. 
(Pierwszeństwo mieć będą kandydatki, które 
się wykażą egzaminem do szkół wydzia­
łowych).

3. Na posadę kierującego nauczyciela 
przy szkole 2 kl. mieszanej w Ponikowicy 
małej z płacą 300 zł. i 50 zł. dodatkiem za 
kierownictwo tudzież wolnem pomieszkaniem.

4. Na posadę kierującego nauczyciela 
przy szkole 2 kl. w Berlinie z płacą 300 zł. 
i 50 zł. dodatkiem za kierownictwo; tudzież 
wolnem pomieszkaniem.

5. Na posady młodszych nauczycieli 
z płacą 300 zł. przy szkołach 2 klasowych 
w Berlinie, Ponikowicy małej, Toporowie, 
(z dodatkiem 80 zł. na pomieszkanie) i Tro- 
ściańcu wielkim.

6. Na posady nauczycielskie przy szko 
łach 1 kl. mieszanych z płacą 300 zł. wol­
nem pomieszkaniem i ogrodem w Batyjowie, 
Grzymałówce, Hołubicy, Hrycowoli, Hueisku 
turzańskiem (1 zł. 20 ct. użytek z ogrodu), 
Jaśniszczach, Jasionowie (żyto wartości 112 
z ł ) Jazłowczyku, Kadłubiskaeh, (drzewo war­
tości 10 zł.,) Koniuszkowie, Kustyniu (drze­
wo wartości 8 zł.,) Kutyszczach, Laszkowie, 
Litowiskaek, Milnie, Kamionce, Nakwaszy, 
Orzechowezyku, Panasówce Rudenko łąckiem, 
Styberówce, Uwinie (drzewo wartości 11 zł.) 
Wierzbowczyku (użytek z ogroduj 3 zł.) Te- 
tylkowesch, Gajach smoleńskich, Klekotowie, 
i Gajach ditkowieckich.

Podania zaopatrzone w dokumenta słu­
żbowe, przepisaną tabelę kwalifikacyjną i 
wykaz lat służby należy wnosić ściśle ozna- 
nym wyżej przez swą bezpośrednio przeło­
żoną władzę do c. k. Rady szkolnej okręgo­
wej w Brodach.

Brody, dnia 17 marca 1894.

L. 17670 (2106 1 - 3 )
Na posadę ekspedyenta przy c. k. u- 

rzędzie pocztowym w Kreebowie w powiecie 
Żółkiewskim za kontraktem służbowym i 
kaucyą 200 zł.

Płaca rocznych . . 200 zł.
Ryczałt kancelaryjny . 60 zł.
i wynagrodzenie . - 400 zł,

za codziennego posłańca pieszego do Gliń­
ska i na powrót.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
6 kwietnia br. do c. k. Dyrekcyi poczt i te­
legrafów we Lwowie.

we Lwowie, d. 24 marca 1894.

L. 2870 (2075)
Celem stałego obsadzenia posady pro­

wadzącego metryki izraelickie i tegoż zastę­
pcy w Rudkach rozpisuje się niniejszem 
konkurs do 25 maja 1894.

W myśl rozporządzenia Ministerstwa 
spraw wewnętrznych i sprawiedliwości z 15 
marca 1875 1. 12944 (ogłosz Dz. u. kraj. 
Nr. 55/876) ubiegający się o powyższe po­
sady kandydaci wnieść muszą podania wła­
snoręcznie pisane, z dowodami rodzaju swe­
go zatrudnienia oraz stopnia wykształcenia 
i poddać się w c. k. Starostwie egzaminowi 
co do dokładnej znajomości odnośnych prze­
pisów i języka krajowego.

Rudki<, d. 20 marca 1894.
C. k. Starosta.

L. 186 (2073 1— 2)
Celem stałego obsadzenia posad nau­

czycielskich rozpisuje się niniejszem konkurs:
1. Przy szkole 5 kl męskiej w Mielcu 

na jednę posadę starszego nauczyciela z 
płacą 450 zł. 10 proc. dodatkiem na mie­
szkanie.

Pierwszeństwo do tej posady mają nau­
czyciele fachowi w myśl rozp. c. k. Rady

szkolnej krajowej z dnia 7 marca 1893
1. 1741.

2. Na jednę posadę nauczyciela młod­
szego przy 5 kl. szkole męskiej w Mielcu, 
względnie nauczycielki przy 5 kl. szkole 
mieszanej w Radomyślu z płacą 800 zł. i 
10 prc. dodatkiem na mieszkanie.

3. Przy szkole żeńskiej 5 kl. w Mielcu 
na jednę posadę młodszej nauczycielki z pła­
cą 300 zł. i 10 proc. dodatkiem na mie­
szkanie,

4. Przy szkołach 1 kl. w Czerminie, 
Dąbrówce wisłockiej i Surowej z płacą 300 
zł. i wolnem pomieszkaniem.

5. Przy 2 kl. szkołach w Gawłuszowi­
cach, Kawęczynie, Padwi narodowej, Prze- 
cławiu i Wampierzowie z płacą 300 zł.

Kandydaci (kandydatki) winni wnieść 
podania zaopatrzone w dokumenta służbowe 
wraz z tabelą kwalifikacyjną, za pośredni­
ctwem władz przełożonych, najpóźniej do 8 
maja 1894 do tutejszej c. k. Rady szkolnej 
okręgowej.

Z c. k. Rady szkolnej ekręgowej.
Mielec, dnia 18 marca 1894.

L. 1088, (2069 1—2)
Odnośnie do konkursu w Nrze 70 „Ga­

zety lwowskiej" ogłoszonego oznajmia się, 
że konkurs celem obsadzenia posady kontro- 
lora w c. k. Zakładzie kary dla mężczyzn 
we Lwowie z rangą i poborami i  klasy z 
dniem 16 kwietnia 1894 upływa.

Z c. k Nadprokuratoryi Państwa 
Lwów, dnia 24 marca 1894.

L. 45 (2104 1— 3)
Dyetaryusz, gtanu wolaego, z szybkiem 

czytelnem pismem, obznajomiony z manipu- 
laeyą sądową, osobliwie karną, znajdzie za­
raz umieszczenie. Miesięczna płaca 24 zł. 
Podania nieudokumentowane zostaną bez od­
powiedzi.

C. k. Sąd powiatowy.
Zabłotów, 24 marca 1894.

Wyroki prasowe.
L. 6209 (2107)

C. k. Sąd krajowy jako prasowy na 
wniosek c. k. Prokuratoryi Państwa w myśl 
§. 493 pk. orzekł, że teść, artykułów umie­
szczonych w Nr. nadzwyczajnym drukowa­
nego w Ozaczy na Węgrzech czasopisma 
„Pszczółka" z daty w Cieszynie dnia 26 
listopada rok XIX. a mianowicie:

a) treść artykułu w kronice z napisem 
„Rada Państwa" na str. 106 i 107 i

b) treść artykułu z napisem „Listy od 
przyjaciół Pszczółki — Głębowice dnia 7 
sierpnia na str. 108, 109 i 110 zawiera 
przedmiotową istotę występku z §§. 491 i 
492 uk, oraz art. Y. ustawy z 17 grudnia 
1862 Nr. 8/863 Dz. pp. a dalsze rozszerzanie 
tych artykułów zostaje wzbronione

C. k. Sąd krajowy karny.
Kraków, d. 21 marca 1894.

Upadłości.
L. 47 (2021 3 - 3 )

Na podstawie §. 146 ustawy konkurso­
wej w celu powzięcia uchwały co do sposobu 
zrealizowania wierzytelności masy konkurso­
wej Barucha Hollandra dotąd niezapłaconych 
wyznaczam w biurze mojem termin na dzień 
13 kwietnia 1894 o godzinie 9, rano na k tó ­
ry wzywam wierzycieli konkursowych, wy­
dział wierzycieli, zarządcę masy i krydata- 
ryusza.

Kolbuszowa, dnia 16 marca 1S94 
C. k. sędzia powiatowy jako komisarz kon­

kursowy.

L. 8 (2114 1—3)
Wzywam ponownie wierzycieli masy

konkursowej Zallela Katza, aby celem po­
wzięcia uchwały co do wysokości wynagrodze­
nia zarządcy masy Abrahama Habera za 
czas od 27 maja 1892 do 15 stycznia 1894,
na dniu 13 kwietnia 1894 o godzinie 3 po
południu stawili się w mojem biórze.

C. k. Sąd powiatowy.
Mielec, dnia 19 marca 1894.

Komisarz konkursowy.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 20549 (1935 2—3)

C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu u- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Fiszla Weissa, że równoczesną uchwałą do­
zwolono na prośbę Jakóba Leiby Gartenber- 
ga przymusową publiezną sprzedaż rucho­
mości Fiszla Weissa, protokołem z 20 sty­
cznia 1892 1. 2501 zagrabionych, w celu za­
spokojenia sumy 12 zł. w. a. z pn. i że u- 
chwałę tę doręcza się adw. dr. Taubenfel- 
dowi w Drohobyczu jako ustanowionemu dlań 
kuratorowi.

C. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 26 listopada 1893.



0
L. 4433 (2014 3 - 3 )

0. k. Sąd obwodowy podaje do wiado­
mości, że na prośbę Józefa Dobrowolskiego 
zezwolił na wdrożenie postępowania amor­
tyzacyjnego względem zaginionej karty 
wkładkowej Kasy oszczędności miasta Tar­
nowa nr. 52123 w dniu 4 stycznia 18^3 
na wkładkę 33 zł. 29 ct. wa. na rzecz Jó ­
zefa Dobrowolskiego wystawionej i wzywa 
posiadacza tej karty wkładkowej, aby ta­
kową w sześciu miesiącach od dnia ogło­
szenia edyktu po raz trzeci w dzienniku 
urzędowym „Gazety lwowskiej“ przedłożył, 
inaczej za umorzoną uznaną zostanie.

Tarnów, 8 marca 1894.

L. 5323 (2015 3—3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie, po­

daje do wiadomości, że Majer Rapaport 
wniósł skargę przeciw Adalbertowi Schwei- 
gerowi i Agnieszce Schweigerowej o wykre­
ślenie z tabeli płatniczej był. magistratu 
miasta Tarnowa z dnia 1 lipca 1850 1. 3541 
umieszczonej na I. miejscu sumy 1000 zł. 
wa., czyli 400 zł. mk. na którą do wniesie­
nia obro y termin 30 dni zakreślono.

Dla nieobecnych zapozwanych w celu 
obrony praw ich w tym sporze, zamiano­
wano kuratorem adwokata dr. Henryka Kron- 
helma Nordheima z substytucyą adwokata 
dr. Stanisława Stojałowskiego.

Tarnów, 15 marca 1894.

L. 1088 (2031 3 - 3 )
Zawiadamia się z miejsca pobytu nie­

wiadomych Antoniego Trynkę, Katarzynę 
Trynkową i Józefa Poacsińskiego, że prze­
ciw nim wniosła Małgorzata Trynkowa po­
zew o zapłatę 450 zł. 58 ct. wa. zpn., na 
który termin do rozprawy sumarycznej na 
dzień 20 kwietnia 1894 godzinę 9 rano 
w sali rozpraw nr. 13 wyznaczono i że dla 
ni«.h ustanowiono kuratorem tut. adwokata 
dr. Olearskiego z substytucyą adwokata dr. 
Bobilewicza.

Jest więc rzeczą tych pozwanych, aby 
na wyznaczonym terminie sami stanęli, 
albo potrzebne dokumenta ustanowionemu 
zastępcy udzielili lub innego obrońcę sobie 
wybrali i o tern sądowi donieśli, w ogóle, 
aby wszelkich środków prawnych obrony 
użyli, gdyż wynikłe z zaniedbania skutki 
sami sobie przypiszą.

C. k. Sąd deleg. miejski.
Kraków, 7 lutego 1894.

L. 3493 (2020 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Brodach, za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Ludwika Eisensteina, iż Abraham J. Don- 
ner i Salomon Donner, wnieśli przeciw 
niemu pod dniem 10 stycznia 1894 1. 306 
pozew o zwrot dwóch weksli lub zapłace­
nie kwoty 437 zł. 88 ct. wa., i że pozew 
ten doręczono ustanowionemu dla niego ku­
ratorowi dr. Samuelowi W agnerowi, i że 
do rozprawy sumarycznej termin na dzień 
25 kwietnia 1894 o 10 godz. rano w B. 
nr. 4 wyznaczony został.

Wzywa się zatem Ludwika Eisen­
steina, aby temu kuratorowi udzielił dla 
obrony praw swoich iuformacyę lub innego 
zastępcę sądowi wskazał, w przeciwnym bo­
wiem razie następstwo zaniedbania tego 
sam sobie przypisać będzie musiał.

C. k. Sąd powiatowy.
Brody, 9 marca 1894.

L. 27985 _ (1819 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Stryju, zawia­

damia nieznanego z życia i miejsca pobytu 
Mikołaja Hutuikiewicza, że na pozew wnie­
siony 15 grudnia 1893 1. 27985 przez J a ­
kuba i Rozalię Dąbek, Michała i Jana Pie- 
chotowskieh przeciw niemu o własność 
realności w Stryju wyk. hip. 1. 896, wyzna­
czono termin do rozprawy ustnej na 11 
kwietnia 1894 o godz. 9 rano i że kurato­
rem jego adwokata dr. Aichmullera w Stryju 
ustanowiono.

Wzywa się tegoż pozwanego, aby ku­
ratorowi środków obrony dostarczył, lub in­
nego zastępcę przedstawił.

Stryj, 31 grudnia 1893.

L. 3975 (1878 2—3)
O. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w spra­

wie wekslowej przeciw Judzie Kuópper i tow. 
pto 103 zł. ustanowił kuratorem dla pozwa­
nego z miejsca pobytu niewiadomego Pin- 
kasa Pimslera adw. dr. Milgroma z substy- 
tueyą adw. dr. Kraśnickiego i doręczył pierw­
szemu jaakaz zapłaty z dnia 10 inarca 1894
1. 3975, — o czem się Piukasa Pimslera za­
wiadamia z tem wezwaniem, ażeby ustano­
wionemu kuratorowi środki obrony wskazał, 
lub innego zastępcę sądowi tut. zapodał, 
gdyż w razie przeciwnym złe następstwa sobie 
przypisze.

Kołomyja, dnia 10 marca 1894.

L. 10181
n , a a . ( 1S90 2~ 3)L. &. Sąd powiatowy w Mielnicy wzy­

wa z miejsca pobytu niewiadomą Paraskę 
Szeptyńską, aby do spadku zmarłego w Sa- 
pohowie w dniu 19 stycznia 1886 bez pozo­
stawienia ostatniej woli rozporządzenia Mi­

ja Szeptyńskiego syna Jakima w prze­
ciągu jednego roku w sądzie tutejszym zgło­
siła i oświadczyła się, ileże w przeciwnym 
razie rozprawa spadkowa tylko z intereso­
wanymi do spadku się zgłaszającymi i usta­
nowionym dia niej kuratorem Pctrem Szep- 
tyńskim przeprowadzoną zostanie.

Mielnica, 23 grudnia 1893,

L. 2701 (1928 2 3)
O. k. Sąd obwodowy w Przemyślu, 

zawiadamia z życia i miejsca pobytu nie­
wiadomych Jana Chudzika i Maryę Wolań- 
cówną, iż w sprawie spadkowej po śp. Ro­
zalii Wandzie Albertshofer, ustanowił dla 
nich kuratora w osobie adw. dr. Tarnaw­
skiego z zastępstwem adw. dr. Smutnego, 
i wzywa ich, aby co do olrony swych praw 
z kuratorem się porozumieli, lub też innego 
pełnomocnika sądowi przedstaw ili, ile że 
w razie przeciwnym skutki zaniedbania sami 
sobie będą musieli przypisać.

Z c. k. Sądu obwodowego. 
Przemyśl, 10 marca 1894.

L. 2652 (1961 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie, za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Benedykta Szurgota, że Franciszek Kwolek 
wniósł pod dniem 23 lutego 1894 do 1. 2652 
przeciw niemu pozew o zapłacenie kwoty 
J00 zł. wa., na który termin do rozprawy 
sumarycznej na dzień 23 maja 1894 o go 
dżinie 9 rano w tutejszym sądzie wyzna­
czono i takowy ustanowionemu dla niego 
kuratorowi adw. dr. Festenburgowi dorę­
cz no.

Wskutek tego wzywa się Franciszka 
Kwolka, ażeby ustanowionemu kuratorowi 
potr. ebnej informacyi udzielił lub innego 
pełnomocnika sobie ustanowił, gdyż wyniki ■ 
z zaniedbania tego skutki sam sobie przy- 
pisze.

Brzozów, 24 lutego 1894.

L. 13866 (1924 2 - 3 )
C. k Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie, iznajraia nieobecnemu Eliaszowi 
Zabłudowskiemu, że przeciw niemu został 
dnia 15 marca 1894 do 1. 13866 na rzecz 
Phobusa Immelesa wydany nakaz zapłaty 
sumy wekslowej 1000 zł. wa. zpn. Gdy 
miejsce pobytu Eliasza Zabłudowskiego nie 
jest wiadome, ustanowiono dla niego kura­
torem p. adw dr. Raabe, a tegoż zastępcą 
p. adw. dr. Fedaka i wspomniany nakaz 
zapłaty mianowanemu kuratorowi doręczo­
nym zostaje.

Wzywa więc zatem Eliasza Zabłudo­
wskiego, aby ustanowionemu kuratorowi 
służące do swojej obrony środki dostarczył 
lub innego zastępcę sobie obrał, gdyż ina­
czej ze zaniedbania wyniknąć mogące na­
stępstwa szkodliwe sam sobie przypisze.

Lwów, 17 marca 1894.

L. 2927 (2070 2 - 3)
Podaje się do powszechnej wiado­

mości, że tak budżet reprezentacji po­
wiatowej na rok 1894 jak i zamknię­
cie rachunków za rok 1893 wyłożone 
zostały w biurze Wydziału powiatowe­
go do wolnego przeglądu przez opo­
datkowanych.

Wydział powiatowy 
w Kałuszu, dnia 22 marca 1894.

(2068 2— 3)
Dr. Tobiasz Ascbkenase wpisany zoołal 

z dniem 17 marca 1894 na listę adwokatów 
z siedzibą we Lwowie.

Z Wydziału Izby Adwokatów 
Lwów, dnia 17 marca 1894.

L. 236 (2102 1—3)
0. k. Sąd powiatowy w Limanowy za­

wiadamia Józefa Ślazyka ze Stopnic szla­
checkich z miejsca pobytu niewiadomego, iż 
przeciw niemu wniósł skargę Marcin Ślazyk 
pto 264 zł. 84 ct. na którą) termin do roz­
prawy sumarycznej na dzień 19 kwietnia 
1894 o godzinie 8 rano wyznaczono, i że 
dla niego kuratorem dr. Tomasza Krudziel- 
skiego adw. w Limanowy ustanowiono.

Wzywa się zatem Józefa Slazyka, aby 
kuratorowi potrzebnych środków dowodowych 
udzielił, lub innego pełnomocnika sądowi 
wskazał.

C. k. Sąd powiatowy.
Limanowa, 26 stycznia 1894.

L. 2970 (2103 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Nowym Targu 

zawiadamia niewiadomego z' miejsca pobytu 
pozwanego Jacentego Szewczyka N. d. 74 z 
Sieniawy, że Jakób Mandel wyniósł przeciw 
niemu pozew o zapłacenie kwoty 20 zł. 18 
ct. w. a. z pn., i że termin do rozprawy 
drobiazgowej na dzień 20 kwietnia 1S94 o 
godzinie 8 rano wyznaczono.

Kuratorem nieobecnego uitanowiono 
adwokata dr. Ernesta Jleisslera w Nowym 
Targu.

C. k. Sąd powiatowy.
Nowy Targ, d. 16 marca 1894.

L. 761 >2108)
Dla Trybunału sądu przysięgłych przy

c. k. sądzie obwodowym w Rzeszowie na 2 
zwyczajną dnia 1 czerwca 1894 rozpocząć 
się mającą kadencję zamianowani zostali 
Prezydent c. k. sądu obwodowego Józef 
Głuszkiewicz przewodniczącym, zaś radca 
sądu krajowego wyższego; Stanisław Mossor, 
tudzież radcy sądu krajowego Teofil Hana- 
siewicz, Józef Cyga, Mieczysław Mielniewicz, 
Antoni Gabryszewski i Bolesław DzDnott za­
stępcami przewodniczącego.

Rzeszów, 23 marca 1894.

L. 4192 (2120 1 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Tarnowie usta­

nawia w sporze pisemnym Wojciecha Mar- 
kota i spól. pko Róży Maryi Antoninie Julii 
IJzie 5 im. br. Żeleńskiej o własność wy­
dzielenie części parceli 1. 63|2 w Wojcinie 
położonej, dla niewiadomej z pobytu _ Róży 
Maryi Antoniny Julii Idy 5 im | br. Żeleń­
skiej. kuratorem adw. dr. Mieczysława Ga­
łeckiego, a substytutem tegoż adwokata dr. 
Juliusza Chodackiego, o czem zawiadamia 
nieobecną tym edyktem.

Tarnów, 22 lutego 1894.

L. 1474 (2037 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Antoniego Augustyna, celem doręczenia mu 
tus. uchwały tabularnej z dnia 28 grudnia 
1891 1. 7106, którą dozwolono intabulacyi 
prawa własności realności lwh. 13 ks. gr. 
gra. kat. Ryglice objętej na rzecz jego i 
Anny z Rzeszutków Augustynowej ustano­
wiony został kuratorem Michał Rzeszutko, i 
temuż powyższa uchwała została doręczoną.

Tuchów, dnia 26 lutego 1894.

L. 1668 (2038 2—3)
Pod dniem 5 marca 1894 do 1. 1668 

wniosła Maiyanna Jękoł przeciw Wojciecho­
wi Rzeszutee niewiadomemu z miejsca po­
bytu Michałowi Rzeszutee i innym pozew 
ustny o uznanie własności i oddanie posia­
dania 15/112 części realności lwh. 123 w 
Joninach objętej, na który do ustnej rozpra­
wy termin na dzień 8 maja 1894 o godz. 8 
rano wyznaczony został.

Wzywa się Michała Rzeszutkę, aby 
na wyznaczonym terminie stanął osobiście 
lub przez pełnomocnika lub ustanowionemu 
dla niego kuratorowi Maciejowi Ziomkowi z 
Kowalów udzielił informacyi, gdyż inaczej 
złe skutki sam by sobie przypisać musiał.

Tuchów, duia 9 marca 1894.

L. 2455 _ (2059 2—3)
O. k. Sąd powiatowy w sprawie spor­

nej Feiwla Tauba i Schaji Goldblatta prze­
ciw Albertowi Wobrizekowi kupcowi w Lip­
sku Pocztowa, 7 o zapłacenie 748 marek i 
45 fen. niem. czyli 478 zł. 51 ct. wa. z pn. 
nieprzyjętą przez pozwanego skargę drobno­
stkową pod 31 stycznia 3 894 do 1. 1093 z 
terminem do rozprawy na 17 kwietnia r. b. 
na godzinę 9 rano wyznaczonym doręcza 
ustanowionemu kuratorowi Aleksandrowi Wi­
słockiemu, notaryuszowi tutejszemu z wezwa­
niem, aby tak długo pozwanego zastępował 
dopóki on innnego kuratora nie wybierze i 
sądowi tegoż nie wskaże.

Dębica, dnia 12 marca 1894.

L. 3536 (2087 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Jarosławiu za­

wiadamia niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu Kalmana Ehrenkrona, Majera Zippera, 
Dawida Zippera a wzglęgnie ich ich rów­
nież nieznanych spadkobierców, że Eńen? 
Sonnenschein i Kopel Sorinenschein wyto­
czyli przeciw pozew de praes. 26 lutego 
1894 1. 3536 o uznanie własności realności 
pod Ik. 110 w Jarosławiu mieście położonej,
I. wyk. hipot. 2112 objętej i wzywa ich, by 
celem sporządzenia obrony, dla której te r­
min na 23 kwietnia 1894 o godz. 10 rano 
wyznaczono, dali ustanowionemu dla nich w 
osobie adw. dr. Nebenzahla z Jarosławia 
kuratorowi potrzebną informacyę lub usta­
nowili innego pełnomocnika.

Jarosław, 16 marca 1894.

L. 20286 (1773 2— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu, 

wzywa posiadacza karty zastawniczej Kasy 
Oszczędności miasta Przemyśla z daty 5 
grudnia 1892 nr. 15592, stwierdzającej za­
ciągnięcie przez Cypryana Ciepanowskiego 
pożyczki w kwocie 28 zł. wa. na zastaw 
sześciu srebrnych łyżek i chochli wartości 
50 zł. wa., ażeby w przeciągu jednego roku 
od czasu ogłoszenia edyktu do tut. sądu 
z tą kartą się zgłosił i prawa swe do niej 
wykazał, gdyż inaczej karta ta za amorty­
zowaną zostanie uznaną.

Z c. k. Sądu obwodowego. 
Przemyśl, 31 grudnia 1893.

Fast i Feindli Fast tudzież ich spadkokobier- 
ców, że Ilinda Mandelberg wytoczyła prze­
ciw nim pod 26 lutego 1894 1. 3537 pozew 
o uznanie własności 105/120 części realności 
w Jarosławiu położonej i wzywa ich, by 
celem sporządzenia obrony, dla której te r­
min na 23 kwietnia 1894, o godz. 10 rano 
wyznaczono, ustanowionemu dla nich w oso­
bie adw. dr. Nebenzahla kuratorowi udzieli 
potrzebną informacyę lub innego pełnomo­
cnika ustanowili.

Jarosław, 10 marca 1894.

L. 7464 (1849 2— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Sokołowie, 

zawiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Jakóba Kułacza, iż dla niego w celu 
doręczenia tut. sądowej rezolucji z dnia 11 
marca 1893 1. 1600 i z dnia 13 czerwca 
1893 1. 4152 w sprawie spadkowej śp. F ran­
ciszki z Kułaczów Pietrygowej, zmarłej 
w dniu 16 lutego 1893 w Sokołowie, z po­
zostawieniem rozporządzenia ostatniej woli 
notaryalnie sporządzonego z daty Sokołów 
dnia 9 lutego 1893, którem uniwersalnym 
swym spadkobiercą Józefa Pietrygę ustano­
wiła, wydanych ustanowionym został kura­
torem ad actum Jan Smotryś ze Sokołowa.

Sokołów, 30 grudnia 1894.

L. 8537 (2088 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Jarosławiu za­

wiadamia niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu Ozyasza Lipiner, Isaaka Fast, Chaji 
Hene czyli Chaje Chane 2 imion Lipiner 
Esterę Ghanę 2 im. Fast, Feigę Fast, Israela

L. 5266 (1843 2 - 3 )
O. k. Sąd Niemirowski ogłasza, że 9 

marca 1889 zmarła w Żółkwi Jenta Rachela 
Schwarz bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli.

Niewiadomych z miejsca pobytu sy­
nów tejże Salamona Schwarz i Markusa 
Leiby dw. imion Schwarz, wzywa się, by 
w ciągu roku od dnia dzisiejszego zgłosili 
się i wnieśli deklaracyę do spadku, inaczej 
deklaracja kuratora Simcbego Schwarz w ich 
imieniu przyjętą zostanie.

O. k. Sąd powiatowy.
Niemirów, 2 września 1893.

L. 28637 (1840 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu, 

zawiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Izaaka Grumera, tudzież Ilencię Gottesman, 
iż w sprawie Abrahama Herscha 2 im. 
Sehreiera o wykreślenie prawa zastawu dla 
sumy 350 zł. w. a. zpn. i adnotacji odmo­
wnych uchwał ze stanu biernego realności 
lk. 10, 11 i 252 na zagr. m., jakoteż części 
realności pod lk. 8 Z a. gr. m. (37 Za 
dw. n.) w Drohobyczu położonych dla obrony 
ich praw ustanowiony został kurator w oso­
bie p. adw. dr. Gelehrtera.

Wzywa się zatem p. Izaaka Grumera 
i Ilencię Gottesman, ażeby temuż kurato­
rowi potrzebne w tej sprawie informacyę 
udzielili, albo też wskazali tut. sądowi in­
nego pełnomocnika, gdyż inaczej sami sobie 
skutki swej opieszałości przypiszą.

C. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 20 stycznia 1894.

L. 3645 (1834 2—3)
O. k. Sąd obwodowy w Przemyślu, 

uwiadamia Chaima Józefa dw. im. Quadrata 
z miejsca pobytu nieznanego, iż firma Mar­
kus Haas przeciw niemu wniosła prośbę 
o nakaz zapłaty sumy wekslowej 208 zł. 
9 ct., któremu żądaniu uchwałą z duia 24 
lutego 1894 1. 3349 zadość uczyniono.

Dla pozwanego ustanowił sąd kuratora 
w osobie adwokata Skali z zastępstwem 
adw. Hillela i poleca mu, ażeby co do swej 
obrony z kuratorem wcześnie się porozu­
miał lub innego pełnomocnika sądowi wczas 
przedstawił, inaczej skutki zaniedbania sam 
sobie przypisać będzie musiał.

Z c. k. Sądu obwodowego. 
Przemyśl, 10 marca 1894.

L. 7782 (1861 2 - 3 )
O. k. Sąd krajowy w sprawach cywil­

nych we Lwowie, ustanowił równoczesną 
uchwałą dla niewiadomej z życia i miejsca 
pobytu Chany Poch, zamężnej Steinsberg, 
w celu doręczenia jej uchwał sądowych 
w sprawie Rozalii Trenner przeciwko spad­
kobiercom Salamona Poch pto 1575 zł. wa. 
zpn. kuratorem p. adwokata dr. Raresa, 
z substytucyą p. adwokata dr. Bodeka, o czem 
niewiadomą z życia i miejsca pobytu Chanę 
Poch zam. Steinsberg uwiadamia, z wezwa­
niem udzielenia odpowiedniej do bronienia 
swych interesentów informacyi kuratorowi 
lub ustanowienia dla siebie innego pełno­
mocnika.

Lwów, 17 lutego 1894.

L. 894 (1857 2—3) 
G. k. Sąd obwodowy jako Trybunał 

handlowy w Jaś le ,  zawiadamia nieobecnego 
i z miejsca pobytu niewiadomego Józefa 
Milka, że w sprawie wekslowej Jędrzeja 
Wilka przeciw niemu pto 50 zł. wa. zpn. 
ustanowiono kuratora w osobie adw. dr. 
Pawłowskiego w Jaśle i wzywa go, aby 
ustanowionemu kuratorowi środków obrony 
dostarczył, lub też o miejscu swego pobytu 
sąd zawiadomił, gdyż w przeciwnym razie 
sam skutki zaniedbania poniesie.

Jasło, 17 lutego 1894.



I D o n i e s i e n i a .  p r y w a t n e .
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Pito sil M iii iii
I > r o f e a e  o g ł o s z e n i a  

o d  w y r a s u  petitem  centa, tłustym  
petitem % centy.

r g ^ n a l i o m i t e  t u t k i  nieklejona Niemojowskiego 
obadane przez miejskie laboratoryum, są do na- 

bjoia vre wszystkich trafikach. 330

" B pfcierw azy dom wina i spirytuozów z odbiorcami 
-*■- sUłjrmi szuka dzielnego ajenta: Baigt, 242, 
rout* d’Espagn» Bordeaus (1'raneya). 421

|  S h a c l ió w k i  francuskiego systemu dostarcza 
■MW każdą ilość Arnold Werner we Lwowie, za- 
sijp-a Wienerberg. 337

Do sprzedania
para młodych koni, przeszło 15 miary doskonale 
ujeżdżonych parą, w pojedynkę i pod wierzch — 
faeton półkryty wiedeński (Schostala) nowy i nie 
kryty mało używany, szory angielskie, chomonta ros- 
syjskie. Wiadomość: Lwów, u!. Polna 1. 6, I. piętro, 

od godziny 3—5 po południu.

W R o  s e r c  l i t o ś c i w y e l i  udaje się z prośbą o 
JŁf^wsparcie n iejzeięi!in» Julia Żachocha, wdowa 
no »wiz*rz« kolejowym, który odebrał sobie życie, 
pozostawiająe żonę i drobne dzied w nędzy osta­
tniej. Datkiłaskawe przyjmuje nasza administraeya
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zł. 3.— 
5 50 

1 3 . -  
25.—

Spory słynne na cały świat
klattauskie wspaniale goździki

Na wszystkich wystawach, gdzie wystawione 
były z najpierwszemi i najwyższemi nagro­

dami odznaczone  
10 sztuk w 10 gatunkach »  ,  20 
50 „ 5 0  „ .

100 „ 1 0 0  „ .
Goździk i ogrodowe w najwspanialszych 

kolorach wypełnione 10 sztuk zł. 1.—, 
100 sztuk zł. 9.—

Rem ontant goździki 10 sztuk zł. 4.— 
100 sztuk zł. 30.— .

Cenniki darmo wysyła.
s : f o : e s - ^

ogrodnnlctwo wzorowe, uprawa goździków 
en p-os w  R iattau  (Czechy)

Zatożony w roku 1843. 424
KSBES8KBB&

M len o n iezM eran e
we flaszkach plombowanych dostarcza 

do domów 298
s - S y g n M w k a * 6

Mleczarnia i Bazar produktów wiejsk.
Lwów, ul. Kopernika 1. 4.

NOWY WYNALAZEK

1X0 RA
E I ) . P I I V A U S >
M ydło....................................  k l’!X O E 6A
Esaencya dla ch u s te k ... a r iA O S B A
W oda tualetow a.............
Pomada
O lejek .........................
Puder ryżow y.........
K osm etyk.................

k l'IX O K .A  
a fiK O E S A  
k l’IXOHSA  
a l ’IX O EBA  
k l'IX O K A

3 7 , bou leva rd  de S tra sh o u rg , 3 7 .

Uwiadomienie. 435

W kancelaryi urzędu zastawni­
czego ..Pii Montis“ kościoła ormiańsko- 
katedralnego lwowskiego, będą dnia 
1 maja 1894 r. z rana od 9 do 2 go­
dziny z południa przez publiczmą licy- 
tacyę sprzedawane złoto, srebro i klej­
noty, zastawione a nieoprocentowane 
w czasie od dnia 1 stycznia do końca 
lutego 1893 r. od nr. 1 aż do nr. 2593 
włącznie.

Lwów, dnia 27 marca 1894.

Sprostowanie* 2105

Ogłoszenie pierwszej węgiersko galicyj­
skiej kolei żelaznej z dnia 1 marca 1894 
1. 23/21 G., umieszezon* w Gaz. Lwowskiej  
nr. 52, 53 i 54, a dotyczące wyniku odby­
tego w dniu 1 marca 1894 losowania obli 
gów pierwszeństwa I. i II. em isji ,  prostuje 
się ninieiłzem, mianowicie w wykazie da­
wniej wylosowanych, a niapodjętycb dotych­
czas pryorytntów I. em isji ,  między nr. 71110  
a 71112 opuszczono nr. 71111,  między nr. 
71229 a 71255 zamiast Rr. 71255 ma być 
nr. 71254, również między nr. 93648  a 93716  
zamiast nr. 83715 ma być nr. 93715.

A j e n c i  n a  s p r z e d a ż  325
ustuwniczo dozwolonych losów na raty znajdą zajęcie 
•i wysoką prowizją a przy skutecznej pracy i stałą 
pensyę. Oferty do: Hauptstadiische Wechselstuben- 
pesellschaft Adler et Comp, Budaptst, zał. w r. 1874.

Ź  1 3  c © i & t € i w < ą !

„Bloteli p szec ta f
opuściły już prasę:

nr 101 K o r z e n i o w s k i ,  Mnich ct. 12, 
nr. 102 — Karpaccy Górale ct. 12, 
ur. 1 0 3 — 104 S w i f t ,  Podróże Gulliwera tom 

IV ct. 24,
nr. 1 0 5 —106; L e r m o n t o w ,  Księżniczka 

Mary ct. 24, 
nr. 107 U r b a ń s k i ,  Z za kulis, ct. 12,  
nr. 1 0 8 —111 K o r z e n i o w s k i ,  Kollokacya  

ct. 48.
nr. 112 R o m a n o w s k i ,  Dziewczę z Sącza,ct 12

Proszę żądać, szczegółowych katalogów „12-  
centowej Biblioteki powszecHnej“ w księgar­
niach lub wprost od księgarni nakładowej  

Wilhelma Zukerkandla w Złoczowie.

Na !90-letni jubileusz Kościuszki!
KSIĘGARNIA

W ilh e lm a  Z u k e r k a n d la  
w Z łoczow ie 433

poleca dla dzieci i młodzieży
I. O ż y c iu  1 c z y n a c h  T ad eu sza  K o śc iu ­

s z k i ,  napisała Janina Sedlaczek, z por­
tretem bohatera. W pięknej oprawie, 
Cena ct 25.

II. K o ś c iu s z k o  w  A m e r y c e ,  bohaterskie
czyny w waice o niepodległość, z por­
tretem w pięknej oprawie. Cena et. 25  

Nadsyłający 55 ot przekazem pooitowym otrzymuje 
powyższe dwie książeczki franka.

Do nabycia również w każdej księgarni.

; ! b KI'L1!S5IH 3 < ir d A h l lń  S k o p k i  

T O B d p H Ć T B A  K 3 a H A \H H \T . 0 K f3 ” 
li£'ićl!K

„AH&GTEPTj”
BÓ)V,B8jV,ŚTk CA ĄHA 3 N. CT, d l  AA ( kS 

UETBEpA) 1 8 9 4  RŁ RSAHKOli CAAH „HdpO-

Ą  OMŚ“ BŁ AkROE-b. Uo*IATOKX O

y. roA- 9 ri£p«A® noAŚĄNSAta.
y

ItopAĄOBZ ĄHtBflkJH :

1 .  ÓlipABOSAhUS PaĄkl Ha,\3łipAIO»iOH 
3S-, GIIAAHCOAta 3A  1 pOICŁ OEOpOTOEklfi,

2 .  GllpdBOBAAHe KoAlHClH p£Eii3in-

HOII 3%  pz»Y!5NUOEZ 3A 1 pOKK.

3 . K hECEIUA HdA3Hpd!0M«>H.

d) BŁ CnpdE‘{i pOSĄliAŚ HAĄRklUtim

A «Y ® A $;

r.) BK ClipdR’li 3A\'l>HkI IlOCTdlłOBK
§§ 2 ,  1 6 ,  1 7 ,  1 9 ,  2 2 .  2 3 ,  2 4 ,  2 5 ,  2 6 ,  
2 8 ,  3 3 ,  3 4 ,  3 6 ,  3 7 ,  4 6 ,  5 1 ,  5 8 ,  6 7 ,  

6 9 ,  7 1 ,  8 1 ,  8 8 ,  8 9 ,  9 6 ,  9 7 ,  1 0 1 ,  1 0 3 ,  

1 0 4 ,  1 0 5 ,  1 0 9 ,  1 1 0  cTdTŚTd n dpT.
V. nOCTdNORK KripOBd.YJKdiOUĤ K ĄO CTd- 

TŚTd.

4. EkIGÓpa :

d) 6 IAEIIOBK PdĄkl Iłd^BllpdlOMOH II 
5  3dCTi5llNIII£CEX,

e) 3 HAEHOEK Ko,ttHCi'U p£EII3liIllOII II 
1 BACTŚllHIIBd.

5 .  03HA*l£lie MIICAd MdEHÓEZ PzlĄkl 

lldĄ3Hpd!<>lIO!l, IfJO AtdlOTk CA BkłBpATM Hd 

CA^^ŚlOMII^K BdrdAkllkl^a BUOpAY*,

T .  r»ep£>Kiu:!i,i;'m

Kabin, Brich i Korzeniowski we Lwowie
Fabryka parowa pieców kaflowych

odznaczona zaszczytnie na wystawach krajowych.
E a n i o r  z a m ó w i e ń  i  w y s t a w a ,  L w ó w ,  u l .  Ł u k a s i ń s k i e g o  1. 6

(plac Castrum)
polecają własne wyroby ogn io trw ałe  szanw tow c p i e c e ,  k o m i n k i ,  U Tl­
e l i  n i e  i  w a n n y  K a f lo w e  z g ładk ich  lub w zorzystych kutii, w  kolo­
rze b ia łym , porcelanow ym , m ajolikow ym  szatnowyin, perłow ym , bru­
natnym  lub zielonym . — P o tr y c ia  ścian kaflam i gładkiem i lub

wzorkowanem l.
Wyroby nasze równają się zupełnie wyrobom zagranicznym, gdyż pracując 
przez lat kilkanaście w pierwszorzędnych fabrykach zagranicznych, nabyliśmy 

wszechstronnej praktyki w tymże zawodzie.
■ W y k o n y s w a m y  -taAsrŁe ■ w s z e l l s i e  n a p i a w r y .

Łaskawe zamówienia miejsoowo izprow iucyi uskuteczniamy najstaranniej.
wzorowo i trwale, po cenach umiarkowanych. 418

M a j ą t e k  z i e m s J k i
mający 2373/4 morgów obszaru a w tern morgów ornej ziemi (wzorowo upra­
wionej, w glebie pszenicznej), 80 morgów lasu, 11 morgów łąk; położony 
przy szosie, o 10 kilometrów od dwóch stacyj drogi żeiaznej odległy, jest z 
wolnej ręki do nabycia, wraz z żywym i martwym inwentarzem. Bliskość 
kilku miasteczek, mających ożywione targi, ułatw ia zbyt produktów i przy­
chówku. Dokładniejszej -wiadomości udzieli Wny Dr. Piotr Foryst, adwokat W

Tarnowie, ulica W ałow a i. 18. 403

Ces. król uurz. rafinerya spirytusu, fabryka rozolisów, 
likierów i wódek polskich poleca

S T A R K A Ótrł

zł. 1.20 
„ 1.50

Marka
. zł, 0.70 z roku 1SG0 
. „ 0.90 „ 1850
■ „ 1 - -Starka kuracyjna

z roku 1840 . , zł. 2.50 z roku 1S3J . . zł. 3.—

d". A . Jsaczewskiego
e. k. nad w. dostawcy we Lwowie. 3G1

a a  E  ' f i
; jg !  lo e s ą  ri() p n a i  nżj-ofa ^  B j  3  (?»  DUSZNOŚĆ —  k a s z l e

U a ro k  1 p i -o s i in  ta k  zw anych »  II  Ś V 6  3  Ę2S14 8 £ ,  f t j  f i  K a t a r y  —  NEW RALGI.
W  P a ry ż a : zprzeilaż hurtem J. E s p i c ,  n i .  S t - L o .z a r e ,  B O ; w e Lw ow ie : w aptekach  

r r .  M i k o l a s c h a ,  E u o k e r a  i  W e w t o r s k ł e g o  ; w  E rakow le : w  aptekach P P . W i s z n i e w a k i e g o  I R e d y k * .
W ym aagć podpisu jak  o6ok na każdej rurce. — Medai zloty na W jaU w Ie 1888 1 n a  W ystawie row azeohnej 188ł I .  

y  N ajw yższe nagrody jak ie  otrzym ały epecyflki lek trak ie  przeciw  A atm ie. (Klasa 4S).

26

Handel herbaty chińsko-rossyjskiej
E D M U N D A  R U B L A

w e  L w o w ie , p la c  M a ry a c k i 10 ,
ąoleca

H E R B A T Ę
zbioru majowego

l/» kilo Cougo
Souehong ezurna 

zbiór majowy .
Kaysow craruz .
Melange de Lond. 
Wysiewki berb*ciane . 
Wyeiewki herbaciane nsj 

ltpste

zł. 1.60 
S . -

•  * -  X
.  *■-
„ 1.30

.  1.60

Opakowanie n ie  Uczy s i ę /

(101)poleca najleoese gatunki
M  A  W  Y

o smaku czystym i aromatycznym, które 
rozsyła franko opłacono do każdej ata- 
oyi pocztowej, 4s/4 kilogr. w woreezku: 
Portorieo . 9."— 1lt kL —.90
Cuba grubo ziarnista 9 50 „ —.96
Ceylon zielona 10.—

„ „ przednia 10.40
B „ grsboziarn.10.75 
„ „ perłowa 10.75

Mocca aiabaka atom. 10.75 
_ Jawa złota . 10.75

Zemówienia z p row in cji w je y ła  się  odwrotną pocztą

1.—
1.04
1.08
1.08
1.03
1.05

zgromadzenia (§

4 .2 npCiHAim-k PaAU Md,ViHPAK"IOH.

Zaproszenie na
111. W a ln e  Z g ro m a d z e n ie

Galicyjskiego akcyjnego Towarzystwa handlowego
które odbędzie sio we Lwowie dnia 24 kwietnia 1894 o godz. 5 po południu

w sali obrad Wydziału krajowego.
P o r z ą d e k  d z ie n n y  o b r a d :

1. Zagajenie i mianowanie 2 skrutatorów i sekretarza 
27 statutu).

2. Sprawozdanie Rady zawiadowczej i Komitetu .rewizyjnego z czynności 
i rachunków za rok 1893 jakoteż wnioski co do podziału czystego zysku 
(§ 13, 28 i 35 statutu).

3. Wybór uzupełniający jednego członka Rady zawiadowczej (§ 9 statutu).
4. Wybór 3 członków i 2 zastępców członków Komitetu rewizyjnego na 

r. 1894 (§ 28 i 34 statutu).
We Lwowie, 19 marca 1894.

R a d a  z a w i a d  o w c z a
F r a n c i s z e k  Z im a  S t a n i s ł a w  h r .  B a d e n i

prezfs wiceprezes.
Po myśli §§ 23, 24 i 25 mają prawo głosowania ci akcyonaryuszo, na których  

imię przynajmniej 3 akcye w' książce akcyjnej są zapisane. Każde 3 akeye nadają akcyo- 
naryuszowi prawo do jednego głosu. Prawo głosowania mogą też akcyonaryueze w ykon y­
wać przez umocowanie innego akcyonaryusza mającego prawo głosowania.

Żaden akcyonaryusz nie może m ieć więcej jak 50 g łosów  tak w imieniu w łasnem  
jak też z pełnomocnictwa.

Zamknięcie rachunków i bilans majątku Towarzystwa wraz z wszystkimi odnośnymi 
dokumentami leży do przejrzenia dla akcyonaryuszów w  biurze Towarzystwa-. Pp. akcyo. 
naryusze otrzymali już przedruk zamkięcia rachunków i bilans Towarzystwa (§ 33 statutu)

' Bruk*:'?; tS t. i-m ijteJnefo  uf. o?*rm sek u ’# o  i. 12  do®  W enie?*. Papier s L iry k :  papieru J. Fijałkowskich.


